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Kraków 26 kwietnia.
Dowiadujemy się z D ziennika Lwowskiego, 

że p. Grocholski poufnym listem powołał 
wszystkich prezesów rad powiatowych, jak 
również burmistrzów Krakowa i Lwowa, aby 
ci wyznaczyli do centralnego komitetu wy­
borczego delegatów, którzy mają się zgroma­
dzić we Lwowie 2go maja. Nie wiemy, jak 
dalece wiadomość ta jest prawdziwą, ale w 
każdym razie nie pojmujemy, czemu krok ten 
byłego prezesa koła delegacyjnego w Wiedniu 
jest przedmiotem takiego ze strony pisma 
lwowskiego potępienia. Nam przeciwnie, je ­
żeli p. Grocholski rozwiązanie sejmów uważa 
za pewne, a musi mieć stanowcze do tego 
powody, nic wtedy nie wydaje się słuszniej­
szego, jak że widząc doniosłość sprawy, udaje 
się do żywiołu, z któregoby odpowiedni or­
gan wyborczy w kraju ukonstytuować się 
dało.

Innego zdania jest D ziennik Lwowski. Je­
mu wydaje się to postępowanie narzucaniem 
się posłów, do których nie ma najmniejszego 
zaufania, i obawia się wyborów przez nich 
skierowanych. Tak było przed sześciu laty, 
pisze, i widzimy, jakiegośmy się sejmu docze­
kali, z wyborów pod ową inieyatywą poselską 
kierowanych.

Nikt nas zapewne nie posądzi o zbyteczną 
dla obecnego składu sejmu stronniczość; by­
liśmy bowiem w ciągłej z nim sprzeczności 
i to w każdej kadencyi, a w głównych naj­
częściej punktach. Nie będziemy więc wdra­
żać D ziennikowi zaufania do sejm u, ale 
ośmielimy się go spytać, jakie to są owe 
znakomitości w kraju, któreby z sejmu były 
wykluczone ową zgubną inieyatywą poselską 
przy ostatnich wyborach? My powiemy o- 
twarcie, że z nader małemi wyjątkami, a któ­
reby D ziennikow i pewnie nie były do sma­
ku, znakomitości tych nie widzimy. Bierzemy 
więc rzeczy jak są; a że inaczej być nie mo­
gą, nie kładziemy na karb „frymarczenia" 
wyborami, ale na brak „znakomitości."

Zresztą list p. Grocholskiego wystosowa­
ny jest do prezesów rad powiatowych, a za­
tem nie narzuca posłów do komitetu wybor­
czego, lecz pragnie jedynie, aby go rady powia­
towe narzuciły. Otóż tego właśnie nie chce 
D zien n ik , bo u niego Rady powiatowe, jak­
kolwiek autonomiczne, są to zawsze władze. 
Gdyby się p. Grocholski udał był do Towa­
rzystwa narodowo-demokratycznego, lub wre­
szcie do koła politycznego w Krakowie (byle 
nie do klubu rezolucyonistów), zyskałby po­
chwałę Dziennika. Towarzystwo demokraty­
czne, to kraj, to lud wszechwładny. Ale Rady 
powiatowe z wyborów powstałe, to gminy 
spotęgowane, „to władze na każdy wypadek, 
które mogą wyborców różnemi sposobami 
albo perhoreskować, albo ku sobie przywa­
biać." Towarzystwa demokratyczne, ci la bon­
ne heure , to mi to koło wyborcze, żadnych 
przymusowych sposobów nieznające, one to 
nie mogą perhoreskować  ani też nikogo nie 
pragną „przywabiać." Ale Rady powiatowe 
z wyborów powstałe, jakże mają kraj przed­
stawiać? Prawda, że to władze autonomiczne, 
że rządy autonomiczne, to niby rządy kraju 
przez kraj, ale to frazes: rządy kraju przez 
towarzystwo demokratyczne, toby dopiero by­
ły  rządy krajowe, autonomiczne.

Rzecz dziwna, jak wszędzie demokracya 
postawiwszy zasadę wszechwładztwa ludowego, 
nie chce go w praktyce: we Francyi lewica nie 
chce plebiscytu, we Lwowie Dziennik Lw ow ­
ski oburza się, aby Rady powiatowe w wybo­
rach udział brać miały!...

Co do nas D ziennik Lwowski nie może się 
dziwić, że właśnie, jak największy udział Rad 
powiatowych w wyborach widzieć radzibyśmy. 
Wszakże to nie od dzisiaj piszemy, iż gmina 
jest właściwem kołem wyborczem, że zaś do­
tąd dzięki sejmowi nie mamy gminy, przynaj­
mniej pociesza nas, że sam widzi jej brak i 
przy wyborach do Rad powiatowych się ucie­
ka. W  rzeczy samej, one też najlepszego ży­
wiołu, a nawet powiedzmy jedynego dostar­
czyć mogą tam , gdzie idzie o reprezentacyę 
kraju a nie stronnictwa.

Stronictwa zaś skarżyć się nie mogą, je ­
żeli chcą na gruncie wolności pozostać, a nie 
rościć sobie przywilejów i narzucać s ię , jak 
to czynić zwykły. Bo i my chcemy, aby wy­
borcy w czasie wyborów mieli rozwiązane ręce. 
A w czemże to wiąże im ręce list powołują­
cy Rady powiatowe do udziału w wyborach ? 
Czy wyklucza Towarzystwo demokratyczne 
lub inne? Czy wpływ jakikolwiek ogranicza? 
Czy członkom Towarzystwa demokratycznego 
a nawet redakcyi D ziennika Lwowskiego za­
brania list p. Grocholskiego założyć komitet 
wyborczy? Więc wszystkim wolno należeć do 
komitetu lub zakładać nowe, tylko Radom 
powiatowym ma być nie wolno? Zapewne dla 
teg o , że z wyborów wynikły i władzami są 
krajowemi. Tak rozumie się wolność wyboru. 
Dziennik Lwowski oświadcza, że zarówno 
miałby za złe p. Possingerowi szefowi namie­
stnictwa, gdyby starostwom kazał wpływać na 
skład komitetów wyborczych, jak p. Grochol 
skiem u, że zawezwał wydziały powiatowe. 
Tak Towarzystwo demokratyczne rozumie au­
tonomię i wolność wyborczą.

atrybucye władz wspólnych całej monarchii, i s ta ­
jąc w obronie centralistycznego Reichsratu, z góry 
czynił nader wątpliwym rezultat, pojednawczych dzia­
łań  gabinetu. P roste zestawienie tw ierdzeń lwow­
skiego organu z lite rą  publikacyi G. Tagespost, 
czyni zbytecznem dalsze kom entarze i wyświeca 
doskonale po czyjej stronie słuszność pozostaje.

Do zwady naszych głównych dzienników w spra­
wie obsadzenia nam iestnictw a, dodać mogę, że o- 
biedwie strony łowią ryby przed niewodem.

Co do hr. A. Gołuchowskiego wątpliwem jest 
bardzo, czy mu namiestnictwo ofiarowano, i mam 
powody sądzić, że propozycya podobna dotąd u- 
czynioną nie została. Ton D ziennika  Polskiego, 
którego jednym z w łaścicieli je s t hr. Gołuchowski, 
daje m iarę co do postawy, jaką były nam iestnik 
względem obecnego gabinetu przybrał. Że zaś hr. 
Gołuchowski liczy się do grona właścicieli D zien­
n ik a ,  je s t faktem nieulegającym żadnej wątpli­
wości.

EOMESPOSDBJSCYA CZASU.
Lwów 24 kwietnia.

( V .) Dla dopełnienia zarysu taktyki używanej 
przez D ziennik P olski względem gabinetu hr. Po 
tockiego, winienem zapisać świadectwo nieomylno­
ści, ja k ie  D zie n n ik  własnoręcznie w swych kolu­
mnach sobie samemu wystawił. „Autentyczny, 
szczegółowy program  D ra Rechbauera ogłoszony 
w Gratzer Tagespost — p isze— jest najlepszem po­
twierdzeniem naszych doniesień w tej mierze, i 
zbija zupełnie fałsze szerzone przez półurzędową 
prasę niem iecką i przez te pisma krajow e, które 
miałyby chęć zostać półurzędowemi". Treścią zaś 
doniesień D ziennika  b y ło , że: r o k o w a n i a  z 
R e c h b a u e r e m  z o s t a ł y  b e z s k u t e c z n e m i ,  
p o n i e w a ż  c h c i a ł  o n  (Rechbauer) d a ć  G a l i -  
c y i  w i ę c e j  n i ż  i n n y m  k r a j o m ,  i p o n i e w a ż  
w b r e w  j e g o  ż ą d a n i u  p o s t a n o w i o n o  z b y ć  
G a l i c y ę ,  z a r ó  w n o  j a k  i n n e  k r a j e ,  n i c  n i e -  
z n a c z ą c e m i  k o n c e s y a m i ,  oraz że program  
Rechbauera nie dotykał w niczem kwestyi budżetu 
wojskowego. Tymczasem w owym autentycznym  
dokumencie znajdujemy w punkcie IV rozszerzenie 
autonomii królestw i krajów w duchu rozsądnej 
decentralizacyi i przyznanie Galicyi jedynie u- 
stępstw  określonych brzmieniem wniosku rezolu- 
cyjuego D ra Rechbauera, wniosku, który bynajmniej 
nie przekracza granic „rozsądnej decentralizacyi". 
W prawdzie D ziennik  m n iem a , że „autor przyją- 
wszy raz potrzebę skonsolidowania stosunków pra- 
wno-politycznych A ustryi na podstawie zadowole­
nia Galicyi i zapewnienia Niemcom ich stanowisk 
w innych austryackich krajach, powinien był dojść 
do wyniku, iż właśnie n a j o b s z e r n i e j s z e  a nie 
skąpo wymierzone ustępstwa dla Galicyi, najlepiej 
dopomogą do osiągnięcia tego celu“; lecz mniemania 
D ziennika  i sposób widzenia rzeczy p. Rechbauera 
wyłuszczony w Gratzer Tagesp., to dwie rzeczy odrę 
bne. Podstawą rokowań był program  styryjskiego 
posła, a nie mniemania i wyniki D zien n ik a . Nadto 
p. R. w p. VIII żądał wyraźnie „zmniejszenia wy­
datków na wojsko przez stopniowe przyswajanie 
systemu milicyi", w p. VII zerwanie umowy kon­
kordatowej, oraz w punkcie IX  przepisywał, jaki 
kierunek ma zachować zewnętrzna polityka gabi­
netu austryackiego, więc wkraczał potrzykroć w

Biała 25 kwietnia.

(H ) Bawiąc tu  dzień w przejeździe do Wiednia 
pospieszam wam donieść szczegóły w sprawie wy- 
s t a  wy, jaka  się tu  odbędzie za parę miesięcy.

Myśl urządzenia wystawy przemysłowo-gospodar- 
skiej w B iały wyszła z łona stowarzyszenia prze­
mysłowego Bielsko-Bialskiego. Jak  mniemam, po­
stanowiono wystawę urządzić w B iały nie w Biel­
sku głównie d la  tego, ponieważ w Biały można 
liczyć na wystawców szląskich i galicyjskich obok 
zagranicznych; do Bielska za ś , jako do m iasta 
szląskiego przemysłowcy galicyjscy nie zechcieliby 
zapewne wysyłać swych wyrobow.Z sprawami poli- 
tycznemi, z kwestyą przyłączenia B iały do Szlą- 
ska, o czem zresztą więcej piszą dzienniki, aniże­
li tu taj w rzeczy samej mówią, przyszła wystawa 
nie ma nic wspólnego. W ogóle mieszkańcy Biały, 
nie tyle z powodów politycznych, ile raczej ze 
względów materyalnych, najmocniej się sprzeciwia­
ją  wcieleniu m iasta tego do Szlązka; a myśl przy­
łączenia B iały do sąsiedniej prowincyi powstała 
jedynie w głowie kilku zam ieszkałych tutaj N iem ­
ców, pragnących koniecznie odegrać jakąś rolę po­
lityczną i przypodobać się żywiołowi ultraniem ie- 
ckiemu w Wiedniu. Dziełem tych kilku Niemców 
była uchwała dobrodusznych i niewinnie politycz­
nych radców m iasta B iały przeciw rezolucyi gali­
cyjskiej; uchwała zapadła głównie w skutek agi- 
tacyi burm istrza p. S e l i g e r a ,  człowieka ze wszech 
m iar godnego, ale patryoty niemieckiego z krwi i 
kości, i do tego niewolnego od próżności, iż wypa­
da koniecznie być politykiem.

Kom itet zajmujący się urządzeniem wystawy w 
B iały  i publicznie i prywatnie zbija podejrzenie, 
jakoby wyznaczeniem Biały za miejse wystawy 
chciano dać dowód, iż B iała do Szląska a nie do 
Galicyi należy. Ale przypuściwszy nawet, że cel 
tan miano na oku, to Galicya licznym udziałem  w 
wystawie powinna dać dowód, iż B iałę uważa za 
miasto swoje. Krakowskie Towarzystwo gospodar­
skie, zaproszone do współudziału w wystawie prze- 
my8łowo-gospodarskiej w Biały, miało zatem słu­
szne powody, że przychylną dało odpowiedź. Dele­
gaci towarzystwa gospodarskiego w Krakowie pp 
B a u m  i W ę ż y k  wysłani do B iały dla porozu­
mienia się z tutejszym komitetem wystawy zawar­
li z takowym umowę. Krakowskie Towarzystwo go­
spodarskie popiera wystawę w Biały całym wpły­
wem swoim i bierze udział w możliwych stratach 
lub zyskach wystawy w jednej czwartej części. 
W prezydyalnym komitecie, zajmującym się u rzą­
dzeniem wystawy, zasiadają hr. Henryk W o d z i -  
ck i ,  prezes Krakowskiego Towarzystwa gospodar­
skiego, tudzież trzej jego członkowie, między nimi 
pp. B a u m  i W ę ż y k .  Reszta zysków lub stra t 
przypada w połowie na towarzystwo przemysłowe 
Bielsko-Bialskie, i w jednej czwartej części na to 
warzystwo gospodarskie na Szląsku.

Szczegółowy program wystawy dopiero za parę 
dni rozesłanym zostanie w języku niemieckim, a 
Towarzystwo gospodarskie w Krakowie podjęło 
się tłumaczenia programu na język polski. W ko­
mitecie przewodniczy p. Edward M e r t e n s  a 
oprócz dwóch honorowych prezesów hr. W o d z i -  
c k i e g o  i hr.  F a l k e n h a y n a  (z obu Towarzystw 
gospodarskich, w Krakowie i Opawie), zasiada w 
nim 12 członków, po trzech z obu Towarzystw 
gospodarskich i 6ciu z Towarzystwa przemysłowego 
Bielsko-Bialskiego.

Wystawa rozpocznie się d. 3 września 1870 i 
trwać będzie do 12 t. m, a mianowicie wystawa 
przemysłowa przez cały c z a s , gospodarska zaś

przez dwa dni od 3 do 5 września. Na miej­
sce wystawy wyznaczono rozległe pola w Lipniku, 
wiosce do B iały przyległej. Nad gmachem wystawy 
powiewać będą chorągwie o barwach narodowych 
Galicyi i Szląska. Kom itet dołoży wszelkich starań, 
aby przybyli na wystawę znaleźli stosowne umie­
szczenie, a na samym placu wystawy urządzone 
zostaną dwie restauracye. Zresztą bliskość Krako­
wa ogromnie ułatw ia podróżnym zwiedzenie wy­
stawy, ponieważ w ciągu jednego dnia można być 
w B iały i napowrót w K rakow ie, i blisko 9 go­
dzin zabawić w Biały. Kolej północna, (a za nią 
zapewne pójdzie i kolej galicyjska) przyrzekła zni­
żenie opłat od przesyłki płodów i wyrobów na 
wystawę i bilety na połowę ceny dla wszystkich 
wystawców i gości chcących zwiedzić wystawę.

Z znakomitych fabrykantów zagranicznych dotąd 
przyrzekli współudział wystawie pp, Ryszard Gar­
re t z Leiston, Ryszard H artm ann z Chemnitz, 
R ust e t Prokdor z Lincoln i t. d.

H  i  e d e n  24 kwietnia, wieczorem.

Przyszły dziś rano urzędowne telegram y z Aten, 
donoszące, że rozbójnicy rozstrzelali obu sek re ta ­
rzy legacyj angielskiej i włoskiej. W iadomo, że 
przed Kilkoma dniami dwóch tych młodych dyplo­
matów zrobiło w liczniejszem towarzystwie wycie­
czkę do M aratonu, a banda zbójców napadła całe 
towarzystwo w górach pantelikońskich, zatrzym ała 
obu sekretarzy, wypuściwszy innych i zażądała od 
familij zatrzymanych, pod groźbą ich śmierci, kilka 
milionów drachm okupu. Okup nie p rzyszed ł; — 
zbójcy dotrzymali słowa.

Całe ciało dyplomatyczne w Atenach, złożone z 
reprezentantów europejskich mocarstw, zebrało się 
na naradę nad tym tak  wyjątkowym w historyi 
międzynarodowych stosunków faktem. Na tej nara­
dzie, prócz kwestyi prawnej, kwestyi zadośćuczy­
nienia i solidarności dyplomatycznej, musiano roz­
bierać również kwestyę osobistego bezpieczeństwa.

W drugiej połowie wieku 19go, w państwie, na- 
leżącem formalnie do mocarstw cywilizowanych, 
uznanem za niepodległe z pomocą zbiorowych sił 
europejskich, w państwie, nad którego kolebką 
Bajron śpiewał pieśni i którem u niósł życie w ofie­
rze , którego zmartwychwstanie wyobraźnia ludów 
witała okrzykami zapału: banda rozbójników g ra ­
sujących po kraju morduje reprezentantów  dyplo 
matycznych pod murami stolicy, o parę wiorst dro 
gi od rezydencyi królew skiej! •

Za czasów P itta  a nawet Palm erstona, odgłos o- 
burzenia angielskiego odezwałby się donośnie po 
wszystkich krańcach świata po takiej zniewadze. Dzi­
siaj, sądząc z artykułu  T im esa , który o areszto­
waniu donosił (chociaż rozstrzelania nie przew idy­
wał) sądzimy, że John Buli łatwo sobie i rozsą­
dnie ten wypadek wytłómaczy... I I  est devenu corn 
plaisant. S tracił zęby; czasami jeszcze warczy, ale 
już nie kąsa.

Młode państwa europejskie nie mogą wyjść z 
anarchii. O Grecyi wyżćj; co do Włoch, w Rawen­
nie zamordowano prefekta i kwestora, a onegdaj, 
ostatni reprezentant władzy w tern mieście, proku­
rato r u c iek ł, zawiadamiając ministeryum floren­
ckie, że mu życie droższe od posady. Po W ęgrzech 
bandy zbójców grasują nieledwie jak  po Grecyi. 
Hiszpania wiadomo, w jakim  jes t stanie. W s ta ­
rych zaś państwach zachodnich ferm ent socyalizmu 
minuje zwolna w formie zmów robotniczych pod­
stawy społeczeństwa. Obraz nie różowy.

Paryż 21 kwietnia.

- i -  Na wczorajszem posiedzeniu senat przedy­
skutow ał ostatnich dwadzieścia jeden artykułów 
senatus-cousultu i bezzwłocznie całą nową konsty- 
tucyę jednomyślnie zatwierdził. W szystkie popraw­
ki z wyjątkiem tylko dwóch odrzucone zostały; sa­
mi zresztą ich autorowie zabierali głos jedynie 
tylko dla tego, aby powody owych poprawek wy­
jaśnić, i następnie oświadczyć, że je  sami dobro­
wolnie cofają. Po cóż więc występowali z niemi? 
Blade i bezbarwne dyskusye senatu nie przyczynią 
się wcale do podniesienia powagi tego zgrzybiałe­
go ciała, na które najumiarkowańsi nawet z uśmie­
chem politowania patrzą. Cesarz to czuje podobno, 
i chociaż według konstytucyi całkiem  samodzielnie 
senatorów mianować może, oświadczył jednak ga­
binetowi, że na przyszłość w porozumieniu z nim 
nowych senatorów mianować będzie. Przyczyni się 
to z pewnością do odżywienia senatu i do zasilenia 
go żywiołami, więcćj mającemi niezależności i ini-

cyatywy. Jedynym faktem , który wczorajsze posie­
dzenie senatu ważnem i interesującem  uczynił, 
jest wymowne wystąpienie Olliviera; spowodowane 
zapytaniem p. de Sain t Paul, ja k  rząd myśli się 
zachować wobec agitacyi, k tó rą  dem okratyczny ko­
m itet paryski organizuje w całej F rancyi, i głosom 
przeczącym republikanckie znaczenie nadaje. Olli- 
vier odpowiada na to, że gabinet nie był zrazu za 
plebiscytem, bo sądził, że położenie rzeczy nie wy­
magało uciekania się do tak  ostatecznego środka, 
i który koniecznie cały kraj poruszać i nam iętno­
ści rozbudzać musi. Dalsze jednak zastanowienie 
przekonało rząd, że nowa konstytucya wyraźnie 
sprzeczna z konstytucyą z r . 1851, nie będzie m ia­
ła  właściwej powagi, jeżeli tak  samo jak  i poprze­
dnio zatwierdzoną przez cały naród nie zostanie. 
Plebiscyt więc postanowionym został, ale jedynie 
co do reform liberalnych nowo wprowadzonych; 
nie dotyka on wcale tych zasad państwowych, k tó ­
re naród w r. 1852 zatw ierdził; „nie myślimy wca­
le poddawać pod głosowanie ani dynastyi, ani też 
cesarstwa dziedzicznego, na elekcyjne zamieniać. “ 
Rząd nie wie jeszcze; jakie znaczenie plebiscytowi 
nadać zechcą stronnictw a; czy głosować będą w 
zakreślonych powyżej granicach, czy też je  prze­
kroczą i jawnie lub domyślnie rewolucyjny sztan­
dar podniosą.

„Co do nas, powiada Ollivier, przyjmiemy wal­
kę, w jakikolwiek sposób wyzwani do nićj będzie­
my. Jeżeli zechcą walczyć na gruncie liberalizmu 
tylko, i my trzym ać się na nim będziemy; jeżeli 
zaś na grunt ją  rewolucyjny przeniosą, i tam  nas 
gotowych znajdą. Zastrzegam y jednak to sobie 
przed krajem i przed historyą, że nie my byliśmy 
wyzywającemu Jeżeli zaś kraj postawionym jest 
znowu, tak jak  był już tyle razy od r. 1789, po­
między pokojową przem ianą a gwałtownem wstrzą- 
śnieniem, to odpowiedzialnemi za to są nasi p rze­
ciwnicy jedynie.11 Powiedziawszy następnie, że rząd 
wszystkie zachowawcze i zdrowe siły narodu we­
zwie do walki, aby rewolucyjne utopie pokonać, 
Ollivier trafnie i sprawiedliwie przypomina, że F ran- 
cya od r. 1789 bezustannie dąży do zaprowadzenia 
umiarkowanej konstytucyjnej i postępowej wolności; 
ale na nieszczęście, ilekroć razy owo pragnienie 
swoje już urzeczywistnić zam ierza, fatalny duch 
Francyi podnosi głowę, duch gwałtowności i n ie­
cierpliwości rewolucyjnćj, i prawie zawsze bierze 
on na chwilę przewagę, aby po sobie za lo długą 
sprowadzić reakcyę. „Jeźli się próba obecna po­
wiedzie, jak  się tego spodziewam, jak  tego jestem  
pewny, pierwszy to raz przem iana liberalna spo­
kojnie dokonaną zostanie, a duch rewolucyjny o- 
każe się niezdolnym przeszkodzić jej i sprowadzić 
chwilową nawet reakcyę, którćj ten kraj nie chce." 
Powody, dla których Cesarz zwycięsko wyjdzie z 
próby, są według Olliviera następujące: Wszyscy 
monarchowie poprzedni wahającemi się i n iestałe- 
mi byli w swoich postanowieniach: jedni ustąpiwszy 
zrazu, następnie opierać się chcieli; drudzy znowu 
opierali się, aby ustąpić w końcu. Pierwsi upadli 
też w skutek swojego oporu, drudzy przez swoje 
ustępstwa. Cesarz Napoleon, i to jego oryginal­
ność stanowi, jedną zawsze postępował drogą; nie 
próbował nigdy cofnąć tego, co raz już nadał; za­
trzymywał się czasami i wahał, ale raz postąpiw­
szy naprzód, nie cofał się już nigdy.

Drugą przyczyną powodzenia je s t to, że Cesarz 
zawsze się okazywał dla przeciwników swoich ł a ­
skawym i wspaniałomyślnym. Nie postępował z nie­
mi jak  z zwyciężonemi, nie prześladował ich nigdy. 
Za rządów poprzednich amnestye były rzadkim  
wypadkiem; za cesarstwa dzieje się całkiem ina- 
czćj.

Zapewniwszy następnie senat, że po zwycięstwie 
rząd pozostanie takim  samym, jak  je s t obecnie, 
to jest liberalnym, postępowym i przystępnym dla 
przeciwników swoich, Ollivier rzecz swoją temi wy- 
mownemi słowy zakończył:

„Panowie, nie bez wzruszenia widzę zbliżający 
się kres tych obrad, i nadchodzącą zarazem  godzi­
nę uroczystćj próby, do której wzywamy kraj ca­
ły. Tej ukochanej Francyi, obdarzonćj tak  szczo­
drze, nie brak niczego: ani siły, ani piękności, ni 
wdzięku; jednego jej tylko dotychczas brakowało 
przymiotu, i cudzoziemcy z radosną to spostrze­
gali pogardą, p r z y m i o t u  u m i a r k o w a n e j  i 
c i e r p l i w e j  w y t r w a ł o ś c i  w d ą ż e n i u  do  
j e d n e g o  c e l u ,  a to właśnie zm ysł polityczny 
stanowi. Gwałtowność jej wrażeń unosi ją  zwykle 
po za cel, zniechęcenie głębokie cofa ją  znów od 
niego daleko. Jeżeli poraź pierwszy, obecnie, wol­
ność ugruntuje się spokojnie i bez wstrząśnienia, 
jeżeli zbytek wymagań nie nastąpi po zbytku re- 
zygnacyi, Francya nasza pozyska jedyny przymiot,

Gzęść literacko-artystyczna.

IRENA
czyli

C H R Z E Ś C I A N I E  z a  d o m i c y a n a .
Pow ielc oryginalni*

przez A L CL

(C ią g  d a ls z y ) .

chwili milczenia, a  raczej cichej modlitwy, 
inia rzek ła:
Dziwne drogi Boże! niedościgłe w mądrości, 

nem ludzkim niepojęte, lecz jednak wszystkie 
mo uwielbienia godne 11.. Nas dwie Opatrzność 
i na podobnem stanowisku postawiła, bo każ- 

dzieciństwie została zaręczoną poganinowi.— 
szłyśmy się jednakże: ciebie szczególne wy- 
e Boże odebrało człowiekowi — j a nie sły- 
tego głosu a przeciwnie czując najwyraźniej, 
>mimo niebezpieczeństwa związku z pogani- 
Pan wyjątkowo tego odemnie wymaga, spo- 

e i ufnie przybrałam  obowiązki, które czułam

wielkiemi w świętości swojej, jakkolwiek niezaprze- 
czenie wyższy polot dziewic. — Na widok rzadkich 
zalet Ju liusza, przyklaskiwałam sercem nie tyle 
bohaterstwu uwielbianemu przez wszystkich, ile 
nieskazitelności jego charakteru, różnica zaś wiary 
zam iast odstraszyć mnie od niego, najsilniejszą 
owszem była pobudką do rozpoczęcia pracy nad 
tą  duszą, gdyż pam iętałam  zawsze na słowa na­
szego apostoła Paw ła: „poświęcon je s t mąż nie­
wierny, przez żonę wierną" *) i mimowoli przywy­
kłam  je uważać za treść swej przyszłości, zadanie 
całego życia.—  To życie kwitnie mi niejednym 
krzyżem —  ognisko domowe, jak  wiesz, nie za­
wsze wesołe, a  je d n a k ...  wyznaję ci szczerze, żem 
ani przez chwilę nie pożałowała postanowienia 
swojego, bo czuję się w woli Bożej, k tóra mnie 
przez wszystkie trudności przenosi, i przeciwko 
wszelkiej nadziei, nadzieję wlewa.—  Gdy ta  osta­
tnia w skutek mojej słabości chwieje się chwilowo, 
Rita ją  podtrzymuje jak  Anioł widomy, bo pan, 
który nigdy nie przeciąża sług swoich zbytecznie, 
zesłał mi ją  na ratunek i na pociechę do domu.

To mówiąc ścisnęła rękę niewolnicy tulącej się 
do jej kolan a drugą pogłaskała niemowlątko, któ­
re w jej objęciach spało:

*) Ad Kor.

— Jakaż przyszłość tobie przeznaczona dziecię? 
O wszak prawda, drogie moje, że z niego będzie 
C hrześc ijan in? ... w tem biedaczka um ilkła nagle 
zmieszana, bo ruch niewolników w domu ostrzegł 
ją, że Agrykola już wraca z biesiady cesarskiej.

Jakoż istotnie ukazała się wkrótce konsula m ar­
sowa postać. Po milczącem przywitaniu, nie zwa­
żając na dziecię, które zbudzone, szczebiotaniem 
dopominało się u ojca o pieszczotę, zaczął zrzucać 
z siebie płaszcz kosztowny i miecz, którego ręko­
jeść z głuchem się tętnem odbiła o m arm ur po­
sadzki.

—  Mój drogi Juliuszu, nie zdajesz się być zbyt 
zadowolony z uczty, zagadła W irginia.

— Tyrani
—  Czemże się wam znowu dał we znaki?
— Krwawa zabaw ka: drwinki szalone, wołające 

zemstyI W yobraźcie sobie: gdyśmy już wszyscy 
byli zgromadzeni, (oprócz dwóch Klemensów, k tó ­
rych przebiegły, jako swoich krewnych, umyślnie 
na tak  piękną biesiadę nie chciał zaprosić) pro­
wadzą nas do sa li. . .  sala kirem wybita, niby wiel­
kie m a ry ... pochodnie palą się smolno w ręku 
olbrzymich murzynów, a za każdem  czarnem ło ­
żem stoi czarna trum na, na której imię gościa 
w yryte. . .;

W irginia, śm iertelnie blada, w sparła się na mę­

ża, jak  gdyby chciała się przekonać, że jej żyw 
powrócił.

—  Nieba! mów dalej! co się z wami s ta ło ?  ja- 
kimże cudem ty ocalałeś? czy dużo ofiar poległo 
w tej rzezi?

—  Gdyby rzeź przynajmniej 1 ale stokroć gorzej 1 
patrycyuszowi rzymskiemu cięższą obelgą ża rt taki, 
niż proste morderstwo I — To też nie ujdzie mu 
on bezkarn ie— uważałem gniewny wzrok niektó­
rych, przedewszystkiem Stefanusa, zawiadowcy dwo­
ru cesarzowej — z tych piekielnych godów, pie­
kielny spisek wyrośnie.

— Ale Agrykola nie będzie się m ięszał do nie­
go? spytały  bez tchu obie kobiety.

—  Zapewne. Agrykola w ostatnim  razie sam się 
zabije, by nie patrzyć dłużej na srom otę Rzymu, 
ale rąk  nie zmacza w krwi potworo, który, bądź 
co bądź, zawsze jego prawym panem.

— Najszlachetniejszy mój! a cóż się dalej sta ło?
( Ciąg dalszy nastąpi).

- Ai LrU\AA/w»--

G Ł O S  S U K I E N N I C .

Kto z nas nie umie na pamięć t e j , z szalonym 
humorem stworzonej ballady, w której sławny pan

Twardowski zadaje djabłu nielada pensum , żeby 
mu stante pede wystawił gmach

Z ziarnek orzecha 
Wysoki jak  szczyt Krępaku,
Z bród żydowskich ma być strzecha,
Pobita nasieniem z maku.

I  jakby nie dość tego, każe mu jeszcze w każde 
makowe ziarneczko wbić po trzy bretnale.

Nie zaimponowało to d jab łu , ja k  wiemy z po­
wieści; skoczył, wezwał do roboty piekielnych po­
mocników, wysypały się ich myriady i w mgnieniu 
oka stanął fantastyczny pałac...

Otóż mniej więcej podobne pensum , naturalnie 
w warunkach odpowiednich środkom śmiertelników 
a nie piekielnych mocy, spadło na barki sławne- 
tnej Rady miejskiej wzmocnionej zastępem archeo­
logów... Rolę m istrza sztuki czarnoksięskiej odgry­
wa w tym przypadku poważna mara jagiellońskich 
czasów —  Sukiennice, k tóra wielkim głosem  zdaje 
się wołać: O wy, dostojni ojcowie g ro d u ! Dłogoż 
to będziecie nieczułem okiem patrzyć na moje 
stare graty pogryzione zębem czterech stóleci, ta ­
kie obdarte, poszarpane, nagie i brudne, że gdyby 
nie ten koronkowy rą b e k , który tak  malowniczo 
rysuje się na błękitnem  niebie (co jednak rzadko 
się trafia) i k tóry służy mi za jedyne świadectwo,
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którego jćj brakowało, a wówczas świat ujrzy nie- 
tylko wielkiego monarchę, lecz obok niego i wielki
naród. “

Wobec tych słów wymownych i nacechowanych 
prawdziwą polityczną mądrością, manifest lewej 
strony szumną tylko i czczą się deklamacyą wy­
daje. Manifest dowodzi, że reformy obecne są tyl­
ko złudzeniem, ugruntowaniem nieograniczonej o- 
sobistćj władzy Cesarza, i wzywa wyborców, aby 
na dany im do zatwierdzenia projekt nowćj kon- 
stytucyi stanowczem nie odpowiedzieli, Rzeczą go- 

uwagi, iż manifest nie wspomina wcale rze

w jaki sposób dotychczasowe braki uchylić; lecz 
ponieważ p. Krzecznnowicz o tem jwspomniał, więc 
i ja  pozwolę sobie głos zabrać w tym przedmiocie. 
Jestem przeciwny tworzeniu gmin zbiorowych, al­
bowiem gminy nie pragną połączenia z dworami, 
ani odwrotnie. Na dowód przytoczę, iż w moim po­
wiecie są cztery obszary dworskie: Spytkowice, 
własność *hr. Adama Potockiego, który połączył się 
z gminą, p. D. również się połączył, lecz po pół 
roku podał petycyę o rozdział; S. połączył się tak­
że — a na posiedzeniu rady gminnej uchwalono

n   ^ _____  ________  radnemu wyliczyć 10 kijów, człowiekowi inteligen-
czypospofitej, i tym sposobem w legalnych trzyma I tnemu, który uwolnił się od kary opłatą 10 złr.; 
się granicach; R appel też i podobne mu organa to poszło do sądu — lecz od tego czasu niesły- 
gorzko żalą się na to, otwarcie bowiem kaudyda- szałem, ażeby jaki obszar dworski zgłaszał się do 
turę rzeczypospolitej postawić pragną. połączenia z gminą. Jestem przeciwny jeszcze i z

Agitacya z obu stron czynnie się prowadzi; na tego względu, albowiem reprezentacyę wybierałby 
koszta komitetu liberalnego złożono już przeszło I przez połowę obszar dworski i gmina; gdzież więc 
milion franków; klasy zamożne żywy biorą w tem pewność, że z wyboru, mianowicie organu policyj 
udział, pojmują bowiem, jakie następstwa sprowa- nego, wyjdą ludzie tylko^inteligentni, a nie także 
dzićby mogło moralne zachwianie cesarstwa, a na- chłopi? Czy wtenczas poljcya będzie lepszą? Czy 
stąpiłoby to z pewnością, jeżeliby republikanie niebgdzie to nowy i największy ciężar być dzień 
nie już większość, ale tylko znaczną bardzo liczbę i noc na usługi kilku gmin? Chcącj zaś temu za- 
wotów zyskali. W obozie opozycyjnym rozdział i radzić, należałoby trzymać nowego sekretarza, pi- 
kłótnie, jak zwykle. Wiadoma rzecz, żęci, co kraj sarza i t. d., a ztąd dzisiejszy dodatek 4 centów 
cały według swej myśli urządzać praguą, zązwy- trzebaby podwyższyć na centów 20. 
czaj najprostszych spraw swoich urządzić nie są Co do projektu p. Krzeczunowicza, ażeby usta- 
w stanie. Widać, że w tych sferach chaotyczność nowić się mający organ policyjny nazwano sęd?ią 
umysłu i woli za najlepszy dowód politycznego policyjnym, nie jestem za tem; zdaniem mojem na- 
wyrobienia jest uważaną, brak zaś jedności, kłó- leży ustanowić ciało egzekucyjne do wykonywania 
tnie i spory za najpotężnićj łączące ogniwa. Ale sądownictwa policyjnego. Nie wchodzę w to, o je
co począć, de gustibus non est disputandum. I ma wybierać lub mianować, dla mnie .w. ^  ^ar . . .. 

v * ’ * nansowa, kto ma je opłacac, jest ważniejszą. Otoż
------------------------------  l dy tym organonił według mnie sędziom pokoju,

S p r a w o z d a n i e  odda Bi« wykonywanie sądownictwa karnego i po-
y licyjnego, tudzież pertraktacye pośmiertne — al-

z  posiedzeń komisyi zasejmowej, zwołanej przez bowiem dają się słyszeć między ludem skargi na 
Wydzia ł krajowy w celu zbadania skutków ustaw notaryuszów, że go obdzierają i żądania, ażeby ich 
o gminach i o reprezentacyach powiatowych, oraz znieść — do tego doda się rozstrzyganie spraw 
zaradzenia niedogodnościom, z obecnego urządzenia spornych do wysokości 50 złr., to lud będzie nas 

organów autonomicznych (z Gminy). błogosławić, a chociaż nałożymy nań ciężary, lecz
oraz wykażemy mu i skutki ztąd dobroczynne, to 

(Dalszy ciąg) l]u(j[ je  chętnie przyjmie i zniesie. Zresztą za per-
P. K rz  ecz  u n  o w i c z. Ponieważ punkt IX mó- traktacye możnaby żądać małej taksy, które wpły- 

wi o zespoleniu, przeto oświadczam stosownie dolwałyby do funduszu gminnego. Prócz tego powi­
tego punktu, że wszelkie określenia i normowanie I nienby w części wydatki ponosić i rząd z powodu 
dawania egzekucyj, nowe zrodzą wątpliwości, a I załatwienia przez sędziego spraw spornych, przez 
gdy rozstrzyganie będzie przy tych, którzy mają I co rząd nie potrzebowałby utrzymywać sam tylu
siłę, przeto na tej drodze nie wiele ;da się uzy- urzędników.
skać. Dwoistość władz powinna ustać. W powiecie Tym sposobem wydatki nie będą zbyt wielkie 
powinna dyć jedna władza rządząca i kontrolują- a chociażby były i większe, to lud pokryje je chę 
ca, t. j.] rada powiatowa, której przewodniczący, tnie, a zarówno i obszary dworskie; — tym spo 
jako naczelnik wydziału powiatowego, powinien być sobem zadość się uczyni ogólnym żądaniom, 
władzą wykonawczą. Organizacya taka istnieje we P. K a s t o r i .  Mówcy poprzedni oświadczyli się 
Francyi, w Belgii, w Prusiech. Zespolenie władz przeważnie za pewnemi tylko zmianami, lecz cho 
spowoduje usunięcie sporów o kompetencyę. Je- ciażbyśmy się i zgodzili na to, to zupełna refor 
dnakże nie jestem za tem, ażeby zespolenie to na- ma będzie tylko kwestyą czasu. Otóż co do kwe- 
stąpiło teraz, pod rządem zawisłym od ministe-1 styi, czy mamy przedsięwziąć tylko poprawki u- 
ryum centralistycznego, bo mianowanie przez rząd stawy, czy też ułożyć nową organizacyę, co do
naczelnika powiatowego lub obwodowego, czy to I mnie, oświadczam się za gminą  ̂ zbiorową, która
wyszłego z wyboru, dokonanego przez ludność, czy wszakże — ażeby uniknąć rażenia — można na-
z kandydatów przedłożonych wybranego, odjęłoby zwać gminą okręgową. Przyznaję się, że byłem
nam i tę część' władzy autonomicznej, którą dzi- przedtem przeciwny gminie zbiorowej, lecz odkąt 
siaj mamy w ręku swojem. Zespolenie byłoby prze- dotykam się rzeczywistej gminy zbiorowej za kor- 
to pożądanem pod rządem, przed naszym sejmem donem rosyjskim, jestem jej poplecznikiem. Lud 
odpowiedzialnym. nasz nie różni się od ludu w prowincyach Zabra-

Co do sprawowania policyi miejscowej to wszy- nych, jak na Wołyniu i Podolu, gdzie już istnieji, 
scy czujemy, że jeżeli rzeczy pozostaną tak jak gminy zbiorowe, zapewne z niejaką różnicą od 
dzisiaj, to porządku nie będzie. Chodzi o więc o I tych, jakie my chcemy urządzić. Okręg składają- 
środek zaradczy. Jako taki proponują niektórzy Icy się z "71' do 22 wsi stanowi jedną gminę z 10  
jeden sposób: utworzenie gminy zbiorowej. Co dolrową, na której czele stoi głowa, czyli wójt, a ka 
mnie jestem temu przeciwny, bo między ludem I żda wieś  ̂ ma  ̂ osobną starszyznę, czyli przełozo 
jest niechęć łączenia się z dworami; dla tego nych. Dwór nie jest wcielony. Gmina trzyma pi 
chociaż mniemam, że byłoby to korzystnem sarza gminnego, który jest urzędnikiem admini 
dla tej wszakże niechęci zaniechanem być po- stracyjnym gminy. Dwór nie doznaje najmniejsyych 
winno. Następnie skład gminy zbiorowej ja  tak so -1 przykrości od gminy, owszem doznaje daleko wię- 
bie wyobrażam według petycyi, że reprezentacyę I cej względów i opieki, niż u nas od władz naszych 
gminną wybierałyby: przez połowę dwór, a przez Głowę wybierają wszystkie wsie z pośród siebie 
drugą połowę gmina. Otóż (zdaniem mojem poda- bez porozumienia się z obszarem dworskim. Spory 
nie projektu takiego, czy to od nas, czy postawienie między gminą a dworem załatwia sędzia mirowy 
wniosku podobuego do uchwały w sejmie, byłoby Układy zaś między dworem a gminą spisują w kan 
c iepolitycznem i dla kraju szkodliwem, a uważa- celaryi gminnej, przyczem głowa poręcza za soli- 
nem by było za nieliberalne, i projekt ten nie był- darne dotrzymanie układu. Gdy który z członków 
by przedłożouym do sankcyi dlatego, że właściciele gminy układu nie dopełnia, rzeczą jest głowy za- 
więksi równe przywłaszczają sobie prawa jak spokojenie pretensyi przyprowadzić do skutku, 
gmina. Przykład ten więc przemawia za utworzeniem

Jest wszakże inny projekt lepszego uorganizo- u nas gminy zbiorowej, tem bardziej, że charakter 
wania policyi miejscowej, a do tego może posła- ludu naszego prawie niczem się nie różni od cha 
żyć myśl okręgow (jak w projekcie), lecz organiza- rakteru ludu w ziemiach Zabranych, i że jest wie ( 
cyę tych że trzeba przeprowadzić w inny sposób i nie nędznych gmin u nas, które bez połączenia nic wy 
oprzeć o policyę. Biorąc przykład z Anglii, gdzie konać nie mogą. W skutek tego wszelkie nasze 
funkcyę tę pełnią sędziowie pokoju, oraz z Fran- obradowania byłyby próżne, gdyby się tylko na 
cyi, gdzie są osobni policyjni urzędnicy, należy u poszczególnych zmianach dzisiejszej ustawy ogra-
nas zaprowadzić sędziów policyjnych okręgowych, niczały.

— l i . .  — u:— v    i..v. „ „ I  p  W i k t o r  jest zdania, że poruszone zespole
politycznych mogłoby

miał dodanego pisarza, znającego prawo, którego 
mianował senat. Gminy zbiorowej w prowincyach 
Zabranych nie zna, zna atoli gminy w Królestwie 
polskiem, do którego dwory są zupełnie wcielone. 
Uu pisarz gminy jest kompletnym urzędnikiem, 
który jest od rządu zależnym i gminie wolę swoją 
narzuca. Otóż z tej przyczyny nie zgadza się ani 

organizacyą, jaka jest w prowincyach Zadranych, 
ani też w Królestwie polskiem.

Przychyla się natomiast do zdania p. Bauma, a- 
żeby taka władza ustanowić się mająca łączyła w 
sobie władzę policyjną i sądową.

Co do tego połączenia władz autonomicznych z 
politycznemi, według wzmianki p. Wiktora, uznaje 
takowe pożądanem, lecz niebezpiecznem, albowiem 
gdyby sejm wszedł w układy z rządem , to tako­
wy jak we Francyi w radach departamentowych 
nie omieszkałby zachować sobie „partem leoni- 
nam„.

(Ciąg dalszy nastąpi).

którychby wybierał wydział powiatowy, lub na 
propozycyę tegoż rząd mianował. Nazywam ich sę-1 nie władz autonomicznych i politycznych mogłob; 
dziami policyjnymi, a niepokoju, ponieważ nie mie- nastąpić w ten sposób, że rząd zatrzymałby admi 
liby prawa rozsądzania w sprawach cywilnych. Ro- nistracyę, a władze autonomiczne wykonywałyby 
zumie się, że skoroby zastępowali interesa gminy kontrolę, lub rząd byłby autonomiczny, a komisarz 
i obszaru dworskiego, musieliby być płatui przez rządowy wykonywałby kontrolę, 
powiat. P. Jul. K i r c h m a y e r  przeciwny jest połączeń

P. B a u m .  Musiałem być niedokładnie zrozu- dworu z gminą, albowiem dwór, inteligencya, uto- 
miany, albowiem doszły mnie zarzuty z dwóch nęłaby w gminie i pozycya dworu byłaby nieznośną 
stron. Mówiłem jedynie o stronach kraju zacho-la nadto gmina zbiorowa nie daje gwarancyi co do 
dnich, a nie o wschodnich, gdzie, jak się dowia- sprężystego wykonywania policyi. Zgadza się prze- 
duję z rozpraw, stosunki muszą być gorsze. Zre to na utworzenie osobnego organu według projektu 
sztą zgadzam się ze wszystkiem, z wyjątkiem te- Krzeczunowicza, tem bardziej, że podobna organi- 
go, że do przedsięwzięcia zupełnej reformy dopie- zacya odpowiadałaby dawnej organizcyi w Krakow 
ro wtenczas będzie czaB, gdy tego zażąda ogół. skiem, gdzie był wójt okręgowy do wykonywania 
W przemówieniu mojem nie dotykałem sżczegółów policyi i sędzia pokoju. Sędzia był wybieralny >

Wiedeń 25 kwietnia. Dziś podają dzien­
niki wiedeńskie za rzecz pewną, iż rozwiązanie 
Jzby deputowanych jest już postanowionem, a co 
się tyczy sejmów jest już prawie jak  postanowio­
nem. Zwołanie nowo wybranej Izby deputowanych 
ma nastąpić najpóźniej w sierpniu, a pierwszem 
jej zadaniem ma być przedsięwzięcie wyborow do 
delegacyi. Wiadomość, że hr. Potocki w tych dniach 
miał udać się do Pragi, o tyle tylko sprostować 
należy, że prezes ministrów uda się do stolicy 
czeskiej dopiero w połowie maja celem otwarcia 
wystawy miejscowej, jaka się tam ma odbyć. Oczy­
wiście przypisują tej podróży inny cel, mianowicie 
lolityczny. Wycieczka do Berna nie jest wyraźnie 

objęta programem podróży, ale też nie jest wyklu­
czoną. Jeżeli ugoda z Czechami przyjdzie do skutku, 
natenczas bezzwłocznie ma być mianowany namie­
stnikiem czeskim były burmistrz pragski Dr Biel­
ski, który tak u Czechów jak u Niemców wielkie­
go używa znaczenia. Niektórzy przywódzcy centra- 
istów niemieckich zamyślają wydać manifest, w 
ctórym mają wyrazić, iż ojczyzna i narodowość 

niemiecka są w niebezpieczeństwie. Myśl ta  jedna- 
towoż nie znajduje poparcia w kołach centralisty­
cznych, i dlatego zdaje się, że urzeczywistnioną 
nie zostanie.

— Urzędowa Wiener Ztg następujący podaje 
artyku ł:

„W życiu codziennem często zauważyć można, 
że ci, którzy w złem są usposobieniu w skutek 
nieprzyjemności, jaka ich spotkała, najmniej o tem 
myślą, ila sami się do tego przyczynili, i co im 
czynić wypada, aby się im coś podobnego drugi 
raz nie wydarzyło. Jak dzieci, kiedy im się coś 
złego stanie, biją stół lub krzesło stojące im w 
drodze, tak samo szukają sprawcy, który musi za 
wszystko złe odpowiedzieć.

Takiego już nie raz doznaliśmy wrażenia, słysząc 
częste wycieczki w ostatnich czasach przeciw kan­
clerzowi państwa. Jeden z większych dzienników 
wiedeńskich w ostatnim swym numerze pojęcie to, 
akie skreśliliśmy, tak silnie podnosi, że nie mo­

żemy się wstrzymać od poświęcenia naszej uwagi 
dotyczącemu artykułowi, nie dla tego jednak , 
abyśmy się uważali za powołanych do obrony kan­
clerza państwa. Hr. Beust każdej chw ili, szczeg ó l­
n ie j p o d c z a s  o s ta tn ie j d y sk u sy i n a d  a d re se m  w 
Izbie d ep u to w an y ch  u d o w o d n ił, że nie ustępuje 
przed wymierzonemi na niego pociskami i sam po­
trafi im stawić czoło. Autor owego artykułu w wiel­
kim zostaje błędzie, twierdząc, iż kanclerz nie mo­
że osobiście stanąć przed delegacyami. Hr. Beust, 
nie wątpimy wcale, niecierpliwie oczekuje tej chwi­
li, i gdyby takie wycieczki, jakie wspomniony ar­
tykuł zawiera, miały nastąpić, jeszcze dokładnie, 
i zrozumiałej wyrazi się o tem co było, niż to u 
czynił w Izbie deputowanych. Stawi on się przed 
jedną i drugą delegacyą i jeźli wierzyć można, że 
„w Węgrzech podniosą się głosy niezadowolenia" 
gdyby kanclerz chciał zająć ofiarowane mu tak 
wspaniale w owym dzienniku stanowisko równo­
czesne prezesa ministrów i ministra skarbu, to nie- 
chajże wolno będzie mieć nadzieję, że w Węgrzech 
przecież raz zatrudnią się kwestyą, czy możebnem 
jest, żeby w jednej części monarchii przed zebra­
niem się delegacyi wierzono pogłoskom o wspólnym 
ministrze.

Do zabrania głosu zmusiła nas konieczność wy­
stąpienia z faktycznem sprostowaniem pewnych 
przypuszczeń, które wobec znaczenia w mowie bę­
dącego dziennika na uwagę zasługują. Cały arty­
kuł ma za punkt wyjścia fałszywą wiadomość, że 
hr. Beust przewodniczył ostatnim posiedzeniom mi­
nistrów.

Nie tylko hr. Beust im nie przewodniczył, ale na 
konferencyach ministrów nie był nawet obecnym.

Skok, jaki w tym artykule zrobiono z owego 
mniemanego przewodniczenia do okresu zawiesze­
nia i w toku będącej pożyczki, zdradza więcej śmia­
łości, niż wniosku logicznego, i co jednakowoż bez 
odparcia zostawić nie możemy, jest uwaga, że kie­
rownik ministerstwa skarbu nie ma być odpowie­
dzialnym w myśl konstytucyi Radzie państwa, ale 
ma być odpowiedzialnym jak każdy urzędnik. Wca­
le o to nie chodzi, jak się ma kierownik minister­
stwa uważać za odpowiedzialnego, ale jak  się u- 
ważać powinien. Gdyby autor owego artykułu za­
dał był sobie pracę zaglądnąć do ustawy o odpo

wiedzialności ministrów, byłby tam potrzebną zna­
lazł wiadomość. § 4 ustawy z 25go lipca o odpo­
wiedzialności ministrów brzmi bowiem: Urzędnicy, 
którym poruczono samodzielne kierownictwo jakie­
goś ministerstwa, mają być uważani jako na równi 
stojący z ministrami pod względem ich odpowie­
dzialności.

Wobec wypróbowanego usposobienia i wierności 
dotyczącego urzędnika można być pewnym, że ten­
że ów przepis ustawy dokładnie mieć będzie przed 
oczyma

Tematu: „Doświadczenie nauczyło, że hr. Beust 
nie jest niebezpieczny swoim przeciwnikom, lecz 
tylko swoim przyjaciołom i związkowym", nie chce­
my bliżej rozbierać. Dla tych, którzy dziś stali się 
, ego przeciwnikami, możnaby doradzać nie tak 
wielkie powoływanie się na doświadczenie. Ono by 
im przypomniało, jak im dogodnym był hr. Beust, 
gdy szło o rozbrojenie ich przeciwników i że jedynie 
zarzucają p. Beustowi chęć pogodzenia ich z prze­
ciwnikami. Żeby podczas ostatnich trzech lat ze­
wnętrzna polityka przeszkadzała do rozwoju we­
wnętrznych stosunków, trudno by było dowieść; 
że zaś wielkie trudności, jakie wyszły, być może 
musiały wyjść na jaw, w sprawie wyznaniowej, w 
sprawie konwersyi długu państwowego i kolei tu­
reckich, znacznie utrudniały zadanie ministrowi 
spraw zagranicznych, jest tak samo prawdą, jak to, 
że ostatni nie zaniedbał czynić skutecznych usiło­
wań do obrony i wyrównania tych trudności.

Kanclerz państwa oprócz we własnem sumieniu, 
może również szukać uspokojenia w przesadzie roz- 
jieranego artykułu. Jeźli kto na okręcie admiral­
skim stojąc, żegluje z tysiącem masztów, temu nikt 
nie narzi.ci przekonania, że winien ratować swych 
towarzyszy na nędznój łodzi, sam rzucając się w 
nurty. Z naszśj strony nie możemy przyznać, żeby 
jowieść służyć miała jedynie do ukrycia prawdy, 
'łie można mówić o ratunku w porcie konstytucyi, 

gdy ani konstytucya jest opuszczona ani zagrożo­
na. To samo da się rzec o fantastycznym obrazie, 
łtóry kanclerzowi państwa „przypisuje śmiałą grę 
z niesłychaną stawką, grę do jakićj się nie powa­
żył przystąpić jeszcze żaden konstytucyjny mąż 
stanu." Niech więc ci, którzy oczekują gry, a na­
wet zdają się takowćj wyglądać, aby ją  mogli wy­
trzymać, o tem pamiętają, że prawdziwie konsty­
tucyjny mąż stanu winien szanować wszystkie po­
stanowienia konstytucyi i nie stawiać sztucznych 
ograniczeń w jój zastosowaniu, w miarę tego czy 
ona odpowiada lub nie jego osobistym albo stron­
niczym skłonnościom. Nieulęknione, a wiernokon- 
stytucyjne trzymanie się tćj zasady, niezawodnie 
uspokoi przyjaciół konstytucyi i pogodzi ich prze 
ciwników.

B o fii y ft.
Małych próbek panslawistycznych agitacyj do­

starcza zawsze sprawozdanie z posiedzeń komite­
tów słowiańskich. Przed dwoma tygodniami dono­
siliśmy o składkach robionych na Dalmatów w Pe­
tersburskiej filii komitetu słowiańskiego. Mówiono 
tam tylko o składkach na naprawę zniszczonych 
cerkwi; widać przecież, iż pieniądze były udziela­
ne również w innych celach, gdy znowu na posie­
dzeniu głównego komitetu w Moskwie odczytano 
list p . Jonina z Dubrownika o odebraniu przezeń 
w ek slu  na 3 0 0 0  z łr .  i o o d d an iu  p ien ięd zy  na cel 
przez komitet naznaczony, f  Jakiż to ów tajemny 
cel, że sprawozdanie nic o nim nie powiada? zkąd 
komitet posiadał tak znaczną sumę, kiedy nie fi­
guruje takowa pomiędzy wydatkami komitetu? 
Ogólna cyfra wydatków jest obliczona na 860 ru­
bli; zkądże więc tak wielka suma jak 3000 złr. 
wziąść się mogła? Pokazuje się, iż są inne je­
szcze tajemne wydatki i zarazem tajemne źródła 
dochodu, przewyższające o wiele jawną działalność 
komitetu. Czy można dać wiarę w niewinny ce 
dobroczynności, poza który się komitet ukrywa 
wobec Europy, skoro odsłania on daleko szersz;, 
tajemną działalność? Cóż mogą znaczyć obojętne 
czynności komitetu, kiedy się raz po raz wykry­
wa, że jest on potężnie wspierany przez rząd i że 
siecią tajemnych agitacyj przy pomocy znacznych 
sum pieniężnych, szerzy niepokój w sąsiednich 
państwach. A któż to jest p. Jonin, co to za czło­
wiek, który w Dubrowniku odbiera sumy na ta ­
jemne cele? Oto p. Jonin to konsul rosyjski w Ra 
guzie, zatem urzędowy przedstawiciel państwa ro 
syjskiego. Pod jego opieką zatem toczą się taje­
mne fale agitacyj panslawistycznych, on dostarcza 
pieniędzy na jakieś tajemne cele. Czy za nie za­
kupił może proch dla powstańców, ba może broń: 
bo wszakże te 3000 złr., mamy prawo przypu­
szczać, nie były jedyną sumą, jaka przeszła przez 
jego ręce na owe tajemne cele. Jest to wielkie o- 
strzeżenie dla rządu austryackiego, aby nie dopu­
szczał agitatorów politycznych, którzyby pod pozo­
rem sprawowania misyj handlowych i pod osłoną 
nienaruszalności poselskiej, wdawali się w tajną 
propagandę na zgubę państwa.

To była jedna strona obrazu, ale posiedzenie 
komitetu słowiańskiego w Moskwie, daje nam je­
szcze dojrzeć drugą, nie mniej ciekawą. W Buł- 
garyi mają być powrócone prawa narodowego ko­
ścioła, i Bułgarzy myśleli obchodzić w dniu 2 maja 
uroczystość tysiącolecia założenia kościoła bułgar­
skiego, na którą to uroczystość zaprosili człon­
ków komitetu. Otóż komitet nie może się zdecy­

dować na branie udziału w obchodzie, ze względu 
na spór toczący się pomiędzy patryarchą greckim 
w Konstantynopolu a egzarchatem bułgarskim, 
spór mający podstawy narodowe. Jest to jeden 
więcej objaw, dowodzący, iż tam, gdzie idzie o 
rozwój narodowości, Moskale zawsze staną po stro­
nie ciemiężycieli; a tylko wtedy służą udaną opię­
tą Słowianom, gdy mają nadzieję przez poparcie 
agitacyj podkopać prawne stosunki sąsiednich 
państw i pracować nad pochłonięciem całej Sło­
wiańszczyzny w moskiewskie jarzmo.

Poznanie tej prawdy coraz więcej przenika po­
między Słowianami. Właśnie leży przed nami mała 
broszurka nieznanego autora napisana w języku 
czeskim, a nosząca tytuł „Plany FadSjeva a Cechy" 
i dowodząca niebezpieczeństwa poddawania się pan- 
slawistycznej propagandzie. Autor słusznie bardzo 
wykazuje różnice, jakie zachodzą pomiędzy jedno­
ścią Niemiec, a propagowaną jednością Słowian. 
Niemcy są jednym narodem, posiadają wspólny ję­
zyk, ale jedności szczepu germańskiego być nie 
może; podobnie też oddzielne narody należące do 
szczepu słowiańskiego nie mogą się zjednoczyć bez 
zaparcia swojej narodowości. Autor przytacza zda­
nie Palackiego w r. 1848 wypowiedziane przeciw 
jedności Słowian za pomocą Rosyi, a szczególniej 
jasno wystawia okropne skutki, jakieby zlanie się 
narodów słowiańskich za sobą pociągnęło. Widzi 
on, w popieraniu panslawizmu, poparcie dane de­
spotyzmowi, zaprzanie zasad wolności i postępu, 
jakie Czechy i inne słowiańskie narody wyżej od 
Moskali ucywilizowane, przyjęły od Zachodu. Oto 
est treść broszury wykazującej zwrot pomiędzy 

narodami słowiańskiemi przeciw szkodliwym agita- 
cyom moskiewskim. Może więc mieliśmy słuszność, 
kiedyśmy zdając sprawę z broszury Fadiejewa 
przypuszczali, że odsłonięcie w całej pełni zasady 
panslawizmu, będzie bardzo skutecznym lekarstwem 
na wyleczenie narodów słowiańskich z choroby, 
ctórąby można nazwać ślepotą panslawistyczną. 
Pojawienie się czeskiej broszury w takim duchu, 

poczytujemy za korzystny dla narodów słowiań­
skich objaw oburzenia się miłości narodowej wobec 
pretensyj zaborczych Fadejewa i carskiego pansla- 
wizmu, a raczej panmoskwicyzmu.

Turcy a.
Patryarcha grecki w Konstantynopolu napisał do 

W. Wezyra list pod datą 24 marca (5 kwietnia,), 
w którym odrzuca jako antikanoniczny firman suł- 
tański regulujący kwestyę bułgarską, i ponawia żą­
danie zwołania Soboru.

Przesłałeś W. Wysokość w liście urzędowym 
(sann tezkere) do patryarchatu, za pośrednictwem 
>p. Christaki Zagraphos i Aleksandra Caratheodo- 

ry effendych, firman cesarski zawierający najwyższe 
jostanowienie urzędownie powzięte, którem rząd 

JCMości chce stanowczo załatwić kwestyę bułgar­
ską, nierozstrzygniętą od lat dziesięciu.

Patryarchat wierny swym obowiązkom względem 
Sułtana, pod którym Bóg nas postawił, nie miał 
nigdy myśli ubliżania czci i posłuszeństwu, winne­
mu dostojnemu naszemu monarsze względnie kwe- 
styj politycznych. Lecz jeżeli kościół niezaprze- 
czał nigdy tej zasady żadnej władzy świeckiej, 
pewnym jest również że Sułtanowie dawniejsi, włą­
czając w to ich dostojnego następcę szczęśliwie 
nam dziś panującego (k tó reg o  p o tę g a  niechaj będzie 
zwycięzką), niechcieli nigdy mieszać się do kwe- 
styi wkraczających w wyłączny obręb władzy ko­
ścielnej. Sułtanowie uznawali zawsze i zachowy­
wali tę różnicę między władzą świecką i władzą 
duchowną, której ogłosili rękojmię, swobody i przy­
wileje uroczystemi hatti szeryfami. Nie dozwala­
li oni nigdy na żaden zamach przeciw istniejącym 
prawom kościoła, postawionego od przeszło czte­
rech wieków pod bezpośrednią opieką ich cesar­
skiego tronu.

Gdyby firman wyżwspomniony był wprost sank- 
cyą cesarską konkordątu zawartego między pa- 
tryarchatem powszechnym i promotorami kwestyi 
bułgarskiej, przyjęlibyśmy jak zawsze i szanowali 
podobną sankcyę cesarską. Lecz nie tak jest na 
nieszczęście!

Ponieważ atoli chodzi o sprawę czysto-kościelną 
i rozporządzenia firmanu są jawnie antikanoniczne- 
mi i naruszają prawa i przywileje naszej św. 
stolicy, patryarcha nie może przyjąć ultimatum 
rządu JCMości.

Ponieważ promotorowie kwestyi bułgarskiej ob­
stają przy upornem odrzuceniu projektu pojedna­
nia, proponowanego przez patryarchat, ponieważ W. 
Porta nie ma prawa orzekać nieodwołalnego wy­
roku w kwestyi wyłącznie kościelnej i ponieważ z 
powodu tej sytuacyi tak niewłaściwej, święte ka­
nony kościoła, równie jak  jego uświęcone ab anti- 
quo przywileje jawnie są naruszone, jak to W. Wy­
sokości kilkakrotnie było udowodnionem, z tych 
powodów patryarchat prosi ponownie rząd, aby 
przyjął propozycyę czynioną mu już poprzednio 
i zezwolił na zwołanie Soboru powszechnego, kom­
petentnego jedynie do wydawania decyzyi ważnej 
i obowiązującej obie strony.

Prócz tego prosimy rządu cesarskiego, aby przed­
sięwziął stosowne środki do zażegnania zamieszek 
zwiększających się z dnia na dzień w prowincyach. 
Spokojność publiczna była w istocie więcej niż 
kiedykolwiek zamąconą w łonie naszej trzody pod­
czas dni ostatnich okólnikiem, jaki tak zwani re-

że i ja kiedyś byłam młodą, przystojną, w lepszym 
bycie i poszanowaniu — to możebym i zasługiwa­
ła, aby'surowy wyrok sławetnego urzędu skazał mię 
na wyświecenie z miasta, jako gorszący przykład 
pijanej rozpusty, niechlujstwa i zbyt zaniedbanej 
toalety... Kto wie, dzisiejszy świat nieczuły na ty- 
loletnią zasługę, możeby nie bardzo płakał po mnie— 
a jednak dziecko tego grodu, prochy tylu pokoleń 
dźwigam na sobie; a chociaż sama nie brałam u- 
działu w wielkiej historyi (wyjąwszy dwóch balów 
dla Króla Saskiego i Księcia Józefa, po których 
zostały mi jeszcze piękne kandelabry, mogące wzbo­
gacić kolekcyę jakiego amatora starożytności), choć 
do omszonych murów moich żadnej legendy nie 
przypiął nieboszczyk Majeranowski, ani który z ży­
jących archeologów, prócz tej jednej o rzeźnickim 
nożu, obojętnej mi, a nawet uwłaczającej, bo nigdy 
jatek  nie trzymałam u siebie — to przecież oczy 
wasze tak przywykły do mojej trendowatej fizyono- 
mii i tych wypłowiałych łachmanów, że gdyby ko­
mu przyszło do głowy zastąpić moją mizeryę Olim­
pem białych bogiń wspartych na łabędziach i smo­
kach wypluwająch wodę, lub kioskami musującymi 
Sodą, a wszystko umaić rachitycznemi kląbami bzów, 
akacyj i rajsgrasu — to i wtedy niejeden we­
stchnąłby w duchu i pomyślał: Szkoda naszej sta­
ruszki 1 Kraków teraz niepodobny do Krakowa, bo 

jak  sobie nie pomyślisz Rzymu bez Watykanu, Pa

ryża bez Morgi i Luwru, Wenecyi bez placu Sgo 
Marka, a Neapolu bez Wezuwiusza, tak i Krako­
wa bez Sukiennic. Nie prawdaż, żebyście mię żało­
wali? Przyzwyczajenie, druga natura; wiem ja  o tem, 

dla tego nie rozpaczam o mojej egzystencyi, zwła­
szcza, że i wasz własny interes każe mię oszczę­
dzać... Ale nie o to mi idzie sławetni panowie, 
czym ja  potrzebna, czy niepotrzebna — tylko mię 
to najbardziej boli, że gościom, którzy częściej ra ­
czą tu zaglądać, a przyjeżdżają obcym wiatrem o- 
wiani, stałam się solą w oku. Który tylko wyjdzie 
na rynek i popatrzy na mnie śmieje się w żywe 
oczy: Patrz! jakie to szatro! mówi jeden do dru­
giego; mają co konserwować i to w samym środ­
ku wcale okazałego rynku! Zapewne musi to być je- 
neralny śmietnik! — Nie! to nie śmietnik, ale w swo­
im rodzaju oryginalny tunel, bo kiedy wszystkie idą 
pod ziemię, ten stoi na jej powierzchni. Lecz na 
jaki użytek? Zdaje się, że jeżeli komu we dnie przyj­
dzie kaprys używać nocnych ciemności zabalsamo­
wanych wonią straganów, tu się udaje... Nie spisał­
bym na wołowej skórze tych rozmaitych gadanin i 
przygryzków, jakiemi codzień jestem częstowaną, 
osobliwie od niedawna, odkąd mi plastry odjęto i 
pokazano wszystkie kalectwa i ułomności; lecz sto­
kroć gorszego zażyłam wstydu, gdy konesorowie 
przyszli z bliska oglądać mój kadłub i wydali po­
niżający wyrok, że jestem z natury źle zbudowaną,

mam zastarzałe defekta i połamane kości, które 
nie dobrze się zrosły — z czego prosty wniosek, 
że ani myśleć o mojem odmłodzeniu, i że byłoby 
najlepiej dać mi zażyć wroniego oka..; Wiem ja, że 
pozbyć się kogo na zawsze, to najkrótsza sprawa; 
ale właśnie na tem sztuka, żeby chorego przy ży­
ciu utrzynrć... Zmiłujcie się sławetni panowie, i 
nie pozwólcie mi umrzeć! Przecież w naszym oświe­
conym wieku są rozliczne sposoby odmładzania się, 
nawet bez elixiru Cagliostra; w Londynie, jak sły­
szałam, ma ktoś posiadać sekret emaliowania, czyli 
pokrycia całego ciała cienką powłoką, która gła­
dzi marszczki, daje płeć, i kwitnący rumieniec — 
czyżby tego sposobu nie można zastosować i do 
mnie? Wierzcie mi tak obrzydziłam sobie tę wie­
loletnią moją nędzę i brudy, że gotowam się pod­
dać i naj przykrzejszej operacyi, byle już nie być 
straszydłem. Dla tego błagam was, nie żałujcie 
m łota i kilofa. Uwolnijcie mię tylko od tych 
szkaradnych przyczepek, co mię obsiadły do ko­
ła ,  jak grzyby— byłem się ich pozbyła co prę- 
dziej, swobodniej odetchnę, wyprostuję się, i na­
biorę fantazyi. Druga łaska, o którą przedewszy- 
stkiem błagam, zalepcie ten tunel, lub go zam­
knijcie żelazną bramą, abym się raz pozbyła tego 
pandemomium, co sobie założyło w mojem wnętrzu 
siedlisko; bo jeżeli jama ta  zostanie jak dawniej 
drogą publiczną, to nigdy nie wyjdę z brudu i bło­

ta, z mącznej kurzawy, i kuchennych wyziewów. Czy 
nie lepiej byłoby zakamarek ten obrócić na skład 
przyborów do gaszenia ognia; lub nareszcie na 
przytułek od deszczu i śniegu dla tych biednych 
fiakrów dzwoniącycych zębami na kozłach ? — Nie- 
łamcie sobie głowy żeby go przetworzyć w elegancki 
passaż S. Huberta lub w Galeryę orleańską —  bo 
przezeń droga nigdzie nie prowadzi, i nikt się nie- 
sfatyguje, jeżeli mię całą obejdzie i zrobi dziesięć 
kroków więcej. Pilniejsza pomyśleć o mojej górnej 
strukturze, z której można jeszcze coś zrobić, wcale 
ładnego: przepyszne sale na wystawy, galeryę ob­
razów, muzea, a nawet i na bale. Z obydwóch fron­
tów, dopełniwszy je symetrycznemi wieżyczkami, 
i wspaniałemi wschodami prowadzącemi z jednej i 
drugiej strony na ganeczki z kolumnadą, będzie 
wstęp na górne piętro, wcale łatwy, a przecież nie 
tak spospolitowany jak przechód przez tunel, gdzie 
za pomocą tysiąca nóg przenosi się błoto z ulicy i 
wieczną wilgoć sprawuje. Pomnijcie nadewszystko 
dostojni odmłodziciele, żebyście mi zostawili po­
ważny charakter, sędziwość matrony Jagiellońskich 
czasów, a obok tego zrobili stosującą się do dzi­
siejszych wymagań, które przyznam się w pokorze 
ducha, tak są skomplikowanej natury, że njemal 
z trwogą poglądam w tę moją przyszłość, m ecn 
to was jednak nie odstrasza; raz postanowiwszy 
poddać się operacyi, przygotowaną jestem znieść

ją heroicznie — atoli pod jednym tylko warunkiem : 
aby się więcej nie powtórzyła na mnie, chybaby 
zjawił się jaki Hausmann dla Krakowa, i ten bu­
rząc wszystko i mnie wywrócił. Nie chcąc jednak 
przewidywać tej niefortunnej kolei dla siebie i dla 
Krakowa, upraszam najuniżeniej o zrobienie ze 
mnie tak coś ładnego, tak imponującego zarazem, 
żebym już mogła podobać się na długo a na­
dewszystko, nie była celem pośmiewiska z przy­
domkiem tunelu i jeneralnego śm ietn ika; sam 
wyrok śmierci byłby znośniejszy, niż takie urąga­
nie, jakie dzień w dzień obija się o moje uszy. ..! !

Suplika z r u jn o w a n e j  staruszki, która ma preten- 
syg być jeszcze młodą i rześką — niemałym kło­
potem nabawia: bo choć operacyi podjęłyby się 
zręczne operatory — ale cóż kiedy pieniędzy 
nie ma! _

Co za szkoda, że nie mamy takich mistrzów jak 
Pan Twardowski w Balladzie! Sukiennice byłyby 
odnowione w mgnieniu o k a ..

— Prawda, że tego rodzaju Czarodziejów nie­
m a— ale jest innego rodzaju czarodziejstwo-— mi­
łość ojczystych pamiątek — dość zakląć w jej imię — 
a pieniądz posypie się — dla staruszki jagielloń­
skiej mającej odbyć operacyę odmłodzenia.
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CZAS z Środy 27 Kwietnia 1870.

prezentanci narodu bułgarskiego wydali w Kon- w cenie od 29 do 30; proso po cenie dawniejszej 33 '/8> 
stantynopolu pod datą 3go marca (v. s.) r. b. Pa- wyka 27, rzepaku brak, koniczyny tym razem nie do- 
tryarckat powszechny otrzymawszy pomieniony fir- wieziono.
m aD , protestuje natychmiast przeciw temu zam ącę-' ---------------
niu, u rządu cesarskiego. _ Dzisiejszy targ na Kleparzu nie odznaczał się takie

Dan w naszej rezydencyi patryarchalnej w d. wielkim dowozem, a to z tych samych co i na Baranie 
24 marca miesiąca (5 kwietnia) 1870. powodów. Roboty w polu wstrzymują od wysyłania pro-

(podp.) Grzegorz  ̂ i duktów na targ. Ceny nietylko na naszym, ale na wszy- 
patryarcha Konstantynopolitański. 1 stkich zamiejscowych i zagranicznych targach utrzymują 

(Poniżej podpisy wszystkich członków Sgo1 sję nietylko stale, ale nawet podnoszą się. Do Prus 
Synodu. . ! zakupywano iyto i owies. Pszenica piękna poszukiwana

Dodamy tu jeszcze, że W. Wezyr Ali pasza od- ' j  wyżej płacona, czerwona od 9*/s do 10‘/4, biała od 
pisał na tg notę protestacyę pod d. 12 kwietnia h o  do 10'/2 a doborowe ziarno do 11, iyto od 6 do
i wykazuje, iż Porta nie narusza w niczem praw 6 '/2, jęczmień od 6 do 6-20, piękny dla browarów

6-40, owies od 4 do 42 a za piękny ciężki do siewu
żsdano 5-— , koniczyna czerwona od 51 do 56, biała 
od 70 do 75 złr.

kościelnych patryarchy.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków 26 kwietnia. Ponieważ żaden z pla­

nów konkursowych na Sukiennice nie został uznany 
przez komisyę za odpowiedni wszelkim wymaganiom ob­
jętym programem konkursu, przeto komisya odnowy 
Sukiennic opierając się na zdaniu profesora akademii 
w Wiedniu p. Perstla, który tu w zeszłym tygodniu 
przebywał w tym celu, postanowiła, aby nowy projekt 
był wygotowany podług skazówek pomienionego profe­
sora.

—  P. Maleszewski znany pastelista, bawiący obecnie 
w Paryżu, wykonał był przed kilkoma miesiącami dwa 
wielkich rozmiarów litografowane portrety Kazimierza W. 
i Zygmunta Augusta, które dobrze przyjęte w publiczno­
ści, obudziły w artyście chęć dostarczenia innych u po­
dobnym rodzaju. Jakoż obecnie dwa nowe portrety w 
formacie i stylu, co poprzednie, nadesłał do Krakowa; 
jeden wyobraża Kazimierza Pułaskiego drugi Kościusz­
kę, mężów wielkiego sarca, przekazanych pamięci na­
rodu. Wizerunki te zawieszone na ścianie nietylko bę­
dą ozdobą, lecz i obudzą nieraz ciekawość dziatwy, a 
starszemu pokoleniu niejedną nasuną rozmowę o tej 
zaszczytnej przeszłości, od której nie należy nam nigdy 
oddalać się pamięcią i sercem.

Z obliczem Pułaskiego poznała nas dawniejsza dro­
bna rycina rylca (Reszczyńskiego, podług której p. Ma­
leszewski wykonał swój portret. W twarzy tej prze 
mawia ogień rycerskiego ducha i charakter idealnie 
pięknych rysów mężczyzny. W wizerunku Kościuszki 
poszedł artysta także za rozpowszechnioną ryciną (Re­
szczyńskiego , którą tenże wziął z współczesnej ryciny 
Fiesingera. Co tam znalazło się zbyt ostrego w kontu­
rach i niezawsze usprawiedliwionego prawidłami dobrego 
rysunku, złagodził umiejętnie p. Maleszewski i dał fizyo- 
nomii wyraz pozwalający łatwiej przypuszczać podobień­
stwo. Oblicze takie mógł mieć Kościuszko w pamiętnym 
roku powstania. W oczach gra życie i święty ogień, 
jest może nawet coś gorączkowego, co odpowiada bu­
rzliwej chwili. Wyraz tylko ust tchnie tą ujmującą do­
brocią i łagodnością, która go tak w pokoju jak w woj­
nie, w litewskim zaścianku jak w więzieniu, w wirze 
paryskim, jak w górach Szwajcaryi, nigdy nie opu­
szczała.

— Korespondent nasz z Tarnowa przesiał nam uwa­
gi swoje o zamiarze utworzenia tam na całą Galicyę 
stowarzyszenia pisarzy dziennych czyli dyurnistów, 
oświadczył się z jednej strony przeciw takiemu centra­
lizowaniu całego jednego stanu pod jeden wspólny za 
rząd, z drugiej zaś przeciw tworzeniu osobnego stanu 
dyurnistów. Nie „bryzga** on na towarzystwa, „te 
dźwignie życia narodowego zarzutem fałszywej firmy 
patryotyzmu**, jak twierdzi K raj, lecz mówi tylko, że 
niektóre towarzystwa „każdy krok zrobiony w celu 
zwiększenia funduszów swoich usiłują podciągnąć pod 
firmę patryotyzmu". W stowarzyszeniu też dyurnistów 
nie możemy dostrzegać „dz'wigni życia narodowego 
jak twierdzi K raj, a zatem słuszny zrobił z/.rzut nasz 
korespondent „podszywania pod firmę patryotyzmu" u- 
siłowań zmierzających tylko do powiększenia funduszu, 
Odezwa komitetu przyszłego stowarzyszenia dyurnistów, 
którą mamy właśnie pod ręką, idzie dalej jeszcze, bo 
zatrudnienie dyurnistów nazywa „służbą dla ojczyzny 
spółeczności" i w nagrodę tej służby „ma niezbite pra 
wo żądać opieki". Nie jestże to podszywaniem się pod 
patryotyzm? Wiemy, że często smutne jest położenie 
ludzi zarabiających na chleb przepisywaniem, ale ztąd 
jeszcze nie wynika, aby ojczyzna i społeczność miały 
obowiązek dawania im opieki, jeźli opieka ta nie ma 
być taką, jaka każdemu daje spółeczność, to jest opie­
ka prawa. Innej opieki użycza spółeczność, ale tylko pod 
formą dobroczynności, a zatem nigdy całemu jednemu 
stanowi lub jednej całej klasie ludzi, lecz wyjątkowo po­
szczególnym osobom jako ubogim. O ile stowarzyszenia 
oparte na wzajemności znajdą u nas zawsze poparcie, o 
tyle dążenia socyalistyczne ukryte pod firmą czy dO' 
broczynności czy patryotyzmu, wskazywać będziemy ja. 
ko szkodliwe.

— W Stryju zastrzelił się d. 19 b. m. Aleksander 
Diirsek, wachmistrz lig o  pułku ułanów. W Warężu 
w powiecie Sokalskim urlopnik Buziak raniony został 
przy strzelaniu na rezurekcyę, i w Lilka godzin później 
umarł.

—  W powiecie Borszczowskim wykryto sprawców 
dwóch rabunków.

—  W Bukowcach w powiecie Bobreckim zgorzał 
d. 21 b. m. browar p. Roberta Domsa wraz z gorzelnią 
i młynem parowym. Ogień był tak silny, że nawet 
mury pękały i rozpadały się. Szkoda w części zabez 
pieczona wynosi 40 do 50,000 złr.

—  W Magdeburgu zgorzały d. 22 b. m. rano skła­
dy towarów obok hotelu frankfurckiego. Szkoda wyno­
si około l ‘/4 miliona talarów.

— Rząd pruski zamierza wnieść w parlamencie cło- 
wym podatek na kawę. Nie wie jednak jaką ściąga na 
siebie burzę, naraz rzuciły się po wszystkich miastach 
kobiety do podpisywania petycyj przeciw temu podatko­
wi, a pytamy, któryż z deputowanych będzie miał od­
wagę głosować za podatkiem?

—  Dnia 25 kwietnia deszcz przed południem i w nocy 
przy wietrze przeważnie zachodnim. Temperatury zmiana 
była od +  4°.2 do -+- 10u,9 R. Barometr opada; rano 
dnia 26go kwietnia stal on na 330-92, termometr na 
-H 7°.O R .

— We środę dnia 27go kwietnia, Sgo Anastazego 
i Śgo Teofila.

Gospodarstwo przemysł i handel.
K r a k ó w  26 kwietnia. Rozpoczęte i z wielką gor­

liwością prowadzone roboty w polach nie pozwalają 
właścicielom ziemskim odrywać się od takowych, to też 
i targi zbożowe na granicy Królestwa Polskiego odby­
wane są bardzo słabe a dowozy nadzwyczaj małe. Na

Komitet c. k. Towarzystwa gospodarczo-rolniczego 
krakowskiego.

Na przedstawienie Członka komitetu p. Konopki i 
Nowickiego profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego 

ostrzega rolników, że według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa z powodu spóźnionej wiosny „niezmiarka" 
wielkie szkody w tym roku zrządzi w pszenicy jarej, 
iż roślina ta najwięcej do rozmnożenia owadu tego się 
przyczynia, że więc, o ile jeszcze można, należałoby za­
niechać w tym r. ku zasiewu pszenicy jarej.

Kraków dnia 26 kwietnia 1870.
Prezes H. Wodz'cki. Sekretarz J. M . Jawornicki.

com użyto drogi sądowej, a na niektórych już wyroki 
zapadły. Aby zapobiedz tym oszustwom jest na każdej 
etykiecie Korneuburgskiego proszku dla bydła odciśnię­
tym p o d p i s  c z e r w o n ą  f a r b ą ,  który można widzieć 
w ogłoszeniu dzisiejszego numeru dziennika na dole 
umieszczonym, na co należy uważać przy zakupnie pro­
szku Korneuburgskiego.

Miejsca sprzedaży wyrobów weterynaryjnych K uizdy  
są wymienione w dzisiejszym ogłoszeniu.

(Nadesłane}.
Od dnia dzisiejszego do 2go maja sprzedawane będą 

to Krakowie w hotelu Drezdeńskim na Iem piętrze 
c a ł e  w y p r a w y  ś l u b n e  d l a  d a m,  składające się 

koszul, majtek, gorsetów, płaszczy do czesania, spo­
dnie, chustek do nosa batystowych i płóciennych, prze­
ścieradeł , garniturów stołowych, serwet do kawy, rę­
czników, płótna na pościel od najzwyczajniejszego do 
najcieńszego gatunku, po b a j e c z n i e  n i s k i c h  c e ­
n a c h ,  prawie za  p ó ł d a r m o  hurtownie i częściowo.

Do 15 kwietnia r. b. ustał księgoszusz w Krogulcu, 
w Kopyczyńcach, w Wasylkowcach, w Myszkowcach, w 
w Tlusteńskiem i w Oryszkowcach powiatu kusiatyń- 
skiego; wybuchł zaś w Kociubińczykach powiatu husia- 
tyńskiego i w Zawałowie powiatu podhajeckiego. Zara­
za ta istnieje obecnie w 3eh miejscowościach powiatu 
podhajeckiego, i w 1 powiatu husiatyńskiego, gdzie 
z 1993 sztuk bydła padło 11, a 6 ubito. Oprócz tego 
zabito 12 sztuk o zarazę podejrzanych. Z tego powodu 
zaprowadzono środki zaradcze, i utworzono ob«vód za­
razy, a odbywania targów na bydło w powiecie husia- 
tyńskim z powodu grasującego księgoszuszu w Rosyi, i 
nadal zabroniono.

Rząd krajowy w Ołomuńcu, pozwoli! gminie Wagstal, 
w powiecie ołomunieckim, odbywać coroczne jarmarki 
na wełnę we czwartek przed Śtą Jadwigą.

B ia ła  23go kwietnia.
Pszenica 5-25, żyto 4- — , jęczmień 3-20, owies 2 65, 

kukurydza 3-50, groch 5-—, bób 4‘80, soczewica 6‘80, 
proso 6-— , tatarka 4'90 , ziemniaki T60 , siano od 

— do 3‘20, słoma od 2 60 do 3' — , wełna od 50 
do 100 zlr., drzewo twarde 1 0 '— , miękie 7'60, mięso 
25 cent., cetnar lnu 25’— , konopi 30*— .

Robotnik dziennie bez wiktu 80 centów.

W Y K A Z
dochodu na kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

od 1 stycznia ............. 1
751,953^do 28 lutego 140,591 34 611,361 94 28

od Igo stycz. |
do BI marca 91,442 78 389,294 36 480,737 14

1870 r. 1
Razem 232,034|l2 1.000,656 30 1.232,690 42

Od 1 stycznia do 28 lutego 1869 r. 716,747 18
Od 1 stycz. do 31 marca 1869 roku 364,717,72

Razem 1.081,464 90

Przyjechali do Krakowa od 25go do 26go kwietnia
HOTEL DREZDEŃSKI: Fortunat Nowicki Dr med, 

z Warszawy, Hipelit Nencki właściciel dóbr z Kongre­
sówki , Marya Artwińska z Tarnowa, A. Michałowski 
z Kongresówki, Romuald Rościszowski z Kongresówki

HOTEL POLLERA: Zygmunt Melbachowski z Wie­
dnia, B. Leitkam z Wiednia, S. Siliany kupiec z Włoch 
bar. Lowartowski właściciel dóbr z Galicyi, Stanisław 
Żaba właściciel dóbr z Galicyi, Stanisław Sielski z War­
szawy, Jósef Tisch kupiec z Wieliczki, Adolf Hesler 
z Prus, H. Achilir, E. Kluben, H. Polak, Adolf Hudell, 
Wilhelm Schefer z P rus, Elodya Markiewiczowa, Wa­
lentyna Boruchowska z Polesia, Józef Waideman ku­
piec z Czech, Antonina Horowa z Radiowa, Romuald 
Gabrylowicz z Kongresówki, Józef Rychter art. dram 
z Warszawy, G. Fleming kupiec z Głogowa, Cywińscy 
bracia z Kongresówki, Józef Nilius Dr prawa z Wiednia 
Władysław Porębowski z Sosnowca, Karol Tokarski 
kupiec z Warszawy, Wiktor Tulowski z Olkusza, bracia 
Selterowa z Wrocławia, Stanisław Stojowski właściciel 
dóbr z Galicyi, Ernest Kwirsfeld kupiec z Wiednia, 
Erazm Umiński właściciel dóbr z Bolęcina.

(Nadesłane).
Ostrzeżenie. Rozpowszechnienie i popyt o K o r n e u  

b u r g s k i  p r o s z e k  d l a  b y d ł a  zachęciły niektó 
rych przemysłowców do naśladownictwa tegoż w z u 
p e ł n i e  p o d o b n y c h  pakietach do tych, w jakich 
Korneuburgskie proszki do handlu przychodzą, nasypa­
wszy mięszaniny odpadków roślinnych, takowe sprze­
dają.' Badanie tychże wykazało, że są zupełnie bezsku­
teczne, jeżeli nie szkodliwe. Przeciw tym przemysłow-

IPrase-jjląd c z n y .
Depesze telegraficzne

P a r y 'A  24 kwietnia. Journal ofjiciel ogłasza 
następującą proklamacyę Cesarza:

F r a n c u z i !
Konstytucya z r. 1852 ułożona na mocy władzy, 

którą mi udzieliliście i ratyfikowaua ośmiu milio­
nami głosów, które przywróciły cesarstwo, zjedna- 
‘a Francyi 18 'at spokojności i pomyślności, któ­
rym sława nie była obcą. Konstytucya ta zapewni 
‘a porządek i zostawiła drogę otwartą dla wszyst­
kich ulepszeń. Im więcej bezpieczeństwo się utrwa­
lało, tem szerszy przestwór dostawał się wolności. 
Ale zmiany kolejno po sobie idące usunęły nabyte 
przez plebiscyt podstawy, których nie można było 
naruszyć bez odwołania się do narodu. Nieuniknio­
ną przeto staje się rzeczą, aby nowy pakt konsty­
tucyjny zatwierdzony był przez lud, jak to się dzia­
ło niegdyś z konstytucyami Rzeczypospolitej i Ce­
sarstwa. W owych dwóch epokach myślano, jak 
ja  sam dziś jeszcze mniemam, że wszystko co się 
bez Was dzieje, jest nielegalnem. Konstytucya Fran 
cyi cesarskiej i demokratycznej, ograniczona do 
szczuplej liczby postanowień zasadniczych, których 
nie można zmieniać bez waszego przyzwolenia, bę 
dzie miała tę korzyść, że ostatecznie da formę po­
stępom już dokonanym, a zasady rządu zabezpie­
czy od politycznej chwiejności. Czas tracony zbyt 
często na bezowocne namiętne kontrowersye, będzie 
mógł być odtąd pożyteczniej użyty, aby szukać 
środków do podniesienia moralnej i materyalnej po 
myślności przeważnej większości ludu. Zwracam się 
do Was wszystkich, którzyście od lOgo grudnia 
1848 r. wszystkie przeszkody pokonali, chcąc mię 
na swojem czele postawić; do Was, którzyście mnie 
od 22 lat bez przerwy głosowaniami Waszemi podno­
sili, pomocą Waszą wspierali, przychylnością nagra 
dzali —  dajcie mi nowy dowód zaufania. Waszem 
wotum przychylnem zażegnacie pogróżki rewolucyi, 
wzniesiecie porządek i w oln ość  na trwałej posadzie 
i ułatwicie w przyszłości przejście korony na moje­
go syna. Przed 18 laty prawie jednogłośnie zgo­
dziliście się na powierzenie mi najrozciąglejsze 
władzy. Bądźcie i dzisiaj podobnież liczni, aby 
przywtórzyć przeistoczeniu rządów cesarskich. 
Wielki naród nie może dostąpić swojego rozwoju 
nie opierając się na urządzeniach, któro dają za­
razem rękojmię stałości i postępu. Na sławione do 
Was żądanie, abyście zatwierdzili reformy liberalne 
w ostatnich 10 latach urzeczywistnione, odpowiedz­
cie „tak." Co do mnie, wierny mojemu pochodzeniu 
przejmować się będę Waszemi myślami, wzmacniać 
Waszą wolą i zaufaniem w Opatrzność i nie prze­
stanę pracować bez wytchnienia dla szczęścia i wiel 
kości Francyi.

Dnia 23 kwietnia 1870 r.
N a p o l e o n .

Pary i  25 kwietnia. Journal Ojficiel ogłasza 
następujący okólnik ministrów do urzędników ce­
sarstwa, podpisany przez wszystkich ministrów: 

Panowie!
Cesarz wystosował w r. 1852 uroczystą odezwę 

do narodu. Żądał on władzy, aby zapewnić po­
rządek. Ponieważ porządek jest zapewniony, żą­
da on w r. 1870 władzy, aby utrwalić wolność. 
Polegając na prawie, jakie posiada od ośmiu mi­
lionów głosów, nie poddaje on pod rozbiór py­
tania co do cesarstwa, ale tylko [stawia pod gło­
sowanie przeobrażenie jego liberalne. Głosować 
„tak", jest to głosować za wolnością. Stronnictwo 
rewolucyjne nazywa hołd przez Cesarza, zapytujące 
go się ludu,  oddawany wszechwładztwu narodowe­
mu, zamachem na wszechwładztwo narodowe, i ra 
dzi głosować „nie". Prawdziwi przyjaciele wolno­
ści pomimo różnicy zdania pod względem szczegó­
łów, będą z nami trzymali. Czyż mogą nie wie­
dzieć, że wstrzymywanie się od głosowania albo 
głosowanie negatywne znaczyłoby nie co innego, 
jak wzmacniać tych, którzy jedynie przeciw przeo­
brażeniu Cesarstwa powstają, aby wraz z niem 
zniweczj ć organizacyę polityczną isocyalną, której 
Francya zawdzięcza wielkość swoją? W imieniu 
pokoju publicznego i wolności, w imieniu Cesarza 
żądamy od Was Panowie, którzy wszyscy jesteście 
naszymi wiernymi współpracownikami, abyście usi­
łowania Wasze z naszemi połączyli. Zwracamy się do

Was jako do obywateli; nie dajemy Wam zleceń, 
ecz tylko radę patryotyczną. Idzie o zapewnienie 
crajowi naszemu spokojnej przyszłości1, iżby tak 
na tronie jak w najskromniejszem mieszkaniu syn 
następował w spokojuości po ojcu.

Paryż 24 kwietnia. Dzienniki L ’Union i Ga­
zette de France ogłaszają zbiorowy manifest dwóch 
zebrań stronnictwa legitymistów odbytych w ich 
ńórach. Manifest ten radzi głosować na plebiscyt 
odmownie. Zgromadzenie w redakcyi Gaz. de Fran­
ce oświadczyło się za wotum n e g a t y w n e m ,  a w 
redakcyi L ’Union za zupełnem wstrzymywaniem 
się od głosowania.

Parj ż 24 kwietnia. Ajencya Havasa donosi: 
Mylnem jest doniesienie, jakoby margr. B a n u e -  
v i 11 e urzędownie wręczył w Rzymie notę hr. Daru, 
bo prawdopodobnie nie wręczy jej wcale. Papież i 
kardynał Antonelli przyjmowali margr. Banneville 
z odznaczeniem. Według telegramu z Rzymu z d. 
23 b. m., jutro nastąpi trzecie publiczne posie­
dzenie Soboru. Nie będzie na niem żadnej mowy. 
Po mszy Ojcowie Soboru w obecności Papieża ust 
nie głosować będą na pierwsze uchwały Soboru, 
a następnie Papież po obliczeniu rezultatu głoso­
wania, takowe obwieści.

Pary® 25 kwietnia. Gubernator domu Inwa- 
idów, jenerał hr. L a w o e s t i n e  umarł, licząc lat 

84.— Journal des Debata nagania, że manifest ce­
sarski nie daje poznać, iż reformy z r. 1870 mogą 
tak dobrze zasługiwać na ulepszenie, jak konsty­
tucya z r. 1852.

i f ó z y in  24 kyietnia. Dziś o 9ej rano odbyło 
się trzecie publiczne posiedzenie soboru. Szemat 
i kanony de jide catholica uchwalone zostały osta­
tecznie w głosowaniu imiennem i ustnem większo­
ścią około 500 głosów i obwieszczone jako dekret. 
Papież odczytał wstęp do definicyj.

K z y m  25 kwietnia. Biskupi z Burgos, Carcas- 
sone, Quimper, Mans i Genewy upraszali Papieża 
na osobnem posłuchaniu, aby rozprawy nad nieo­
mylnością naznaczył na najbliższą kongregacyę i 
przedstawiali się jako wysłannicy czterechset bi­
skupów.

Piorenc} a 24 kwietnia. Król przebywa je ­
szcze w Turynie i ma się lepiej. W izbie interpe­
lowano ministra Lanzę z powodu zagrożonego bez­
pieczeństwa osobistego i publicznego po wszystkich 
miastach. Odpowiedź przyobiecana niebawem.

n a d  r y t  23 kwietnia. Na dzisiejszem posie 
dzeniu kortezów M a do z przedłożył kilka petycyj 
z Katalonii, które żądają wyboru Espartera na 
króla.

Madryt 24 kwietnia. Imparcial donosi: We 
czwartek odbyła się między P r i m e m ,  Z o r i l l ą  
i S a g a s t ą  narada z powodu formy rządu. S a g a -  
s t a  proponował rozstrzygnięcie, na które P r i m  
nie przystał. Rejent S e r r a n o  wniesie pod koniec 
maja przedłożenie w kortezach. Zwolennicy księ­
cia M o n t p e n s i e r a  uważają Prima za najwię 
kszego swego nieprzyjaciela i mocno przeciw nie 
mu powstają. Między federalistami i unionistami, a 
ci ostatni zyskują zwolenników, przyjdzie do zer­
wania. Zapewniają, że zwolennicy ks. Alfonsa chcą 
chwycić za broń.

§erajew o 24 kwietnia. Sejm wialetu Trawni- 
ckiego otwarty został mową Sawfeta paszy, naczel 
nego gubernatora, która zwraca uwagę na nieja­
kie usterki zasługujące na usunięcie i wyraża ży­
czenie rządu względem polepszenia stosunków ma- 
teryalnych prowincyi.

Półurzędowa W iener Abendpost staje dziś w o- 
bronie kanclerza hr. Beusta przeciw wycieczkom 
dziennikarskim. Artykuł ten czysto polemicznej na­
tury grzeszy przewlekłością. Podajemy go powyżej.

Wszystkie dzienniki w Austryi zajęte przede- 
wszystkiem rokowaniami mającemi sprowadzić zgo­
dę stronnictw najpierwej po za obrębem zgroma­
dzeń prawodawczych. Główne pytanie toczyć się ma 
co do tego: czy sejmy i Rada państwa mają być 
od razu rozwiązane, czy dopiero po przyjściu ugo 
dy do skutku. Tagesbote morawski wymienia już 
osoby wezwane przez prezesa ministrów do narad 
ugodnych w Wiedniu, a nazwiska te reprezentują 
rozmaite stronnictwa. I tak, z Morawy mają przy­
być Dr Prażak i Dr Schrcm ; z Czech: Dr Ryger 
(a więc nie Rieger), Dr Sladkowski i Dr Bielski; 
z Galicyi: hr. Gołuchowski. hr. Wodzicki i Dr 
Smolka; z Bukowiny: bar. Petrino; z Tyrolu: hr. 
B randis; z Krainy: Dr Toman i Dr K osta; z Go- 
rycyi, Istryi i Tryestu: hr. Gariboldi, Dr Domin- 
kusicz; z Dalmacyi Ljubissa; z Wiednia: Dr Fisch- 
hoff i Schuselka; z S tyryi: Dr Rechbauer; z Gór­
nej Austryi: Dr Eigner.

Wiele dzienników powtórzyło niedawno z berliń­
skich gazet jakoby telegrafowaną wiadomość, że 
bank polski w Warszawie zniesionym został a miej­
sce jego zajmie filia banku rządowego rosyjskie­
go; zasięgaliśmy z tego powodu wiadomości, i mo­
żemy donieść, że przynajmniej do obecnej chwili 
doniesienie powyższe nie ma podstawy, a oprócz 
zmiany dyrektora banku, żadna inna tam nie zaszła.

Hr. Bisraark tak często teraz zapada, iż o sta­
łem jego przewodnictwie w radzie związku nie­
mieckiego, nie może już być mowy, a lubo kanclerz 
niemiecki zamierza przybyć do Berlina jeszcze w 
ciągu obecnej sesyi parlamentu cłowego, wszelako 
pobyt ten uważanym być musi jako chwilowy, gdyż 
wypadnie kanclerzowi poddać się w ciągu lata ra­
dykalnej kuracyi. Zachowanie się rządu pruskiego

wobec kwestyj niemieckich staje się teraz niemal 
biernem.

Na wczoraj oczekiwano jnż kompletu w par­
lamencie cłowym dla wybrania prezesa i dwóch 
jego zastępców.

W niedzielę pojawiła się proklamacya Cesarza 
Napoleona do narodu, dla skłonienia go do plebi­
scytu i uchwalenia zmienionej konstytucyi. P rokh- 
macy$ tę podajemy w telegramie, jak  się zdaje do­
słownym, jak  również okólnik ministrów do urzęd­
ników z wezwaniem o wspieranie rządu. Dekret 
cesarski zwołujący lud na dzień 8 maja dla wyda­
nia uchwały t a k  albo n i e ,  odpowiada dekretowi 
z d. 7 listopada 1852, który wzywał do uchwale­
nia cesarstwa. Okólnik ministra spraw wewnętrz­
nych przepisuje 10 dniowy okres plebiscytowy od 
23 bm. do 3go maja, dozwalający odbywać zgro­
madzenia publiczne, w których lud będzie mógł 
zajmować się rozbiorem nowej konstytucyi. W myśl 
tego pozwolenia już różne stronnictwa wydają ode­
zwy, jak np. legitymiści, którzy za przykładem opo- 
zycyi parlamentarnej z lewicy, wzywają do oświad­
czenia się przeciw konstytucyi. Legitymiści gdyby 
oparli odmowę wotum na idei, której są reprezen­
tantami, daliby dowód konsekwencyi, ale brać 
udział w głosowaniu powszechnem a przyznawać 
irólowi władzę wprost od Boga, nie da się z sobą 
rogodzić.

Głosowanie rozpocznie się we wszystkich gmi­
nach Francyi d. 8go maja o godz. 6tej rano,  a 
nieobecni w miejscu swego zamieszkania mogą gło­
sować w miejscu swego chwilowego pobytu, je ­
źli się wykażą świadectwem swojej władzy miej­
scowej. Obliczenie wotów odbywać się będzie de­
partamentami publicznie przez komisyę właściwą. 
Zebranie zaś wotów ze wszystkich departamentów 
odbędzie się w Ciele prawodawczem.

Jenerał Pum na naleganie opozycji w Izbie o- 
biecał 19go b. m. przedłożyć akta tyczące się zajść w 
Barcelonie, które okazały się być groźniejszemi 
niż donoszono z początku, albowiem przy zdoby­
waniu barykad zginęło z wojska 16 żołnierzy, 76 
było ciężko rannych, nie licząc pokaleczonych lżój. 
W łonie stronnictw hiszpańskich panuje na nowo 
niezgoda, a lubo, jak telegram mówi, unioniści 
przeważają nad federalistami, wszelako stronni­
ctwo właściwe rojalistyczne zbyt jest rozdzielone 
między przyjaciół różnych pretendentów, aby mo­
gło wspólnie działać.

Ostatnie depesze telegraficzne „Oiasu i
Wiedeń 26 kwietnia {prywatna). Hr. P o t o ­

ck i  przy sposobności wystawy gospodarczej przy­
będzie lig o  maja do Pragi. K l a u d y  i Z e i t h a m -  
m e r  są w Wiedniu, a P a l a c k i  i R i e g e r  ocze­
kują Potockiego w Pradze.

Berlin 26 kwietnia. (Parlament cłowy niemie­
cki wybrał S i m s o n a  prezesem swoim, księcia H o- 
h e n l o h e  pierwszym wiceprezesem, a księcia U- 
j j ezdu  drugim wiceprezesem (obaj są książętami 
Hohenlohe, pierwszy na Koszencinie, drugi na U- 
jeździe).

8.1 p s k  26 kwietnia. Wydział zjazdu dzienni­
karzy niemieckich postanowił odbyć tegoroczny 
zjazd d. 3go lipca w Frankfurcie.

Pary® 26 kwietnia. Nuncyusz papieski skła­
dał w imieniu Ciała dyplomatycznego życzenia 0 1- 
l i v i e r o w i  z powodu osnowy odezwy cesarskiej i 
okólnika ministrów. Hr. C h a m  b o r  d przesłał Pa­
pieżowi oświadczenie przychylne z powodu dogma­
tu o nieomylności.

Ateny 25 kwietnia. Z po *odu napadu rozbój­
niczego pod Maratonem (p. wyżej list z Wiednia; 
napad nastąpił d. 11 b. m.) w całej Grecyi panu­
je wielkie wzburzenie. Rozbójnicy zaczepieni przez 
wojsko, starali się ujść, i zakłuli jeńców, którzy 
nie mogli za nimi podążyć. W bitwie tej zabito 9 
rozbójników, między nimi przywódzcę bandy, jeden 
raniony, został ujęty, a 12, którzy uszli, jest ści­
ganych. Zwłoki zamordowanych (członków posel­
stwa angielskiego i włoskiego) przywieziono do 
Pireju.

Ateuy 2 6 kwietnia. Przy udziale króla, ciała 
dyplomatycznego i prawie całej ludności miasta 
odbył się pogrzeb zamordowanych przez rozbójni­
ków, Anglików H e r b e r t a  i L l o y da .  (E. Herbert 
był trzecim sekretarzem poselstwa angielskiego 
w Atenach; St. V. Lloyd był konsulem angielskim 
w Syrze. Red.)

Kursa. Wiedeń 26 kwietnia godz. 2 minut 55 
5%  zjedn. dług państwa bankn. 60-65. -  zjed. 
dług państwa w srebrze 69.75.— Losy z r. 1860 
96-50. — Akcye banku 712. — Akcye kredytowe 
251-—. — Londyn 123-60.— Srebro 120-50 —.
Dukat 5-86. Lombardy 198-80. — Losy z roku 
1864 117-75. — Akcye franco-aust. 117-—. — 
Napoleony 9-87—. — Akcye kol. gal. Karola Ludw. 
232-— . — Akcye kol. Lwow.-[’Czerniow. 207-25.— 
Akc. kol. północ. - wschód. 164-— . — Akcye banku 
związków. (Vereinsbank) 107.50. — Akcye banku 
jenerał. 87'— . — Renta w srebrze 69-70. — Oblig. 
indemniz. gal. 74-—. — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 110 50. Akcye anglo - banku 299 25. 
Akcye kol. rządowej 385.50 Akcye kol. siedm. 
168 5 0 — Akcye kol. Rudolfa 164 75. — Akc. kol. 
Pardubic. 175-50. — Akcye kol. północ. 221-50.— 
Tramway 207-50.— Akcye banku budowy 7150.—

ODPOWIEDZIALNY KKDAKTOK 
J  >i t o  H  i  K  ł  a ft mt b  n tl> s U  i

W i e d e ń  25 kwietn 
5 2 zjed. dług. pań. ban.

wczorajszy targ na Baran dowieziono zaledwio do 300.5? » . » » *reb-
korcy zboża, które natychmiast rozkupione zostało. Ceny \« 0bl- lnd- ^Skowiń 
podniosły się, pszenica poszukiwana, płacona czerwona ” * galicyjs.
od 39 do 42, biała od 42 do 44; o żyto znaczny po- ‘ * ” niż. Aust.
pyt, płacili od 26 do 2 8 , jęczmień z ról chłopskich „ „ siedmiog.
płacony od 22 do 2 5 , piękny z obszarów dworskich, » *  e to d Ą l" ' 
poszukiwany dla browarów płacony od 25 do 27; owies 5j pożycz. kol. 
po cenie dawniejszej od 15 do 17, groch podniósł się po iso złr. (soo frk.)

Kurs papierów i pieniędzy.
W r a k ó w  26 kwietn. 
Sreb. poi. st. za 100 zł 

„ nowe obr. „ 
Listy zast. poi. z kup. 
Bankn. poi. za 100 złr. 
Ruble ros. za lOO rsr. 
Talary pr. za 100 tal. 
Bankn. pr. za 100 złr. 
Srebro nowe austr. 
Dukat ważny 
Napoleon d’or 
Półimperyaly rosyj.
4 2 gal. listy zast. bez k. 
5 | » n » n
Obi. indemniz. z kup. 
Akc. k. g. z dyw. bez k. 

„ L.Czer.z całąwpł. 
Listy austr. zak. kr. z.

„ 6 J ban. rustyk. 
Listy gal. ban. hipot.

żądają płacą
110 108
115 112
95J 95

448 446 20
1I9J 148]
181 181

8 f 82
121; 120}
5 87 5 82
9 94 9 84

10 15 10 —
77 50 76 75

85] 84}
76} 76

236 233]
210 208]

89 25 88  75
91 50 90 50
90 25 89 75

60 80 UO 65
70 — 69 90
94 76 94 25
74 75 74 25
74 50 71 -
97 50 97 —
76 — 75 25
79 75 79 25

108 60 108 40

L isty  zastawne
5 J zakł kred. ausfr.
52 zakł. kred. austr. 

spłacalne w 33 lat 
2 galicyjskie

6J gal. zakł. kr. włoś
5 2 Banku nar. los.
5 J węgier. los.
5 J Domin. pań. 120 fi
Pożyczki loteryjne.

Ii08y poż. z r. 1839 
„ „ n 1854
„ o » I860
.  „ „ 1864
„ Como renty 
„ Kredytowe
„ ks. Klary 
„ żegl. par. na D. 
„ hr. Keglevich
„ miasta Budy
„ Księcia Palfy
„ Rudolfa 
„ ks. Salm
„ hr. St. Genoia
„ hr. Waldstein
„ ks Windischgr.

Akc. bank, i  przem
Bankn anglo-austr.

„ anglo-węgier.
Zakł. kredyt, austr.

„ „ węgier.
Banku firanko austr

żądają płacą
107 70 107 60 Banku franko-węgier. 

„ kraj. galicyjs
90 75 90 25 we Lwowie
77 - 76 50 „ wied. d. obr. pł.
_  — — — „ galic. hipote.
91 - 90 50 „ naród, austr.
98 25 98 - „ związków, aust.
91 - 90 75 „ dla obr. ogółu.

128 - 127 75 Kolei Alfeldz.-fiiumeń.
Żegl. par. na Dunaju. 
Kolei Ces. Elżbiety

231 — 230 - „ półn. Ces. Ferd.
91 — 90 — „ galic. Kar. Lud.
96 80 96 60 „ Koszyc.-Bogum.

118 75 118 50 „ Lwow.-Czern.
24 - 23 50 ,  Rudolfa

159 - 158 75 „ Siedmiogrodzk.
37 — 
99 50

36 -  
99 -

„ rządowej 
„ południowej 
„ Pardubickiej18 - 17 -

34 - 33 - „ Cisańskiej
31 50 30 £0 » węg. półn.-wsch.
15 50 14 50 a węg. wschodn.
41 — 40 - Tow. handl. płod. leś.
30 50 
23 -

29 50 
22  — Oblig. pierwszeństw.

21 50 20 50 Kol. pół. czes. po 3oo fl. 
a w sr. po 5* za 100 fl. 
Kol. zachód, czesk. za

302 - 301 - 3oo fl.w.a. sr. loo fl.w.a
— — _  _ Żeglugi par. na Dunaju 

Kol. Ces. F.lib. 5 § za253 _ 252 80
87 50 87 - 100 fl. m. k.

117 76 117 25 a isr.po 100 fl. w aj

żądają
56 —

».l3

715
108 
l i t  50 
173 75 
587 
196 50 
2Ż10 

333 50 
63 50 

208 
165 
169 
389 
200 —  

177 f.O 
331 50 
165 — 
95 50 
36

112  -

93 75

94

płacą
55 50

93 25

94 50

93 50

Kol. C. El. (Emis. 1962) 
„ pół.C. F.ioofl.k m. 
„ „ „ 100 fi. w.a.
„ ware.5j „ „ „

Kol.gal.K.L. 300 fł. w.a 
713 — „ wsreb.ioofl.w.a.
107 — B „ Emisya H.
110 50 Kol. Lw. Czer. po 300 fł. 
173 35  (w sr. 5 | za 100 fi.) 
586 „ „ Emis. II
195 56 Loyd. austr. 100 fl.m.k. 
3305 Tow. prags. przem. żel. 

333 — po 300 fl.
62 - - Kol. Rudolfa po 300 fl. 

207 60 „ (w sr. 5j za 100 fl.
164 50 K0l.S 1ed.za 2 0 0 fl. w.a. 
168 50 Kol. rząd. 500 fr. za’szt, 
387 — „ „ Emis 1867
199 80 Kol. poł. 500 fr. szt. 
177 -  B Bony 1870-1874 62 
3 :0 50 Kol. polud. półn. niem. 
164 to  52 za 100 fl
95 „ w srebrze
35 -

Waluty

Cesarskiej korony 
Dukat na wagę

odrączkowy 
Napoleondory 
Imperyały rosyjskie 
Talary związkowe 
Srebro
Złoto al marco

żądają płacą żądają płacą
91 50 91 - Fryderyki 10 35 10 25
91 - 90 50 Luidory 10 5 10  —
89 - 88 - Suwereny angicl. 

Praskie bil. kasowe.
12 40 12 35

106 6 ‘ 106 30 1 82 1 81-“
Srebro, kupony 120 75 120 50

— — 103 —
97 60 97 40 L w ń w  23 kwietn.

84 50 84 25 Akcye kol. gal. b. kup. 
„ lwow.-czer.

237 50 
208 50

236 50 
207 7595 - 94 10 * Bauku hip. gal. 104 - 102 50

— 9 1 — Listy z. To. kr. gal. 5§ 84 75 84 25
101 50

40 77 — 76 50
101 - Listy zast. Sankn hip.° 91 — 90 50

93 25 
91 -

93 -  
90 75

Obligi indem. b. kup. 74 85 74 35
Dukat holenderski 

„ cesarski
5 85 
5 85

5 80 
5 79142 75 142 25 Półimperyał rosyjski 10 14 10 -142 50 

116 75 
246 —

142 — 
116 50
245 50

Rubel srebr. rosyjski.
„ papier. „ 

Talar praski

1 95 
1 49] 
1 82

1 89 
1 48] 
1 81

82 - 
96 50

81 —
96 25 23 kwietn.

Listy zast 1 ser. rub. 94 17 93 83
» a 2 ser. „ 94 17 93 83

kupon „ _  — 1 33]
___  ___ — — Listy zastawne nowe 95 25 94 75
___ _  — kupony — — 1 6 6 ]
5 87 5 86 Listy likwidacyjne „ 76 59 76 26
9 875 9 87 kupon „ — — 1 571
— — — — Kolej warsz. wied. „ 70 - 69 -
— — — . — „ warsz. bydg. „ 73 - 72 -

120 7( 120 50 „ warsz. teras. . —  _ 114 -
5 84 5 83 „ „ łódzka „ ------- — —

P o cią g i osobowe n a  ko lejach  żelaznych .
O d c l i o r t z ą l

z Krakowa do W iednia, Wrocławia o godz. 6-3 rano 
3-33 popołudniu — do Warszawy i Wrocławia o godz 
8 rano; — do Lwowa o godz. 11 35 rano; o 10-22 wie 
czór — do Wieliczki o god. 6-28 rano; o 5 30 wieczór 

z Wiednia do Krakowa o godz. 8 rano; o 8-30 wieczór 
z Granicy do Szczakowy o godz. 11-27 przed południem 

o 2-25 popołudniu, 
z Szczakowy do Krakowa o godz. 2-51 popołudniu, 
ze Lwowa ao Krakowa o godz. 5-41 rano; o 5 16 wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa o god. 8-29 rano; o 8-35 wieczór; 
z Wieliczki do Krakowa o godz. 7-40 rano; o 7-40 wieczór, 
z Mysłowic do Krakowa o godz. 1 popołudniu.

P r i y r b o i l i ą :
do Krakowa z Wiednia o godz. 9-52 rano; o 8-54 wieczór, 

z Wrocławia o godz. 9-45 rano; — z Wrocławia 
Warszawy, Mysłowic i Szczakowy o god. 5-21 wiecz. 
ze Lwowa o god. 5 33 rano; o 3-26 popołudniu;-* 
z Wieliczki o god 8 15 rano; o 8-15 wieczór, 

do Przemyśla z Krakowa o god. 6-39 rano; o 6-25 wieczór; 
do Lwowa z Krakowa o godz. 10-9 rano; o 9-28- wieczór; 
do Wiednia z Krakowa o god. 5-23 rano; o 7-32 wieczór 

Prócz togo we Wtorek, Czwartek i Sobotę 
z Krakowa do Wieliczki i Niepołomic o godz. l i  m. 23 
w południe odchodzi pociąg mieszany i przychodzi do Kra­
kowa z Niepołomic o godz. 4 m. 35 popołudniu.

Ruch pociągów odbywa się na kolei gal. Karola Lu­
dwika według zegara lwowskiego, który idzie o 16 
minut pierwej, zaś na kol. północ, ces. Ferdynanda 
według zegara pragskiego, który idzie o 22 minut pó­
źniej od zegara krakowskiego.



4 CZAS ze Środy 27 Kwietnia 1870.

Fabryka machin i towarów metalowych

Schenk i Tatzel
w  Messendorf przy Freudenthal,

dostarcza w najnowszej,  najodpowiedniejszej k o n s t ru k c j i  i po bardzo um iarko­
wanych c e n a c h : zupełne urządzenia  do m L y i l Ó W  zbożowych niskich i pię­
trow ych ; do m łynów  g ip s u ,  g a r b a r n i ,  o le ja r n i ,  d o  f a b r y k  
k r o c h m a lu  z z i e m n i a k ó w  i p s z e n ic y ,  c u k r o w n .  
b r o w a r ó w  i  g o r z e l ń ;  niemniej t a r l a k ó w  (p ił  brzegowych, cyr­
kularnych i t. p .) , p o m p , w o d o c ią g ó w  , r e z e r w o a r ó w ,  k o ­
t ł ó w  p a r o w y c h ,  m a s z y n  p a r o w y c h ,  s t a ł y c h  i p r z e ­
n o ś n y c h ,  t u r b in  z najmniej 8 0 %  zyskiem , k ó ł  WOdliyCll i t.p. 
IH irT ra ilsm iS y C  w ykonyw am y dokładnie , szybko i za tanią cenę -^M P ®  

p g g T Z w y k ł e  i r ły n y  przerab iam y w ed łu g  naszego systemu w najnowszy 
sp sób i to z bardzo m  łymi kosztami. (2 6 '-lf-20)

W  najlepiej renomowannym

ItlZAKZi; TAPKTÓW
w  W i e d n i u ,  E a r n t h n e r r i n g  X5

zawsze w zapasie

Ż a l u z j e
z

zielonemi taśmami
po 4 złr. 50 c. 

z a  s z t u k ę
z w Jasnej nowo założonej fabryki. Jedna para pozłacanych drążków  do firanek 

75 c. Tam że można także nabyć p o j e d y n c z y c h  d e s z c z u ł e k ,  ta­
siem ek i sznurów po najtańszej cenie.

P o l e c e n i a l z a i l l i e j s c o w e  z dokładnem  oznaczeniem  wysoko 
ści i szerokości okien w ypełniają się na jp u n k ’ualniej za pobraniem  należytości* 

(657.1-50)

nrimmnniTFrn ŻALDZYE
z

zielonemi taśmami
po 3 0  centów

za □ stopę

Z poważaniem

£ .  •/. F i s c h e r .

^  OAA O

prawdziwe 
tylko tu

wynaleziony kruszec szlachetny

ZŁOTO TALNII prawdziwo 
t y lk o  tu

gw aran tu je  się, iż  k le jn o ty  te n aw et po d łu g o le tn iem  u żyw an iu  n ie  do 
znają  zm ian y , od szczero  z ło ty ch  n ie  d a d zą  s ię  o d różn ić , ja k o też  iż  sprzedaje  
się  po n astęp u jących  bardzo  tan ich  cen ach , by  k ażdem u n ab ycie  ty ch że  u ła tw ić .

K l e j n o t y  d l a  Mę ż c z y z n :K l e j n o t y  d l a  Dam:
llw spaniała broszka 80 ct., złr. 1, 1*20, 180,

2 50, 8, 3 50, 4.
1 para kulczyków 80 ct., zlr. 1 / j * ' ' ,  2, 2*0

3, 3 50, 4, 4 60.
1 garnitur, brosza wraz z kulczykami w o d ­

powiednim guście, zlr. 1, 1*0, 2, 2 5% 3,
3 50, 4, 4 50, 5-50, 6, 6 50, ł ,  7 50, 8, 8 50, 9 

1 prześliczna kolja na szyję dla dam z krzy­
żykiem bO cen t, lepsze i  zlr., przedniejsze 
zlr. 150, najprzedniejsze zlr. 2, 2-50.

1 ciężka branzoletka z'r. 1*5% 2, 2-50, 3, 3*0
4, 4-60, 5, 5-50, 6, 7.

1 w s p a n ia ły  m e d a lio n ik  d a m sk i c e n t. 5*', 8 0 ,  
złr. 1, 1-20, 1 5% 2, 2-50, 3.

1 elegancki pierścień z kamieniem lub bez ka­
mienia, cent. 50,80, złr. 1, 1*0, 2, 2-50.

1 prześliczny naszyjnik z medalionem, złr. 
2'80, 3, 3-50.

1 elegancki modny łańcuszek do zegarka złr. 
1, 1-50,1-60, 2, 2-50, 3, 3-50, 4, wraz z me­
dalionem zł. 2-60, 3, 3'60, 4, 4-50, 5, 5-50, 6 

1 długi łańcuch na szyję, nieodróżniający się 
wcale od szczero złotego zlr. t*80, 2 80, 3*0, 
4, 4-50, 5, 5*0, 6, 7.

1 przednia szpinka po szalów lub krawatek, 
cent 50, 80, zlr. 1, 1*0, 3.

1 najprzedniejszy medalionik do męzkicb łań- 
ców od zegarka złr. 1*0, 2, 2*0, 3.

1 przedni sygnet męzki z kamieniem lub bez 
tegoż, ct. to . 80, złr. 1, 1*20,1*50, 2, 2'50 3.* 

1 buńcik dewizek zegarkowych 40 cent 
1 para najdogodniejszych guzików do man­

kietów, z emaliowanemi kamieniami lub bez 
tychże, cent 50, 80, zlr. 1, 1 50, 2, 2 50.

1 garnitur guzików gorsetowych i mankieto­
wych w odpowiednim guście cent. 50, 70, 
85, Zlr. 1*0 , 1*80, 2, *260, 3.

■ k l e j n o t y  b r y l a n t o w e ,  w yk on an e  p od ob n ie  p raw d ziw ym , tak, iż  
n aw et zn a w ca  z tru d n ością  odróżn ić je  zd o ła . K le jn o ty  te z p ra w d ziw eg o  sre ­
bra ch iń sk ieg o , lu b  z p raw d ziw ego  z ło ta  talm i w yrab iane, k o n e c z n ie  z praw ­
d ziw ego  k ry sz ta łu  g ó rn eg o , sz lifo w a n e  p roszk iem  d yam en tow ym , n ie  tracą n i­
g d y  sw eg o  ż y w e g o  p o ły sk u . P r zed n ie  gatu nk i opraw ne są w praw dziw e srebro.

1 sztuka szpilki krawatowej złr. 1, 1*50 2.
1 sztuka pierścienia brylantowego, bard/o 

przedni złr. 1, 1*50, 2, 2.! O, 3.
1 sztuka branzolety, wysadzonej brylantami, 

złr. 2, 2*0, 3*0, <*0, 5*0.

l broszka złr. 1*50, 2, bardzo przednia złr.
. 2 * 0 , 3, 3 * 0 , 4, 4*50.
1 para kulczyków zlr. 1*60, 2, bardzo prze 

dnie złr. 2*0 , 3, 3*0 , 4, 4*50.
1 para guzików do gorsu zlr. 1.10, 1*50, 2.
1 para guzików mankietowych złr. 1 80, 2 80
Klejnoty Jouqulle, oryentalne, wlecmie pachnące, m ister­
n ie  rzeźb io n e , czarn e , z bardzo p rzy jem n ym  zapachem , fasonu  oryen ta ln ego ,

bardzo e leg a n ck ie:
1 sztuka kolij dwa razy około szyi złr. 1 

cent 20, 1*40.
1 sztuka kolij dwa razy około szyi z prze- 

dniemi monetami rureckiemi złr. 2*50. 3.

1 broszka złr. 1, 1*20, 1*50, 1*80 2.
1 para kulczyków cnt. 80, złr. 1, 1*0, 2.
1 sztuka branzolety cnt. 20, 45, 85, złr. 1.
1 sztuka kolij, raz około szyi cnt 6 0 , 80.

K to a r ty k u ły  p r a w d z iw e  m ieć śob ie  ż y c z y , n iechaj s ię  2 g ło s i listo w n ie  lub
osobiście w yłącznie do d f t t t f l l l

E rster Pariser I ła sa r ftir O etterreich in Wien. 
J J ^ P ^ K a rn tn e r s t re i s s e  5 1 ,  f’elais T e d e s c o / T B ®

Z lecen ia  lis to w n e  p isan e t y ć  m ogą w  k ażd ym  ję z y k u . P r z e sy łk i u sk u te ­
czn iają  s ię  za  p ob ran iem  p ocztow em  lu b  też po n ad esłan iu  g o tó w k i, lllu stro-  
w an e cen n ik i r o zsy ła ją  s ię  na  żąd an ie  b e z p ła tn ie . (G'5-': 12)

S C H E R Z A
główny Skład

MASZYN do S Z Y C I A
h u r t o w n ie  i c z ę ś c io w o !

(Właściciel: Gustaw Scherz)
w  Wiedniu, Wollzcilc 35,

ofiaruje S zanow nej P u b liczn o śc i obficie  zaop atrzon ym  S k ład em  w sze lk ich  w y p ró b o ­
w anych sy ste  nów  M aszyn  do 8?ycia; za sa d ą , aby ty lk o  pra.w dziw ie dob ry  w y r ó b  

utrzym yw ać, rzetelną  u słu g ą  i n a jn iżej ob liczon em i cenam i —  n ajk orzystn ie jsza  
sp osob n ość  do  n ab ycia  Maszyn do szy c ia .

Ceny następujące:
U la sz y n a  W l i e e l e r a  Sc W i l s o n  Hr 3  ze w s z y s tk ie n i  p rzy­

rządami, nader  dobry wyrób do szycia bielizny, szczególniej d o  zale­
cenia, 9 0  złr. w .  a . ,  ta sam a ze szkatu łką 9 5  złr: w.a.

M a s z y n a  I ł o w e g o  Ł i l .  C. najsilniejszy gatunek  szczególniej dla ro ­
bót szewskich 1 0 5  złr. w. a.

M a s z y n a  G r o v e r  Sc B a k e r ,  s z w u  ł a ń c u s z k o w e g o
dla k raw ców  damskich, bardzo odpow iednia , 8 5  złr, w. a.

m a s z y n a  S in g e r a  f a m i l i jn a  na orzechowym  stoliku, ze wszyst­
kimi przyrządami, rozmaitej jakości od 9 0  do 1 2 0  złr. w. a.

M a s z y n a  G r o v e r  Ac B a k e r ,  p o d w ó j n ie  s t ę b n u j ą c a ,
d l i  k raw ców  m ęzkicb, bardzo praktyczna, 1 0 5  złr. w. a.

M a s z y n k i  d o  s z y c i a  r ę c z n e ,  jed n ą  nicią podwójnie Stębnująca 
od 17 do 5 0  zlr. w. a. (629 .*-8)

Odsprzedającym szczególne korzjśel.

Filia c. k. uprzywilejowanego galicyjskiego
AKCYJNEGO BANKU HIPOTECZNEGO w KRAKOWIE.

Pożyczka premiowa Królestwa Węgierskiego
w kwocie 3 0 ,0 0 0 .0 0 0  zlr.

podzielonych na 300.000 losów po zlr. 100.

R o z p o c z ę c i e  s u b s b r y p c y l
na 240 ,000  losów

dnia 28 Kwietnia r. b.
W ed łu g  zawartej z król. węgierskim Rządem ugody, na podstawie artykułu X prawa z r. 1870  

W iener Bank Yerein w  połączeniu z n. ó. Escompte Gesellschaft, k. k. priv. allgem. ósterr. Boden- 
Credit-Anstalt i domeni S. M. Rothschild, wydaje 300.000 losów powyższej pożyczki po zfr. 100, 
z których sztuk 240.000 w  drodze publicznej subskrybcyi w obieg puszcza.

W szystkie 300.000 losów podzielone na 6.000 seryj po szt. 50  w  przeciągu 50 lat w 128 cią­
gnieniach amortyzo\A ane będą.

Każdy los z dwóch skfada sie0 udziałów po złr. 50.
Pierw sze ciągnienie odbe0dzie sie0 dn. 15 Sierpnia r. b., a wyplata wygranych nasląpi bez 

potrącenia podatku w  6 miesięcy po losow ani»: w  król. rządowej kasie centralnej w  Peszcie 
i w  k. k. priv. allgem. cesferr. Boden-Credit-Anstalt w  Wiedniu.

Warunki subskrybcyi:
1. S«b3krybcya odbędzie się we Czwartek dnia 28 Kwietnia r. b.

W Wiedniu w  k. k. priv. allgem. osterr. Boden-Credit-Anstalt.
n. o. Escompte Gesellschaft i 
u p. S. M. Rothschilda. 

w PCSZCiC w  ungarische Boden-Gredit-Institut. 
w  Frankfurcie U p. M. A. Rothschilda i synów.

2. Cena subsfcrybcyjna każdy los cały, wynosi 0 4  zlr.
3 . Subskrybent składa kancyą za każdy los subskrybowany w ilości złr. 10.
4. Wpłata rozłożona na 4 następujące raty: od 10 do !5go Maja r. b, w kwocie złr. 25.

5 „ lOgo Lipca „ „ „ 25.
„ 5 „ lOgo Listopada „ „ 25.
„ 5 „ lOgo Stycznia 1871 r. „ „ 19.

ogółem złr. 94.
Przy wpłacie lszej raty kaueya złożona w gotówce policzoną będzie, złożona zaś w papierach wartujących właścicielowi 

się zwraca i kwity tymczasowe na okaziciela wystawione doręczone zostaną.
Wiedeń 23go Kwietnia 1870 r.
W ien er-lS a n h -V ere in .  AT. o . FJscoinpte fGesellschaft.

K. k. priv, allgem. osterr.
R oden -C red it-A n sta lt.  -351. **• R oth sch ild .

W K  MM A. K  w  m El
subskrypcyę przyjmuje i bliższych warunków udziela (731-1-3)

Filia c. k. uprzyw. galic. Akcyjnego Banku hipotecznego.

K a  r l u b a d *U -W strzy  kiwanie G aleną,
leczy bez bólu w trzech dn ach k a -^  
żd y  wyciek rury inoczo.vij, tak po ® 
wstający, jak  i rozwinięty, a nawet« 
zastarzały. Główny Skład dla monat-w 
cliii Austryacko-W ęgierskiej u W Uh. 
M aageraw  W ied n iu , Baekerstrasse 12. 
Cena za flaszkę z przepisem użycia złr. 3 ‘ 0.

Dworek z ogrodem dożym,
przy ulicy Karmelickiej, Nr 50, na P ia ­
sku, jest  do sprzedania. — Bliższa wiado­
mość na miejscu. (36t-9-l0)

A p t e k a , p o d  S ł o ó c e m “  w  Krakowie,
D r a  F l o r y  a n a  S a t v i c z e t v s l e i e g o

otrzy m a ła  św ieżą  p rzesy łk ę
W o d y  B i l i ń s k i e j  i  P a s t y

l e k  B i l i ń s k ic h .  (603 5-6)

Z  d n ie m  1 C z e r w c a  o t w a r t e  b e d a

w SWOSZOWICACH
3|4 mi l i  od K r a k o w a  o d l e g f e .

Słynne swą skutecznością wody Swoszowskie w rozlicznych chorobach, 
mianowicie zaś w długotrwałym g o ś ć c u ,  zastarzałych d n a w y c h  cierpie 
niacb, p o r a ż e n i u ,  we wszystkich chorobach s k ó r n y c h ,  w dolegliwo­
ści n e r w ó w ,

należą do n a j s i l n i e j s z y  Cli wód siarczanych; 
z powodu zaś zawartych w nich części ż e l e z i s t y c h ,  celują 

nad w s z y s t k i e  \n i niemal wodami siarezanemi w Europie.
Zakład Swoszowicki zostawać będzie pod okiem biegłego l e k ' a r z a .

Zamówienia mieszkań, zasiągauie wiadomości i objaśnień o ceny miesz­
kań lub o inne warunki, jak niemniej wszelkie informacye łub stawianie 
życzeń szczególnych, nadsyłane być mają do

Zarządu kąpielowego w Swoszowicach
psi-l ,.) poczta Mogilany.

W ielka ł skuteczna moc lecznicza 
Karlsbadzkieb wód jest znana 

całemu światu.
Chociaż można się każdego  czasu leczyć, je d n a k  ' o t W U r c i C  w L f t -

ś c l w e j  p o ry  k ą p i e l o w e j  k u r a c y j n e j  n a s tą p i  w  d. 1
M o ja ,  w którym to *d n iu  wszystkie zakłady zdrojowe i kąp ie low e, jakoteż  
l.czne lokale restauracyjne o tw a r  emi będą.

Zarząd miasta kuracyjnego starał się najusilniej, aby odpo­
wiedzieć potrzebom i wygodom Szanownych gości kąpielowych. 

(74-3.1-3) R a d a  m ie j s k a .

Klimatyczne
miejsce

kuracyjne.
K Ą P IE L E  W REINERZ

H r a b s tw o  G l a t z  w  P r u s k i m  S z i ą s k u ,

hłftd zdro* 
t żętyezny

kąpielowy.

otwierają z dniem 8 Maja swoją j j V ' l O l  p o r ę  kąpielową.
Ś rodk i lecznicze. T rzy alkaliczno-m uriatyczne szczaw iki żeleziste (z 25 kub. cala 

gazu kwasu w ęglowego) jako zdro je do p ic ia  zim ne i słynnie zwang letnie i zdrój U ryka.
K ąpiele silno mineralno żeleziste S c h w a r z a ,  kąpiele jodowe nam ułowe za­

wierające gas kwas w ęglow y mineralno ż e le z is te .  N atrysk i wszelkiego rodzaju . Mleko 
krow ie, kozie , ośle i  owcze. Żętyca owcza i  kozia  dawno słynnej sław y i wybornąj jakości. 
W roku 1869 spoirzebow ano 460 0 0  k w a rt,  ̂ K ąp iele te zalecane dla rekonwa­
lescentów i osób osłabionych każdego wieku i rodzaju a dla zachw ycających gó -  
rzyslych okolic odpow iednie dla odetchnienia św ieżem  powietrzem  d'a m ieszkań­
ców miast w szelk  ch. —  Zalecane na katary wszelkich blon śluzow ych, cierpien ia  
krtan i, chroniczne gruźlicę , zajęcia p łu c , oskrzeli. Choroby krwi. Bezkrwistość, 
bladaczka itd. jakoteż histeryczne i  choroby kobiet jakie z nich powstają, następstwa  
po ciężkich i gorączkowych chorobach j połogach, nerwowe i ogólne osłabienie, ne- 
w r a l g i e ,  skrofuły, reum atyzm y, gościec; syfilis.—  W iadomości udziela Magistrat iD y -  
r e k e y a  kąpieli, Lekarze D r  B erg , D r  B ittn er  i radca zdrowia D r  Drescher. ('641-1-3)



CZAS ze Środy 27 Kwietnia 1870. 5

Biuro ninicszczefi
Justyny Jędrzejew skiej

w K r a k o w ie ,
przy ulicy S. Krzyża L. 419,

zawiadamia osoby interesowane, ii są do 
umieszczenia (177 G-7)

Guwernerowie, Guwernant­
ki i Bony,

narodowości polskiej, francuskiej 
angielskiej i niemieckiej.

C zas j e s t  p ien iąd z!
IW  jed n e j godzin ie  m ożna 1.000 sz tuk i 
[b ielizny  w yznaczyć, p rzez w yp ieran ie j 

i.iezniszczonym

Atramentem do znaczenia,
Iprzez co zb y teczn era  j e t t  z n a c z tn ie l 
p a w e łn ą ,  a b ie lizna je s t n ieu szk o d zo -l 
[na; p rzez  podpisanego  sp rzed aw an y l 

je s t  z zaręczen iem .
|Flakonik na próbę 1 złr.
| t  stępel do bielizny z 2ma literami 20 cnt.l 
|.y monogramie 90 cent, korona 40 ceut.,1 
ICyfry do numerowania za sztukę CO cent.P 
l e o d u s z e c z k a  z  pędzlem JO cent. . . I

Roboty rytownicze polecają się jak i 
■najtaniej. P ap ie r listowy lub lio -l 
[perty za 100 sztuk 35, 55, kolorowy Uf I 
|cent., angielski ptężkowany 75 c., kolor.| 
|angiel. prążkowany 1 zł'. Kopeity po po-f 
[wyższych cenach.
llCO biletów wizytow. na pap. bristol. 60 c.J 
} dto dto dto glancow. 85 „ | 
|l.' 0 1 pieczątek pięknie wykonanych 2-5(’. |  

Polecenia za pobraniem. 
}i te t te 1 h e im ’s  Ites C on iis• 

s io n s -G e s c h d f t ,
|im  Gtbiiude der k.k. Gartenbaugesellchaftl 

W i e n . “  (622-1 20)

A L F R E D  B A S S E ,
Handel Nasion w Opawie,

poleca | anom Gospodarzom swój dobrze 
zaopatrzony Skład różnych gatunków

n a sio n  le śn y ch , traw , 
k on iczyn y , b u rak ów

innych gospodarskich Nasion, zaręcza­
jąc izetelną i tanią usługę. 

Cenniki dostarczają się na iądani . 
“Korespondencya w niemieckim ję- 
z y k u .* 7 ( ^ j |  (380 6 9)

f
gBsr J ila jlep sze
D i e d e n i k i e

czernidło na buty
bez kwasu siarczanego

w y ro b u  j(2l03-3l-48)

Stefana Fernolendta,
siostrzeńca Franc. Fernolendta 
w W iedniu , S chu lere traese , 21.

u i  A* j  i ;  .> w

s
ft

=
S.
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W Unikowie
są do sprzedania:

1). Trzy B u c l i a j e  czystej kr a i ho­
lenderskiej, z których jeden ma rok i

trzy miesiące a dwa inne po roku.
2). O g i e r e k  czteroletni pochodze­
nia krajowego, kary, silnie zbudowany.
3). O g ie r e k  czteroletni, gniady, p o­

chodzenia wschodniego.
4 ) .  W a ł a c h  pięcioletni, pochodzę 
nia wschodniego mas'ci dereszowatej,

używany pod wierzch.
Bliższa wiadomość na miejscu, ostatnia 
poczta Liszki, franco pod literami F. S.

(691-1-3)

Znaczuy od wielu lat 
używający zasłużonej 

sławy

Skład
M. HERZA

zegarmisti za w Wiedniu 
S t e f a n s p l a t z  Nr. 6 
sprzedaie wielki wybór 
różnego gatunku d o ­

b r z e  r e g u l o w a n y c h  z e g a r k ó w  za  
r o c z n e m  z a r ę c z e n i e m  według cennika 

legarkl kieszonkowe genewsklo.
Srb. zegarki cylindry o 4 kam. 10—13 złr.

„ „ z złot. brzeg, do ods. 13—14 ,
„ „ z podwójną kopertą 15—17 „
„ „ ankrowe o 15 kam. 18 19 ,
n „ Z podw. kop. 18—23 „
b » „ ang z kr. szkł. 19—25 ,
b .  „ remontory i8  50 „
„ b b *  z podw.kop.35—40 „
B „ dto z kryszt. szkłami 30—36 „

Złote „ b N 3 złot.o 8 k m 3 0 -3 6  „
„ damsk. o 4 i 8 kam. 25—31 ,

„ ze złot. okrywk. 3 •—40 „
.  emal. z dyam. 38—48 . 

dubelt, o 8 kam. 40—<s 
b b ank roae  o 15 kam. .‘ 5 —44 „
b .  .  lepsze złot. okr. 45

,0, 80, 90, 101- 180 B
* b „  damskie . • • 40 -48 „
,  » b b * podw. kop 60—66 b
n ,  remontoary 70, 60, 90, 100 „
r » b z pod. kop. 110,120150 „
B u d z i k i  z e  * * ,g -a r łtie in  1 z ł r .  

B u d z i k i  ze zegarkiem zapalające przy 
wstawaniu świecę a z}r>

B u d z i k i  b e z p i e c z e ń i , ( w a  z przyrzą­
dem alarmowym z ^ p a ia j^ y ^  równocze­
śnie świece po 14 zlr.
Z e g a r y  ś c i e n n e  własnego wyrobu

z dwuletniem zaręczeniem
co dzień do nakręcania io, a ^
CO 8 dni r W> 20. 22

„ (29-05 ICO)
ź biciem god.i % god. 30, S3, 35

„ i '/< god. 48, . 0, 55 .
Opakowanie za zegary ścienne^ 1-50 c. 

Reparacye uskuteczniają się jak  najprędzej. 
Obstalunki z prowincyi za nadesłaniem 
pieniędzy lub za zaliczką pocztową; ze- 

trki p rz y jm u j także w zamian.

Pożyczka premiowa Królestwa Węgierskiego
w kwocie 3 0 ,0 0 0 .0 0 0  zlr, 

podzielonych na 309.000 losów po 100 zlr.

R o z p o c z ę c i e  S u b s k r y p c y i
na 240.000 losów

fpONlnia 38 Kwietnia r.
Według: zawartej z król. węgierskim Rządem ugody na podstawie artykułu X prawa z r. 1870  

YViener-Bank-Verein w  połączeniu z n. o. Eseompte Gesellscliafr, k, k. priv. allgem. ósterr. Boden- 
Credit-Austalt i domem 8. M. Rothschild wydaje 300.000 losów powyższej pożyczki po złr. 100, 
z których sztuk 240,000 w  drodze publicznej subskrybcyi w obieg puszcza.

W szystkie 300.000 losów podzielone na 6.000 seryj po szt. 50 w przeciągu 50  lat w  128 cią­
gnieniach amortyzywane be0lą.

Każdy los składa sią z dwóch poł udziałów po złr. 50.
Pierwsze ciągnienie odbe0dzie się dn. 15 Sierpnia r. b., a wypłata wygranych nastąpi |> e z  

p o t r ą c e n i a  p o d a t k u  W  6 miesięcy po losowaniu w  kroi. rządowej kasie centralnej w  Peszcie 
i w  k. k. priv. allgem. óster. Boden-Credit-Anstalt w  Wiedniu.

Warunki subskrypcji:
1. Subskrypcya odbędzie się we czwartek dnia 28 Kwietnia r. b.

W Wiedniu w k. k. priv. allgem. ostrr. Boden-Credit-Anstalt.
n. ó. Eseompte Gesellschaft i 
u p. S. M. Rothschild, 

w Peszcie W ungarische Boden-Credit-Institut, 
w  Frankfurcie U. p. M. A. Rothschild i synów.

2. C e n a  s u b s k r y p c y j n a  z a  k a ż d y  l o s  c a ł y  w y n o s i  9 4  z l r .
3. Rezultat subskrypcyi ogłoszonym będzie w dziennikach. W razie przepełnienia subskrypcyi snbskrybowane kwoty będą 

stosunkowo redukowane.1
4. Sybskrybować można tylko na całe losy.
5. Każdy subskrybent składa kaucyę na każdy los subskrybowany w ile ści złr. 10.

Kaucya może być złożoną w gotówce, w przekazach hipotecznych, w kwitach kasowych wiedeńskich i peszteńskich 
instytutów pieniężnych, w papierach publicznycli na giełdzie wiedeńskiej notowanych, wedle kursu.

6. W płata rozłożona na cztery następujące raty:
od 10 do 15 Maja r. b. w kwocie złr. 25,

5 „ 1 0  Lipca „ „ „ 25,
5 „ 1 0  Listopada „ „ 25,
5 „ 1 0  Stycznia 1871 r. „ „ 19,

Razem złr. 94
Złożona kaucya w gotówce przy uiszczaniu pierwszej raty wliczoną będzie, kaucya zaś w papierach publicznych zło­

żona, przy w p łacie  tej raty zwróconą zostanie..—  Każdy wpłacający pierwszą ratę otrzyma kwit tymczasowy na okaziciela 
wystawiony.

7. Po uskutecznionej drugiej wpłacie właścicielom kwitów tymczasowych na 50 sztuk, podane będą numera seryi, z któ- 
remi wezmą udział w obydwóch ciągnieniach w d. 15 Sierpnia i 15 Listopada.

Właścicielom kwitów tymczasowych wystawionych na mniej jak 50  sztuk, numera me będą udzielone.
8. Spłata zupełna kwitów tymczasowych może nastąpić każdego czasu, a w tik im  razie wpłacone naprzód kwoty oprocen­

towane będą 4 #  od dnia wkładki do dnia oznaczonego na wpłatę.
9. Począwszy od 15 Lipca b. r. zupełnie wpłacane kwity tymczasowe zamieniane będą na losy.

10. Deklaracye subskrypcyjne, na które pierwszej wpłaty 25 złr. na każdy los do 15 Maja nie wniesiono, tracą wartość, a 
złożona przy nich kaucya przepada.

Za następne wpłaty niewniesione w oznaczonych terminach należy dopł&cić 6 #  procentów zwłoki.
Kwity tymczasowe, na które do 31 Stycznia 1871 r. nie wniesiono wszystkich wpłat, u racają wszelkie prawa. 
Przypadające losy na takowre, sprzedane będą na giełdzie, a wzięte za nie pieniądze po potrąceniu zaległych wpłat 

wraz z procentami zwłoki, właścicielom kwitów tymczasowych do dnia 1 Lipca ’ 871 r. do dyspozycyi pozostawione będą. 
Po tym dniu przepadają i te kwoty.

11. Pierwszą wpł.*tę należy złożyć wr tern samem miejscu, w którem subskrybowano. Następne raty mogą być składane w po­
wyżej wymienionych miejscach subskrypcyjnych.

Precz zodgniot aiui!
Za potrzymaniem maści mojego wyrobu 
przez 5 — 10 minut, wydobywa s’ę r.fiti- 
gniotek wraz z rdzeniem. Maść ta przez 
kilkorazowe posmarowanie niszczy zupeł­
nie kurzawki, oraz goi wszelkie o d  z i ę ­

b i e n i  a. (591-2-9)
J ó z e f  T r a u c z y ń s k i  w Krakowie, 

Apteka «pod Gwiazdą* ulica Fioryańaka.
Prawdziwej Maści i Mydlą toaletowego 

SPa®* nadającego nadzwyczajnej białości i de­
likatności cerze, doBtać można w aptekach pp. 
Czemeryńskiego w Tarnowie, p. Reissa w Bo­
chni, Kurowskiego w Wadowicach, Mizerkiego w 
Pilznie, Wójcikowskiej w Nowym Sączu i u p. 
Janvars pocztmistrza w Gorlicach.

Właśnie wyszedł bardzo powiększony, z ry- 
oinami, trzeci nakład dzieła, którego 20.000, 

już rokupiono w kraju i za granicą

D ie g esc liw a ch te

M a n n e s k r a f t ,
dereń Ursachen u. H eilung.

D a rg e s te llt von D r  l i i s e n z ,  
Mitglied der med. Facultat in W i e n ,  

Cena 8  zlr., z przesyłką pocztową 8  SO. 
do nabycia

w Zakładzie ordynacyjnym dla cho­
rób sekretnych (szczególnie osłabienia)

l* r a  f l i s e m ,  w  W i e d n i u ,  
kładł, C u r r e n ł g a s s e  K r .  13, II. pię­
tro.— Ordynuje codziennie cd g. 1 1  — 41. 
Rady udziela listownie i lekarstwa przesy­
ła. V ' Z a  zaliczką pocztową nic nie po­
syła. (72-18-)

na

iż
V
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Ogromne powodzenie tego środka pochodzi 
jogo własności doświadczonych, sprowadzane 
i powierzchnię ciała zapalenia i rozdrażnieni* 

najżywotniejszych wewnątrz części organizmu 
Najznakomitsi lekarze w Paryżu zalecają Papie: 
Wlinsi na katary, grypę, zapalenie gardła, roz- 
drałnienie naczyn oddechowych (bronchites, 
reumatyzmy w lędźwiach i nerwach biodro 
wych, itp. Jednorazowe lub dwurazowe użycie 
wystarcza i nie zostawia żadnego śladu prócs 
świerzbienia. — Dostać można w K r a k o w i e  
w apt. p. Trauczyńskiego w apt. „pod Baran­
kiem* p. Wiktora Redyka  — we Lwowie w apt, 
p. Piotra Mikolasza, — w Brodach w aptece p, 
Kullaka  — w Warszawie w składach materva- 
łów aptecznych pp. Oalle, Mrozowskiego i L u­
dwika Spiessa. (46 28-)

A A A e d e i i  23 Kwietnia 1870 r. 

W i e n e r  i i a n h - i  e r e i n .
K. k priv. allg.

o s t e r r i i c h i s c h e  B o d e n - C r e d i t - A n s t a l t .

l. o. E s e o m p te  G e s e tts c h a ft .

8 .  M .  v .  R o t h s c h i l d .

Zakład zdrojowy w Szczawnicy,
rozpoczął rozsyłkę swych wód mineralnych ze zdrojów Józefiny, 
Szczepana, Magdaleny i Waleryi już z dniem 1 Kwietnia r. b.; 
i takowych można Ś w i e ż y c h  nabyć we wszystkich Handlach

wód mineralnych.

Pora zdrojowa w Szczawnicy rozpocznie się

z  d n ie m  1  C z e r w c a .
Z a m ó w i e n i a  tak na wodę mineralną jak na mieszkania

przyjmuje (7 o a i-e )

Z a ra tą d  z d r o jo w y  w  S z c z a w n ic y .

Kąpiele Kdnigsdorff- Jastrzemb
w  G ó r n y m  S z l ą s k u  w  I * r u s i e c l i .  (648 8-18)

Rozsyłka k o n c e n tr o w a n e g o  s o la n u  i w ó d  j u t  się rozpoczęła. Zamówie­
nia, które odwrotnie się uskuteczniają, przyjmuje Z a r z ą d  z d r o j o w y .

P A S T A  i S 1 R 0 P  z K O D E I N A
P* BE R TH fi w  Paryżu.

żaden środek nie może iść w porównanie z powyższym na uśmierzenie n a ju p o r c z y w sz e -  
f o  k a s z lą ,  g ry p y , k a t a r ó w ,  k o k l u s z u ,  z a p a l e n i a  naczyń  o d d ech o w y ch  p łu c  
(bronchites), nieoceniony w po«zątkach s u c h o t  i na ir r y ta c y e  p ie r s io w e  wszelkiego 
rodzaju.

Środek ten dla cudownych jego własności odznaczony rzadkim we Francyi zaszczytem, 
pomieszczony bowiem został wśród specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych urzędowo przez 
właściwe władze.

Skład główny w  Paryxu u P. B b rtb ś, 2i ,  rue des Ćcoles; w Krakowie w  aptece P. J. Trauc- 
ZTHSKIboo; we Lwowie w aptece P. M iko lasch ; w Brodach w aptece P. K ullak  ; w Poznaniu 
u Dr* Makkrwicza.

66-23-)
eJ

przez użycie S T R O P U  p a l i a

kanału urynowego i 
słabości zaraźliwe, le 
czą się w y b o r n i e

B L A T U ,
jedynego, jaki w tychże słabościach przez najlepszych lekarzy bywa przepisywany, 
Skład główny u pana Blaymi aptekarza w Paryżu, ulica du Marchć St. Honoró, 7) 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego (pod firmą Br. Miczyóskiego); we Lwowie 
w aptece p. Mikolasza; w Brodach w apte e p. Kullaka. (Ł3-10-16)

O r i i i u . ,  55, B o u lk t .k t  d« S ł»a«tok> l w P .B rx c 'S i 
J«it to nieooomcnj trojek c ij l lc i .c r  i pneoiyei &| 

OMjłOT CZYSTO ROŚLINNY, prrjrjemny i łatwy do gj£ 
caiyoia, •  meiawodny priaoiw ZATWARDZENIOM, K  
oajuporciywuym NKWRALOJOM, ŻÓŁCI, FLE- feź 
JMIE ZOL4 DXA. ’ 5

Pigułki Caurin-.  i ,  ■i.uw odn.j akotecinolci pri*- 
oiw ZAPALENIU KISZEK, ZAMULENIU ŻOLADKA, 
MIGRENOM, ASTMIE, KATAROM, LISZAJOM 
GOŚĆCOWI i PODAGRZE.

Zal.ty tych pigułek d a j. ci, atreioU w p a r .  wyr.- 
•ach : r u T w u c a i .  i utrzymuj,  to ao w u .

Frty ich . iy t ia  . i .  potn.ba saehowywa. 4j.ty, 
tak co 4 .  pokarmów jak i mapoi; Je tali idai. .  . tn y -  
manit rorwolnienia, uływa i i .  j .  priy jeduuiu, jełcli 
chodsi •  p r a u iy u m u i., h i.ru  . i ,  je ktedpe ai,
>P*i.

Doeteó mciue we Zweieta w a p tek o .: p . p. Pietra 
M ico lac . i S n u u u ;  w KrakneU  w eptekaeh: 
p. p. Bruuoua M icirioaiaee i R u r u  •, w P .tn tn iu  
w aptekach p. p. Dr. M aK u w icu i b m u :  w Br»- 
i . t h  w apt.ee p . r ia a u a j  w J t iw e e u  w eptue  
p . StATTUA.

we Lwowie w aptece p. Ruckera — w Warsza 
wie w Składach materyałów aptecznych p. Gal' 
lego, Spiessa i Mrozowsaiego — w Brodach u pi 
M. Kullaka (_8-l 4-)

A "  H
1 ® w

I - !  1

wszelkie gatunki i rozmiary pomp, sika­
wek ogrodowych i ogniowych, wiaderek 
ogniowych, wężów, narzędzi ogniowych, 
czerpadeł do studzien, wiercone studnie, lecz 
nie ń la Schulhof-Norton są we fabryce 
do widzenia, i można powziąść grunto­
wne objaśnienie, jak je zakładać na leży . 
Cennik bezpłatnie. (638.1-3)

ELIXIR od bólu ZĘBÓW
D ra I. V. B onn ,

Nadwornego dostawcy Cesarzowej Francuzów 
w Paryżu (13-15-16)

Nagrodzony na pow szechnej w ystaw ie I8fi7.
Przecudnej woni i smaku, zawierający większą 

ilość pierwiastków leczących zęby i wzmacniają­
cych dziąsła, jak wszelkie inne*. Elixir ten nie­
mniej sprzedaje się nierównie taniej, Kupując we 
flakonach i pudełkach większych, zyskuje się 50%. 
Elizir we flakonach po 1 fr. 75 c., 3 fr . 5 fr. i 
9 fr. — Proszek do zębów po 1 fr. 25 c. i 2 fr.

Skład główny w Paryżu, ulica des Petites Ecu- 
ries, 44 — w Krakowie w aptece p. Trauczyń­
skiego i u y.Feintucha — we Lwowie w aptece 
p. Mikolasza— w Brodach w aptece p. Kullaka.

PIGUŁKI Z  ROŚLINY MAT1K0
PP GRIMAULT etC^aptlk; vyPA
Wszelkie kapsułki, które w powłoce klejowa- 

tej zawierają balsam kopajwy w stanie płynnym, 
spiawiają odbijanie, mdłości i boleści żołądka. 
Jedynie ‘Kapsułki z rośiiny Matico p. Grimault 
nie sprawiają żadnej z powyższych niedogodno­
ści, ponieważ zawierają kopajwę w stanie 
stałym a nie płynnym w połączeniu z essen- 
cyą Matico. Powłoczka klejowata rozpuszcza się 
łatwo w ‘rzewach a nie w żołądku, i dja tego 
to kapsułki te działają dziesięć razy silniej, jak  
wszelkie inne przeciw* rzerzączkom nawet chro­
nicznym i zadawnionym. (64 9-12)

Dostać można w Krakowie w.aptekach pp. J. 
Trauczyńskiego i Redyka — we Lwowie w ap­
tekach pp. Piotra Mikolasza, Zygmunta Rukera 
i Berliners — w Brodach w aptekach pp. Kulla­
ka i Franzosa -  w Rzeszowie w aptece p. Szait- 
ters — w Wiedniu w Składach mateiyałów ap­
tecznych pp. Raabe i Róder.



6 CZAS z Środy 27 Kwietnia 1870.

ugust ksiąlę Ordynat Sułko- 
____ wski na Rydzynie, obecny po­

siadacz familijnego fid -ikomisu Rsdzyna, 
utworzonego ustawą z daty: Warszawa  
dnia 16 Stycznia 1 7 8 3  r., wniósł o w y­
danie uchwały familijnej w celu zm e-  
nienia artykułu XII. ustawy ordynaeyj- 
nej, końcem zaciągnienia pożyczki od 
nowego ziemskiego Towarzystwa kredy­
towego dla prowincyi Poznańskiej, w  
kwocie a i  do 2 5 0 .0 0 0  Łlarów w czte­
ro procentowych lstach zastawnych, przy 
oddaniu w zastaw substancyi dóbr do or- 
dynacyi naleiących i to z warunkami, 
że aż do zupełnego umorzenia i wykre­
ślenia tej pożyczki z księgi hipotecznej 
zrzeka s ;ę kałdoczesny Ordynat zarządu 
i używania przychodów z dóbr do ordy­
nacji należących, i ie  aż do tego cza­
su królewska Dyrekcya ziemskiego To­
warzystwa kredytowego zarząd ol ejmie.

Stósownie do §§. 9 i 1 0  prawa, z dnia 
16 Lutego 1 8 4 0  r., dotyczącego uchwał 
familijnych przy fideikomisach familijnych, 
fundacyach f.mibjnyib i lennach, wzy­
wamy przeto wszystkich niewiadomych, 
oraz następujących ekspentantów, z oso­
by wprawdzie znanych, ale co do ich 
stnienia i pobytu niewiadomych, jako tu:

1. Aleksandra Szembeka albo tegaż w 
prostej linii potomków płci męskiej.

2. Aleksandra Potockiego, albo tegoż 
w prostej linii potomków płci mę 
skiej.

3. Księżnę Johannę Sapieżynę, albo tej­
że w prostej linii potomków płci mę­
skiej.

4 .  Płci męskiej potomków w prostej 
linii Teresy Wielopolskiej.

5. Stanisława Lube, lub tegoż w pro­
stej linii potomków pici r. ęskiej.

6. Teodora hrabiego Sułkowskiego, lub 
tegoż w prostej linii potomków płci 
męskiej.

7. Kazimierza hrabiego Sułkowskiego, 
lub tegoż w prost: j linii potomków 
płci męskiej.

8 Ignacego hrabiego Sułkowskiego, lub 
tegoż w prostej lin i potomków płci 
męskiej.

9: Istniejące może córki, pochodzące z 
małżeństw córek pierwszych ordynu­
jących książąt Sułkowskich, lub tych­
że w prostej linii potomków płci 
męskiej.

10. Córkę pani z Łubów Bagniewskiej, 
lub tejże w prostej linii potomków 
płci męzkiej.

11. Potomstwo z prostej linii płci męskiej 
Heleny z Sułkowskich Zbijewskiej.

12. Zamężne córki Heleny z Sułkowskich 
Zbijewskiej, lub tychże w prostej 1 
nii potomków płci męskiej.

13. Stanisława hrabiego Wodzickigeo
14. Tomasza hrabiego Potockiego, resp 

tegoż synów: Michała, Antoniego 
Sta isława hrabiów Potockich.

15. Stefana hrabiego Potockiego, 
jeżeli zdołają udowodnić dopełnienia wa­
runków, pod któremi ich powołanie do 
sukcedowania nastąpić może, ażeby co 
do w jdać  się mającej uchwały familij­

nej zdali deklarację i to najpóźniej
w terminie

na dzień 19 Lipca 1 8 7 0  r. 
z la n a  o godzinie  19

przed Dyrektorem Sądu powiatowego pa 
nem G o t t s c h e w s k i m  wyznaczonym, 
w przeciwnym bowiem raz e zostaną n:e- 
stawający z ich prawem do protestacyi 
wykluczeni. Uczestnikom, którzy się jako 
tacy wylegitymują, projekt do uchwały 
f  milijnej w naszem III. biórze przedło­

żonym zostanie. (212-M )

Leszno dnia 1 0  Stycznia 1 8 7 0 .

Królewski Sąd powiatowy. Wydział I.

Iest do sprzedania P o  W Ó Z  L a n ­
d a u  z najlepszej fabryki War­

szawskiej, prawie zupełnie nowy gdyż 
tylko raz używany, równie do wiejskich 
podróży jak i do miasta zdatny. Obej­
rzeć go można za zgłoszeniem się  do 
Jakób3 Portyera w Rynku głównym  

Nro 24 .
(C92-1-3)

Poszukuj

Z zaręczeniem ?
prawdziwości. *

Zalecające
przypomnienie!!

Z zaręczeniem

i

-  w okolicy około lOciu  
”  mil od Krakowa k u ­

pna la su  d ę b o w e g o  zdatne­
go na budu’e j  i progi (pokłady) do ko­
lej żelaznej. Uwzględnione będą jedynie 
doniesienia pochodzące od samych wła­

ścicieli.
Pośrednictwo w handlu płodów i ma­

chin rolniczych
T. Sadowski 

Wrocław Schuhbriicke 3.
(684-1-2)

Ciikvnko kodein iw oiow ych w 14 lim 
r a D r y K d  kówce o. p. Rymanów sprzedaje 
cetnar wiedeński kości nawozowych 66-stopmo- 
wytn Ekwasem siarczanym zaprawianych w miej­
scu po 5 zlr.Jw. a. (570 * 3)

lira Reringuiera
c. k. uprz.

Olejek z korzeni ziołowych.
w oryginalnych flaszkach po 1 złr.

Balsamiczne

Mydło oliwne
w oryginalnych paczkach 

po 35 cnt.

D r Suin de Boutemardt

Pasta do zębów,
w y4- i ya-paczkach po 70 i 35 cent.

*
Al
fi
Ai prawdziwości.

Dra Beringuiera Olejek * ko­
rzeni ziołowych, wolnym je s t od wszel­
kich szkodliwych dodatków, złożony z naj­
odpowiedniejszych mięszaoin roślinnych i o- 
lejnych pierwiastków, obfito nasysony kwaso- 
rodem, którego nadzwyczajny wpływ nowsze 
badania jasno postawiły; stawia się pomiędzy 
najlepsze tego rodzaju wyroby i każdej dy­
styngowanej gotowalni służyć może za ozdobę.

Balsamiczne Mydło oliwne, swemi nie- 
tylko czyszczącemi, lecz także na rozm iękcze­
nie i świeżość oddziaływającemi własnościa­
mi, odpowiada wymagauiom wszelkim, jakich 
żądać należy od dobrego mydła toaletowego, 
może przeto jako łagodny, a zarazem stude- 
czny codzienny środek do m ycia, nawet dla 
najdelikatniejszej i najdotkliwszej skóry u 

i dam i dzieci być użytym.

Dra Suin aromatyczna Hasta do zę­
bów lub mydło do zębów, uznane ogólnie 
z szczególnem upodobaniem jako  uniwersalny 
i niezawodny środek do utrzym ania i upię­
kszenia zębów i dziąseł, czyści daleko przy­
jemniej i prędzej, aniżeli rozmaite Proszki do 
zębów, a zaiazem udziela całej jam ie ustne) 
nader przyjemnej świeżości.

Dra Beringuiera  środek dofar- 
bowania włosów, użnanym został przez 
wszystkich w sztuce biegłych i wszystkich 
odbiorców jako zupełnie odpow iadający ce­
low i i zupełnie nieszkodliw y, aby włosy na 
głowie i brodzie, jakoteż brwi we wszystkich 
dowolnych odcieniach farbować, nie plamiąc 
skóry i nie pozostawiając zapachu. Użycie 
jes t łatw e, a barwy osiągnięte tym pigm en­
tem, są najnaturalniejsze.

T a Homada twarda wyrabiana pod 
powagą król. profera chemii Dra Linde* 
w Berlinie z czysto rośliunych ingredyencyj, 
oddziaływa bardzo skutecznie  na porost wło 
bów, utrzym ując takowe m iękkiem i i zacho­
wując przed wysychaniem, przytem nadaje 
włosom pięknego po łysku  i  e lastyczn ości, a 
równocześnie doskonałą je s t do utrzym an ia  
przedziałek.

W c. k. Spirytusie koronnym Dra 
L. lteringuiera, połączonym je s t w ten 
sposób najdelikatniejszy lotny eter z najwię­
cej parhnącemi, oźywiającenoi i wzmacniają- 
cemi częściami najwyborniejszych i najko­
sztowniejszych ingredyencyj świata roślinne­
go, że służy nietylko jako  pyszny P łyn  do 
zapachu i  obm yw ania, ale takżs znany jest 
jako djskonaly  środek do orzeźw ian ia  zm y­
słów  i  wzm ocnienia nerwów.

Cukierki ziołowe Dra Bocha, kr.
pruskiego fizyka obwodowego, ulubione bez

lira H a r tu n g a

Olejek z kory chinowej,
w opieczęt. w szkle ostgplowanych fla­

szkach po 85  cent.

Pom ada ziołow a,
w opieczgt. i w szkle ostępl. słoikach 

po 85 c.

lira li o r c h a r d t t *
aromatyczno - medyczne

Mydło ziołowe
w opieczętowanych oryginalnych pakie­

tach, po 42 cnt.

Dra Herzla 
Instytut techniczny tlla zębów

w Wiedniu
poleca sie do wprawiania sztucznych ZK B Ó W  i 8 * C * Ę »  wedle angielskiego 
i amerykańskiego systemu (bez klamer i haczyków, ja k o ttz  bi z wyjmowania odnóg zębowych) 
d o ™ a t u rai nyeh z e b ó w łudząco podobnych w noszeniu wygodnych, a w mównmu n.eprz_
szkadzających. Obce osoby o t r z y m u j ą  3  do 8  zębów w g node1tniiip ‘B; f
w jednym dniu repuracye w ykonyw ają się  w 2 godzinach. N iem nnj podejmuje s.ę 
plombowania, czyszczeniu i leczeniu zębów od 8 zrana do G wieczór, wy 

jąw szy  niedziele i dnie świąteczne.
W i e d e ń ,  Leopoldstadt, Taborstrasse Nr. 4 obok mostu Ferdynanda.

p p  Ceny umiarkowane. 'W  (739-1-3)

D ra  BÓ r i n g  u i e r a

U o ś l i n n y

środek do farbowania włosów,
k o m p le tn y  w p u d e lk u  ze sz cz o tec zk a­

m i i n a c z y n ie m , 5 z łr. w. a.

R o ś l i n n a

Pomada twarda,
sz tuka  po 50 centów.

12 ra Ij. lteringuiera
arom atyczno -m edyczny

Spirytus koronny
( Quintessenz d’Eau de Cologne)

O ryginalna flaszka 1 zł. 25  cent. i 75 ct.

l i r a  Kocha

Cukierki ziołowe,V U l \ l V i n i  7 j ziołowjch przeciw kaszlowi, chrypce ostro-
,/ • i/ ,,„rl, łlr,nV, nr, 70  i 3*1 r t  ści w gardle, zaflegmieniu, działają w ka- w l i -  1 Y s-p id e lk ach , po 70  l 35 ct. źdym razi0 iagodz§COj uspakajająco i dziwnie

błogo. = = = = =
Szczęśliwym rezultatem postępowego, nau­

kowego i starannego badania są uprzywil. 
środki dla porostu włosów Dra Mtar- 
tunga, których przeznaczeniem jest w skut­
kach wzajemnie sie wspierać, albowiem Ole­
jek  * kory chinowej słu ż y  w  o g ó le  do 
/.u ch o w an ia  w łosów  a  l"o 111 i.tli. zlołow u 
do o d ż y w ia n ia  i pobudzenia porostu włosów , 
to druga chroni przed przedwczesnym osiwie­
niem i wypadaniem Tychże, udzielając po­
wierzchni skóry nową, dobrze działającą snb- 
stancyę, która cebulki włosowe w najsilniej­
szy sposób odżywia.

Mydło ziołowe aromatyczno-medyczne 
Dra Burchardta, wedle naukowych za­
sad obrachowane i nader szczęśliwie skombi- 
nowane, posiada dotąd niezrównane, charakte- 
rystyczne przymioty i pomiędzywszelkiemi te­
go rodzaju istniejącemi artykułami gotowal- 
nianemi, bezsprzecznie pierwsze miejsce zaj­
muje i niemniej odpowiednie jest do kąpiel 
wszelkiego iodzaju.

W szelk ie powyżej w ym ienione a rty k u ły  słynnie znane dla swych 
szczególnych przym iotów , sp rzed a ją  po oryginalnych cenachi; w K R A K OW IE 
n. W iktor Redyk, A pteka r pod B arankiem  przy M ałym Rynku p. 
Józe f  Jahn,  w R ynku  Głównym  i p. Jakub  Koltlwaster, na b tr a -  

dom iu  w domu p. D eichesa — jako  też
W B iałej p. Leop ld Schwanzer— w Bełzie p. A. W, Grot w Iłorszczowle 
p A Niemczewski i Sp. -  w Brodach p. Ewa Kornfeld i p. tranciszek Gomol.ński 
aptek. — w Brzeźanach pan B. Fadenhecht. — w Bmczaczu p. A. Keicel i  Ka- Z  Fr. Popow icz-w  Bochni p. Paweł Niedzielski, w Czerń ow cac , p. Ignacy
Schnirch -  w M ro l.o i.y c x y  p J. Roi e u h e im - w ^ " ' V e T  AloVv MuTzv^sW-  
ski ant — w G r ó d k u  p. Tomaszewski apt. — w G r y b ó w »e p. Alojzy Muszyński 
w Jarosław iu p.Rohm apt.— w Jawach p Michał N eum ann .-w I ś o ł o i n y l  p. Jan 
Sidorowicz apt. i p. K. Laden — w 14r o ś n i e  P- A. Krzysz o or g ^ j
J. F. Kleina wdowa et Rissler, p. Zygmunt Rncker i apt., P -Fr^ '  *C Robert Barań 
liner aptek, (przedtem Laneri), i p Piotr Mikolasch — w Id»hu pM Kobt rt Barań 
ski ap tek , -  w Mnnasterzysknch p J . LipschUtz -  w M.hulincach p Stani­
sław Miedlicki aptek. -  w Myślenicach p. F. Sendler -  w lh^owym - Tar«u
pan Karol L a u r ,-  w Mowym «aczu p. Ignacy G ą ra u -  w ^ " ^ ^ „ „ L e l .  ńan 
Machulski -  w Przeworsku p. Feliks Switalski apt. — w Kacio each pan
Karol Teichmann, -  w B aw ię BuuhicJ p. Ant. Distl w n ' /a'rew^cz ^ ^
S chaiteri Sp. -  w Sadogórze p. A. St. Bursa -  w Sanoku p. Jan  /arew icz  w 
Samborze p. Antoni Kromer -  w Sędziszowie pan Jan  Kownacki, F.
Ju  pan J. German -  w S kałacie  p. T. Dziembowski r TYmf , " k i  w Serecie 
Grot, — w Siani sław o wie pa Ferd. Steelier apt, dawniej Tomnnck, -
p. J . Dem- p n ia k ,-  w Suczawie p. J- Szymonowicz -  w T arnow ie p. W- • •
W ielogórski i Henryk K o y ,-  w T arnopolu  pan A Mor»wetz . p. W«I. S ta ta  _  
w W adow icach pan F. Foltin, -  w Xaleszczyhach p. Józef J to d ręb sk i, w 
K łoczom ie p. Fadenhecht -  w 5Bółhwi p. Resie Barbag, -  w K uraw n.e pan 
W ładysław Postępski.

Prawda jest hasłem.
Niniejszem mam jaszczyt zawiadomić wysoką szlachtę i szanowną publi­

czność tak miojscov a jak i zsmii jscov\ą, żo właśnie powróciłem z zagrań cy i 
. udało mi się bardzo tanio nabyć wielką parlyą
Płótna, Bielizny stołowej, Bielizny białej, 
kolorowej, Szirtingu dymki, Piki, kołder 
pikowych wełnianych i kaszemirowych, 
Brelichów, Pończoch, Hzkarpetek, Firanek 
Batystów, prawdziwych materyj lnianych

na ubiory męzkie,
■ które lakża po cenach f  brycznyth hurtownie od*tę uję
Chociaż nie odstępuję 45w|0 rabatu, jirzecież 
przekona się szanowna publiczność, że je­
dynie tylko n mnie można nabyć tanio i

dobrego towaru,
którego następujący cennik najlepszym jest dowodem.

Chustek do nosa % tuzina . . .
Serwet czystopłóciennj ch '/2 tuzina
Szirtingu 1 ł o k i e ć ..................................
Dymki 1 ł o k i e ć ..................................
Dryl na materace 1 łokieć . . .
Płótna domowego 4 s z t u k a ...............................................................................dr.
Płótna, holenderskiego i  sztuka 5 2  ł o k c i ...........................
Weby 1 sztuka 6 6  ł o k c i ............................................................
Weby bielefeldzkiej 1 sztuka...........................................................
Koszula męzka pięknie szyta biała i kolorowa . . . .
Gacie „ .............................................................................................
Koszula dam3ka.......................................................................................
Majtki d a m s k ie .......................................................................................
Kaftaniki d a m s k i e ................................................................................
Brkanlina angielska fi/4 szerokości I ł o k c i a ...........................

Tani a dobry towar jest do nabycia jedynie u mnie.
JTS. E h r e n p r e i s

w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 62 , dom W go Kozubowskiego 
obok handlu futer p. Jachimskiego. ( 7 3 0 - 2 )

złe. \

n i c. 9 0
n 18
n 2 2
n 2 6

9

V 12

V 17 C. 5 0

)) 2 4 c. 5 0
» i yy 4 0
V) 1 7? 2 0

n I n 4 0

7) 1 n 2 0

V \ V 2 0

7) 3 2

Najlepsze i najszlachetniejsze
Tureckie DELIKATESY.

Fabryka tureckich delikatesów podpisanego, 
Nowarragasse Nr 1C w Wiedniu, którego filia 
podczas jarm arku w Krakowie, w Rynku Głó­
wnym, naprzeciw Hotelu Drezdeńskiego się znaj­
duje, podaje wszystkim umiejętnym smakoszom 
sposobność zaopatrzenia się w najszlachetniejsze 
owoce Wschodu, jako  to:

w  D u i c z e c y ,  S o r b e t y ,  
P i l l t e e s ,  ( g a l a r e t y )  I K e  
l i a t l i k i i i i i  ( c l i l c b  s t i ł t a i i -  

s k i )  I  t .  p .
Cierpiącym na słabości piersiowe podaje s 'ę  

obok przyjemności prawdziwej zarazem i środek 
ulżenia; ponieważ te utwory sporządzone z na j­
szlachetniejszych soków przepysznych owoców 
krajowych i zagranicznych, wywierają wpływ roz­
tw arzający, łagodzący i orzeźwiają wszelkie z po­
wodu tych cierpień rozpoczęte ladykalne kura- 
eye, jak  to już licznemi przykładami świetnie 
stwierdzonem zostało. (,737.1-3)

8 . Leitkam z Mołdawii.
CflT* Wyżej wymienione d e l i k a t e s y  oraz 

wielki skład praydziwych konsiantynopoii- 
łańalilcli f a je k  tureckich, sprzedaje się 
częściowo i hurtowuie po najtańszych cenach, 
przy zakupnsch zaś większych paityj odstępuje 
się btusowna zniżka.

Głównym majątkiem gospodarza
jest żywy inwentarz, w nim leży podstawa jego dobrobytu a racyonalny i dba­
ły  gospodarz zwraca szczególniej swą uwagę na utrzymanie zdrowia swych 
zwierząt domowych. u trzymania zdrowia a wrazie zasłabnięcia do szybkie­
go ozdrowienia najstosowniejsze są od wielu lat w najrozmaitszyih wypadkach 
doświadczone wyroby weterynaryjne F  J  K W IZD Y  w Kornenburgu, w doMÓd 
czego ogromna ilość świadectw oddających najżywsze uznanie tym wyrobom 

nadesłaną została i z tych podajemy następujące:
P anu  Fr. J .  KW IZDZ1E w Kornenbuugu.

Gdy Pański kornenburgski proszek bydlęcy okazał się być doskonałym z a p o ­
biegawczym , środk iem  przeciw wybuchłej chorobie raci i pysfów , o czem sam 
się przokonałem, upraszam pana o natychmiastowe przysłanie mi całej s lzyn- 

ki z kornenburskimi proszkami.
D auba 7 W rześnia  1869 —  Z poszanowaniem

W e n c e l  Z w i c k e r  
P acu  Fr.  J a .  KW IZDZIE w K o rn en b u rg u  

Ną k ru ch e  i ro z łu p u jące  się k o p y ta  u koni w m a sz t iln i JO księcia S ajiicchy 
u żyw ałem  n ie ra z  w yrab ianej p rzez  P a n a  m aści kopytow ej, k tó ra  pow odow ała 

szybk i nn ro st e lastycznego  i zw ięzłego ko p y ta  
K rasbzyn  20 P fżd z iem ik a  1869.

G . S t e in b a c h ,  N ad k m iu szy  księcia Sapiehy. 
Panu Fran. Janowi K W IZ D Z IE  w Kornenburgu 

Towarzystwo, któremu mam zaszczyt przewodniczyć upoważniło mnie do po­
dziękowania Panu za p rzys la ie  środki lecznicze dl i zwierząt. Wiele z nich b y ­
ło już bardzo p o ży tec zn ie  i  sku teczn ie  użytych, a bióro administracyjne nasze­
go Towarzystwa zajęte jest robieniem dobrych prób z pańskiemi^ środkami 
licznemi, których szczególna praktyozność zn a jd u je  ogolne u zn an ie , o czem 

Otrzymasz pan sprawozdanie.
Algier 20 Listopada 1863.

Freze3 stowarzyszenia ochrony zwierrąt kaw.dsr krzyża legii honorowy
F e l i k  s D e s v i g n  es. (129)

FOSFORAN ZELAZA
P.LERAS DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI

Środek ten w stanic ciekłym bez smaku ża­
dnego, podobny do wody mineralnej, łączy w so ­
bie pierwiastki w yrabiające krew i kości Ze 
wszystkich preparaej j żclazistycb, jes t on naj­
więcej racyonalny i dla tego to przyjęty został 
przez najznakomitszych lekarzy. Bardzo dobrze 
się nadaje do temperamentów młodych panienek 
delikatnych, których rozwój ciała jest trudny, lab 
został spóźniony, dla pań cierpiących na niezno­
śne boleści źo łą 'k a , pochodzące z bladaczki, wy­
niszczenia, białych upławów lub brakuregular- 
ności, dla dzieci bladych, wątłej bardzo budowy 
i delikatnych i dla w ssyttkieh osób cierpiących 
z niegokrwistości. Skuteczny, szybko działają - 
scy, mogący być zniesionym przez najdelikatniej 
sze żo łądk i, środek ten nie sprawia ani zatw ar­
dzenia, ani nie działa szkodliwie na zęby. Oto 
są przymioty, które użycie jego zalecają leka­
rz m tGl-M-iS)

Dostać można w Krakowie w aptece p 1. Trau- 
czyńskiego  i w aptece p. R edyka  we L w o w i e  
w aptekach panów Z ygm unta R ukera, B er- 
lin era  i  P io tra  M ikolascha; - w Brodach w 
aptece p. K ullaka  i p. F ran zosa;— w Rzeszo­
wie: w apt. p. Szaitera  — w Wiedniu w Skła­
dach materyałów aptecznych pp. R aabe  i Roder

Raccahout arabskie
p ,  D e la n g r e n t e r .

Ś rodek  ten potwierdzony przez pa yzką  
akademią medyczną, leczy słabości żołąd­
ka i kiszek, przyspiesza powrót do zdro­
wia, wzmacnia dz eci delikatre  i wątłe, 
zabezpiecza od gorączki tyfoidalnej i cho­

rób epidemicznych.
W Paryżuprzy ulicy Richelieu 2fi — w K ra­

kowie w aptece p. I. Trauczyńskicgo — w Bro­
dach w aptece p. Kullaka — we Lwowie w a p ­
tece p. Mikolasza. £07--8)

W )ro b y  weterynaryjne K W IZ D Y  sprzedają.
|P § r  w KLIMKOWIE p. ML J A W O R 1 I I C K I ,  w Rynku głównym 
w kamienicy p. Rlrchm aycra; p. J ó z e f  Jah n ,  — w e  Lw ow  ie:  
P P .  Konst. Isk ie rsk i,  P io tr  M iko lasz  aptek., J .  I łe r l in er  apte­

karz, S. R u ck e r  apt., p. J. Pipes i p. St. Jekiel 
"Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach G a 1 i c y i 
0 których od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.

n .  1 Celem zapobieżeniu naśladowali, uprasza się nie zamieniaćU StrZ6Z 6D 16. 1 * 4 ynu priywrotczego Fr. J. Kwiidy, Jedynie odznaczonego 
c. U. wyłącznym prmywllejem, z innemi podobnemi lub podobnie nazwane mi wyro­
bami. Rowr.ież zwraca się uwagę na tę o 
koliczność, że Irażda etykieta (4or- 
nenburihlego Proszku dla by­
dląt zaop trzoną jes t moim poniżej 
wyrażonym podpisem w czerwo­
nej barwie.

N » f 1 1 p « n i p 7 V  u z d o l n i o n y ,  z do 
I I  u U l v o l l l v / u j j  f bremi świadectwami,
potrzebny jest do dóhr państwa Buskiego.

Zgłas2 ać się listownie z dołączeniem
świadectw w odpisie do Admininistracyi
dóhr w Busku, poczta Busk. (678-2-3)

W ieś Siedliska 0pdVra-
na, około 270 morg żiemi Proszowskiej, z 
inwentarzami, jest  od Ś. Jana  r. b. do wy­

dzierżawienia. 690-2-3) 
Bliższa wiadomość na miejscu lub u pa­
na Derpowskiego Uli. Ś. J a n a  Nro 309.

Poczta osobowa
11 razy na tydzień do 
samego Zakładu od Igo  
Czerwca przyjeżdżająca.

Zakład zdrojowy Stacya telegraficzna
w samym Zakładzie od 

Igo  Czerwca otwarta.

I
Hambursko-amerykańskie Towarzystwo akcyjne żeglugi parowej

m i ę d z yB e z p o ś r e d n i a  j a z d a  s t a t -

H a m b u r g i e m  i
k i e m parowym
Nowym Jorkiem,

dotykając H a w r u za pomocą pocztowych statków parowych:

Hłtmmouia
n a r u a i i s
Allemania

w Środę 
W Sobotę 

w Środę

27 Kwietn. 
80 Kv.ietn., 

4 Mija.

Bavaria 
W e s p l ia l lH  
■folsatia

w S o b o t ę  7 Maja. i ^
w Ś r o d ę  11 Maja.

dto 18 Maja. I B8
_____________________  ^ S  ■ ■ „ . . i . , . . .  * — — J — J y

Cena p r z e w ó z *  o . ó b .  Pierwsza kajuta taT » « * .  dniga kajuta t a l .  l O O ,  Międzypokład S S  tal. 
Cena p n e w o i a  t o w a r ó w  i Ł. » .  od beczki o 40 stopach sześćśctennych hambnrskich ,p o ­

puszczeniem (Primage) 15% ; dla o rd y n a ry jn y c h  towarów, według umowy. (28 16 )
P o r t o  l l a t o w e  do i ze Stanów Zjednoczonych 4  sgr. L isty powinny być oznaczone: per Hanr.- 

burgor Dampf*chlff.“ „  ,
Bliższych szczegółów udzie la : Jiugmst Bolt en następca M s lle r a  w Hamburgu

W  KRYNICY
% dniem 1 Czerwca r. I). otwarty,
ôsiada 5 6 0  p okojów  g o śc in n y c h  — w s p a n ia łe  ł a ­

zienki* z których  kaźdu pojedyncza w an n a  o g r z e w a  s ię  parą; u p o s a ­
żone w sze lk iego  rodzaju kąpie lam i —  s ia  ła  a p te k ę  ze  s k ła d e m  
WÓd m ill o ra ln y ch  krajow ych  i zagran iczn ych , trudniąca s ię  z a ­
razem  w y ro b em : żę ty cy , p a s ty le k  k ry n ick ic h  i cx tra k tn  
b a lsa m ic z n e g o  z ig l iw ia  na k ą p ie le  —  z a s z c z y tn ie  znaną  
R E S T  A C R  AC J E  i C U K IE R N IĘ  prow adzoną  przez  p-
A n t. Z iem b iń sk ieg o  -  o r k ie s tr ę  z P r a g i — czy te ł  
n ie  k s ią ż e k  i g a z e t  —  tudzież  p rzyob iecan y  T e a tr  p o lsk i

z K ra k o w a .
R o z a y ł a i i e  w ó d  m i n e r a l n y c h  z e  z d r o j u  K r y n i c k i e g o  

i S ł o t w i ó s k i e g o  o d d .  10  K w ietn ia  rozp oczęte  -  na żądan ie  natych­
m iast  s ie  uskuteczn ia . (694 1 3)

X a r z a d  z d r o jo tc o  - k ą p te ln y .

Oryginalne losy państwowe
są wszędzie do nabycia i wolno nie­

mi grać.
Słroszę podać rękę szczęściu!

3 5 0 . 0 0 1 1
jako najwyższą wygranę ofiaruje «lj- 
noiisze w ielk ie  losow anie pieniężne p r z e z  

W )soki Riąd dozwolone i poręczone.
T y 'ko  wygrane ciągnione będą i to 

wedle planu w paru  miesiącach. 
28.900 wygran pizyjdzie do podzia­
łu ,  a pomiędzy trmi znajdują się I  

główne wygrane:
M. 2 5 0 . 0 0 0 ,  1 5 0 .0 0 0 ,  1 0 0 .0 0 0 ,
5 0 .0 0 0 ,  4 0 . 0 0 0 ,  3 0 .0 0 0 ,  2 5 .0 0 0 ,
2 po 2 0 .0 0 0 ,  3  po 15 .0 0 0 ,  4  po 
12 0 0 0 ,  4  po 1 0 .0 0 0 ,  5 po 8 .0 0 0 ,
7 po 6 0 0 0 ,  21 po 5 .0 0 0 ,  3 5  po
3 .0 0 0 ,  1 2 6  p> 2 .0 0 0 .  2 0 5  po
1 .000 , 2 5 5  po 5oO, 3 5 0  po 2 0 0 ,  

1 3 2 0 0  po H 0  i t .  d.
Najbliższe ciągnienie wygran tego 
wit lkiego przez rząd poręczonego lo­
sowania pieniężnego, jest urzędownie 

oznaczone na
d n i a  1 8  i 1 9  M « J *  1 8 7 0 *

a  na takowe kosztuje: 
cały los oryg. państwowy tylko 4 złr.
pół—losu dto dto 2 „
ć w ia r tk a  dto dto 1 n

za n a d e s ł a n i e m  getówki. 
Wszelkie polecenia wypełniamy na­
tychmiast z największą starannością 
i Kałdy otrzymuje od nas oryginal­

ny los państwowy do rąk.
Do zamówień dołączamy potrzebne urzę­

dowe plany b zplatnie, a  po każdem c ią ­
gnieniu nie wezwani przesyłamy naszym 
odbiorcom urzędowe wykazy wygran.

W yplata w ygran następuje natychm ast 
pod zaręczeniem rządowem, a takowe mo­
że się odbyć albo wprost, lub też na żą­
danie, za pośrednictwem Domów handlo­
wych we wszystkich większych miastach 
Nkmiec.

Nasz debit zawsze je s t 'szczęśliwy, a 
przed niedawnym czasem pomiędzy wielu 
innemi znacznemi w y g r a n e m i ,  zsuwu wy­
płaciliśmy naszym o d b io rco m  J  razy n*j■ 
pierwsze główne w yg|Bne "j trzech cią­
gnieniach, jak  świadczą u r^ d o  e wykazy. 

x  Przy takiem, na najrzetelniejszej podsta­
wie założonem przedsiębiorstw e , można 
zapewne liczyć na bardzo liczny udział, 
uprasza Bię więc zo względu na bliski te r­
min ciągnienia, wszelkie (miecenia odreso- 
-wać wpr- st: (437-15 )

S. S te in decker  & Comp,
Bank- und Wechselgeschaft 

I n  H a m b u r g ' .
UST" Sprzedaż i zaknpno wszelkich ga­
tunków Obligacyj państwowych, Akcyj ko­
lejnych, Losów pożyczkowych.
SSSF" Aby zapobiedz pom yłkom , oświad­
czamy wyraźnie, że przed powyżej urzę­
dowo oznaczonym terminem ciągnienia, nie 
odbędzie się żadne podobne przez rząd 
prawdziwie poręczone losowanie pieniężne 
i aby wszelkim wymaganiom odpowiedzieć, 
uprasza się polecenia na nasze oryginalne 
Losy państwowe przesyłać nam jak  naj­
rychlej i bezpośrednio.



CZAS z Środy 27 Kwietnia 1870.

Rozmowa z dyplomatą o Polsce
(n a p isa ł tłomacz M achiavella) 

sp rze d a je  się w K rakow ie W księgarni 
C zech a; we L w ow ie  w sk lepach  J a n a  K lei­

n a  i A nt. H alsk iego . C ena: 20  cent.
6  25-1-2)

Instytut dla młodych ludzi
(z a ło ż o n y  1832 roku).

Park, zarośla, ogról i zakład gimnastycz­
ny 10,000 metrów przestrzeni mający. 
Najodpowiedniejszy zakład dla obcych 
do prędkiego nauczenia się francuskiego 

i angielskiego języka.
Wykłady handlowo-naukowe i przemysło­
we. Franków 1,200 na rok. Naleiy się 
zgłosić do pana Dyrektora Droupij rue 

Ter-rade w Brukselki (Belgia).
(740  1-2)

Wieś Zabełcze.
ćw ierć m ili od  m iasta  pow iatow . N ow ego 
S ącza, p rzy  gośc ińcu  k rajow ym  nad  rzekę  
D unajcem , w u ro d za jn e j g leb ie położona, 
150  m org. o rnej ziem i, 90 m órg. wiklin 
i p astw isk  nad  D unajcem , dw a ogrody: 
ow ocow y i ja rz y n n y , 24 m org  la su  so­
snow ego belkow ego, 3 staw y  zaryb ione, 
p ro p in acy ę  z m urow aną za jezd n ą  karczm ą 
p rz y  gościńcu, kam ienio łom  w yd atn y , ry - 
bo łostw o n a  D unajcu , b u d y n k i m ieszkal­
ne i gospodarcze m urow ane w n a jle p ­
szym  stanie, stosunek serw itu tow y z w ło­
ścianam i u reg u lo w an y  m ająca, jest z w ol­
nej ręk i do sp rzed an ia . (678-2-3)

B liższej w iadom ości u d z ie la  w Nowym  
S ączu  c. k. N o tarynsz  Gutowski, lub  w ła­
ściciel n a  m ie js c u , i p. J. Trauczyński 
w K r a k o w i e .

M IEJSCE KURACYJNE
TEPLITZ-SCMOEMAU

w Czechach.
S ta d tb a d , F lirsten  u n d  H e rre n h au sb ad e r, S o fie n b ad , K a is e ib a d , S te in b a d e r, 

S ch langenbad  i Newbad z c iep ło tą  22 do 40° R . od ty siąca  s tu  la t znanem i i s ły n - 
nem i zd ro jam i, k tó ry ch  sku teczność leczn icza w gośćcu i dn  iwej chorobie, po rażen iach , 
w szelkich następnych  chorobach, po  ciężk ich  o b rażen iach , zap alen iach  staw ów  n a j­
ro zm a itsz y ch , sztyw ności i w ykrzyw ien iach  staw ów , p ruchn i n iu , w rz o d a c h , ch o ro ­
bach  sk ó rn y c h , sk ro fu ła c h , n e w ra lg iac h , k u rac y ach  m erk u ry a ln y ch  i po łączonych  
z tym  p rze o b ra żeń  syfilitycznych  je s t  n iep rzew y ższo n a .

)i*ora od i  Maja do końca Września.
S to  cz terdz ieści ośm  (148) w ygodnie u rzą d zo n y ch  pokoików  łazienkow ych  na 

kąp ie le  m in e ra ln e , m ułow e i n a try sk o w e . W yborna o rk ie s tra  k ąp ie low a cyw ilna 
i w ojskow a, codzienn ie k ilk a  p u b liczn y ch  b ez p ła tn y ch  koncertów  w p a rk u  zam ko­
wym , w ogrodzie k u racy jn y m  i w te a trze  Sobonau. —  R eun iony , g ab in e t do c z y ta ­
nia kościo ły  ka to lick i i ew ang ielick i. S y nagoga . Z achw ycające  i zdrow e położenie. 
K lim a t b a rd zo  łag o d n y . L iczn e  p rzep y szn e  okolice. S tacy a  kolei, poczty  i te leg ra fu . 
W ro k u  1869 było 10,949 gości kąp ielow ych, 11,640 turystów , razem  22,589 obcych  
osób ze w szystk ich  części św iata .

W szelk ich  b liższych  w iadom ości u d z ie la  n a  żąd an ie  ja k  najchę tn ie j 
£ł03 , 6j Xtvierxchnoic gminna.

• Miejsec kuracyjne żętycą I
w HOŻMAU w HORAWII
z sTynnie znaną praw dziw ą żętycą ow czą z gór  

MadllOSt, otw iera:
P o r ę  w  tl. 15 ▼łaja;

codziennie dwurasowa kom unikacya pocztow a, powozem pocztowym, 
lub do najęcia będącem i osobnemi podwodami, od stacyi kolei w Pohl, 
stacya telegraficzna, ła źn ie  p arow e, w ygodne m ie­

szkania i restauracye. (745- 1-3)

Szczegółów udziela na frankow ane listy  U rząd  gm inny tam że.

N. 3 5 5 . D. R  N. J R  E  WL JB  S
Rady Nadzorczej Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń

w K r a k o w i e ,
zawiadamia czfonków Towarzystwa w  ślad §. 85 Statutu, że

dziewiąte porządkowe Zgromadzenie ogólne
zbierze się

3Vw dniu 30 M aja r. b.

Ces. król. 
kolej

Karola
uprzywil.
galic.
L u d w i k a .

OBWIESZCZENIE.
Kia przewozu bydła rogatego

z Bukowiny i Galicyi do Floridsdorf z popa­
sem w Oświęcimiu,

jakoteż dla transportu bydła rogatego

z Przemyśla i ze stacyi między Przemyśleń
1 Krakowem położonych,

a do przyjmowania transportów bydła rogatego upoważnionych,

które bez zatrzymania się w Oświęcimiu
wprost do Floridsdorf

przeznaczone są, będą

p&^od dnia 1 Kaja 1*. h .^ |
aż do dalszego ogłoszenia

wprost idące pociągi z pospieszną jazdą
według potrzeby zaprowadzone.

Równocześnie

zniża się także należytość od czyszczenia wagonów
z 5 5  na 4 0  centów w. a.

przy wszystkich

do stacyi kolei Północnej Cesarza Ferdynanda
lub do

stacyi kolei Północnej Szląsko- Morawskiej
przeznaczonych transportach bydła rogatego.

Bliższe szczegóły powziąść można z plakatów w naszych sta-
cyach umieszczonych.

Lwów w Kwietniu 1870 r.
(736-1-3)

Dyrekcya ruchu.

o godzinie 10  przed południem, w gmachu Towarzystwa
Naukowego Krakowskiego.

Wprawdzie, stósownie do Statutu, Zgromadzenie Ogólne odbyć się powinno w pierwszy Ponie­
działek miesiąca Czerwca; gdy atoli dzień ten przypada w r. b. dopiero 6g0 t. m. i to w drugi
dzień^Zielonych Świątek, a tak aż na drugi Poniedziałek, to jest na dzień 13 Czerwca odłożyćby je
należało, — z tego względu przeto, raczą zapewne Członkowie Towarzystwa uznać za usprawie­

dliwione powyższe przyspieszenie terminu Zgromadzenia Ogólnego.

Przedmioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzania, są następujące:

A) W dziale ubezpieczeń od ognia:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności jej w dziewiątym roku istnienia Towarzystwa, to jest 

za czas od dnia 1 Maja 1869, do dnia 30 Kwietnia r. b.;
2. Orzeczenie co do udzielenia Dyrekcyi absolutorium, ze złożonych za ten rok rachunków;
3. Wybór członków Rady Nadzorczej do kadencyi III., według ustępu trzeciego §. 90 Sta­

tutu w r. b. występujących, tudzież w miejsce dwóch z grona Rady ubyłych;
4. Wybór Dyrektora IIg0 w ślad §. 96 Statutu;
5. Wniosek co do zmian Statutu.

B) W dziale ubezpieczeń od gradu:
stósownie do §. 5 warunków ubezpieczeń od szkód gradowych, nastąpi po zamknięciu obrad

w sprawach działu ogniowego.
6. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 6go roku w tym dziale dokonanych;
7. Orzeczenie co do absolutorium dla Dyrekcyi ze złożonych za ten rok rachunków;
8. Wnioski co do zmian Statutu.

Kraków dnia 26 Kwietnia 1K70 r. (719-1 3)

Adam hr, Potocki,

Kraków, Hotel Prezdeński I»e piętro.
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Sr Dziś 27 Kwietnia czwarty dzień sprzedaży!
W  Hotelu D r e z d e ń s k i m  w Rynku Głównym, na pierwszem piętrze, odbywać się będzie bez­
przykładna tania sprzedaż P łó tn a , Szirtingu, B ielizny s to ło ­
w ej, Chustek do nosa, R ęczn ików , Serw et, gotow ych K oszul 
m ęzkich i dam skich, « a c i ,  M ajtek, K ołn ierzyk ów , M ankie- 
tek , Spodnie, Pończoch, Skarpetek, Głorsetów, P ła szczy  do

czesan ia  i t. p. wszelkich towarów

z  u p a d ło śc i
Braci P. masy konkursowej, w skutek postanowienia Wydziału wierzycieli, aby towary prędko
spieniężyć, takowe będą o 45% niżej sądow nie oszacow anych cen wy-

sprzedane.
Sprzedał trwa w Krakowie tylko 8 dni, a trudno, aby kiedykolwiek mogła nadarzyć się sposo­
bność nabycia po tak bajecznych cenach prawdziwego bez skazy dobrego towaru, za co podpisani 

którym Wydział wierzycieli sprzedaż powierzył, dają wszelkie zaręczenie.
Polecenia zamiej- c* ł  ,  i  • ww •• i ł  •Schos

Fabrykanci Płótna i Bielizny w Wiedniu, Graben 30,
„zur Goldenen Krone.“

scowe upraszamy adreso­
wać do na s z e j  f i r m y  
w W i e d n i u :

Wyciąg protokołu mających się sprzedać towarów, koszul, gaci. (gorsetów, płótna łt.d., 
sprzedających się także częściowo po tych samych nizkich cenach.

1 szt. 30  ło k c i w. cienkiego  P łó tn a  b ia łe j p rz ę d z y  N K a c ie  francuskiego lub niemieckiego kroju, z płótna de-
złr 8‘50 do 12.
P łó tn a  dom ow ego n a tu ra ln eg o  
złr. 8, 9 do 10.
%  szerokości c ienkiego  P łó tn a  
C reas z łr. 10, 11, 12 do 15.

Mchirtiną i Dymka w bardzo dobrym  g a tunku , za łokieć 
 25 28, 30 do  35 cent.________________________ _
Białe i kolorowe Chustki do nosa, pół tuzina  

po złr. 1-20, 1-50. 1-75, 2 , 2 50, 3 do 5 złr. 
francuskie t li ustki batystowe, b i a ł e  z gustow ne- 

mi brzegam i, e le g an c k ied la  dam  i m ężczyzn, pół tu-
 zina złr. 1 50, 2. 2 ,3Q, 3, 4 do  5 złr.
Męczoiki lub Serwety adam aszkow e i lniane, tu ­

zin z łr 4 50. 5, 6 . 7. 8 . 10 do 12 złr.
Obrusy i Serwety płócienne do k a » y  na 6 lub 

18 osób. sz tu k a  po złr. 1*76, 2. 2-50, 3 do 4 złr. 
Bardzo cienkie Weby ru in b u rsk ie , holenderskie i 

belg ijsk ie. P łó tna ręcznego  przędziw a, 5/, szerokości 
kom pletne, 60 łokci wied. ca  bieliznę m ęzką i dam ­
sk a , lub c ienka pościel szczególniej odpow iednie po 
złr. 18, 20. 24. 28. 32, 35. 40. 60, «0. najcieńsze 76.

Prześcieradła płócienne bez szwu, z 4 razy  krę- 
conej nici, pół tuzina  złr. 18, 20. -3. 85 ° °  z ' r

■koszule męzkle z praw dziw ego płótna, di skonanego 
k ro ju , od  najzw yczajn iejszego do najw ytw orm ejsze- 

ku , (każdej w ielkości) po z łr l ’S0, 2, 2-50,go ga tu n k u ,
3, 3 50. 4, 5, 6. 8 złr. najcieńsze.

mowego złr. 1 20, z cienkiego rumburskiego płótna
 z ł r  1-75, 2, 2 -25 do złr. 2 50_______________________
Kołnierzyki męskie w 24 różnycb  kro jach  (bardzo 

cienkie, poczwórne, tuzin  w raz z pudełk iem  złr. 2 60, 
3 do 3-50. Bankiety bardzo  cienkie  tuzin z łr. 5, 
5-60 do fi złr.
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K o s z u le  damskie od najzw yczajn iejszych do najc ień­
szych g a tunków , z w kładkam i i praw dziw em i k o ­
ronkam i V alencienne (6 0  g a tu n k ó w  w zapasie), po 
cenie złr. 1-7S, 2, 2-50, 3. K oszule fan tazy jne po  zł. 
3 60, 4. 6, 6. 7, 8 do 10 złr. najcieńsze.

Majtki damskie z angielsk iego .Szirtingu lub p łó tna , 
na jlepszego  k ro ju  z zak ładkam i (każdej w ielkości) 
po złr. l tO ,  P8", obszyw ane haftów , paskam i złr. 2, 
2 2s. bardzo  cienkie z haftam i złr. 2 s0 , 2-75, 3.__

Kaftany damskie najlepszego kroju, z najcieńszego 
szirtingu  lub perkalu  złr. l t O ,  z zak ładkam i z łr. 2, 
z haftow anem i paskam i złr. 2 75, 8, b a rd zo  cienkie  
haftow ane z w kładkam i koronkow em i najnow sze 
z łr. 3 75. 4-50, 5, 6 do 8.

Płaszcze do czesania Pegnoirs), na jnow szego fran­
cusk iego  kro ju  po złr. 2 75, 3 25, ozdobne, z obwód- 

 kam i, paskam i, w kładkam i złr. 4-25, 6 5-50, g do  8 złr.
Mocne koszule dam skie, z ć ług iem i rękaw am i, z k o ł ­

n ierzam i i m ankietkam i sz tuka  po złr. 2-75, 3, 8 -50 , 
 4. bardzo  cienkie haftow ane złr. 5 do  6.__________
Spódnice, zw ykłe  i e leganckie  najnow sze ga tu n k i, do 

ubran ia  i z ogonam i po złr. 2 50, 3, 3 50, 4, 6, bar 
dzo  c ienk ie  haftow ane po z łr. 6, 7, 8, 9, 10 do 12.

Chustki do nosa linobatystow e z haftam i ręcznym i, 
bardzo  cienkie eleganckie, za  sz tukę  cent. 50, 70, 80, 
90 do  1 z łr. 50 c.

Koszule męzkie z n a jc ie ń .  aD g. Scbirtingu, po złr. 2-26 
2-50, 2-75, 3, z bardzo cien. gorsem  i m ankietam i płóc.
najnow sze i najw ytw orn. po złr. 3 ’75, 4 do  5 z łr . . --------

W ie lk a  p a rty a  garniturów itsUwych n a  6, 12, 18 , 24 osób, ta k ie  kapy na łóika, serwetki deserswe ltd. 
śp rz e d a ją  się o 5 0 #  n iżej ceny fab ry czn ej. S p rz ed a ż  trw a k ilk a  dni i zn a jd u je  się je d y n ie  ty lk o  w  H o ­
te lu  D rezdeńskim  n a  I piętrze. S c h o s t a l  i  M U r tle in

(681.4 1 z W iednia fabrykanci p łó tn a  i b ie lizny .
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8 CZAS z Środy 28 Kwietnia 1870

+
W Czwartek 28 Kwietnia r. b. o go­

dzinie' 10 z rana
Zgromadzenie XX. Franciszkanów 

w K r a k o w i e ,
odprawi za duszę ś. p.

MARYI z Hr. WIELOPOLSKICH

księżny Jabłonowskiej,
jako Dobrodziejki spalonego kościoła 

ż a ł o b n e  N a b o ż e ń s t w o ,  
na które dostojną Familię i pobożną 

Publiczność zaprasza. (6<!6)

Dostać można w ogrodzie 
w Gnmniskach:

S & a m e llj  W p ię k n y c h  g a łą z k a c h .
W i n  w c z e s n y c h  25 do 35 i 45 c. 
l i ó ż  w y s o k i c h  od 45 do 75 c. 
Wszystkich N a s i o n  jarzyn i kwiatów, 

jak  były umieszczone w Nrze 67 
„CzaSU.“ (580-4- 5)

flornrlnilr tMMtJ‘,Ble 1 w?-U g r U U U lK  kształcony we wszystkich ga­
łęziach sztuki ogrodniczej, pragnie ćzaję 
stosowne miejsce. Staraniem jego urzą­
dzony ogród, będzie właścicielowi, prócz 

przyjemności, z n a c z n e  d o c h o d y  
przynosił. (686.2-3) 

Adres L .  IV. poste restante Kraków.

Bank Galicyjski dla Handln i Przemysłu
w  K R A K O W I  E ,

z upoważnienia koncesyonaryuszów, przyjmuje subskrypcyę w Biórze w swojem 
w Domach komisowych Banku: w T d l ’H O W iC , R zC S Z O W iC * J m * O S la -

wiu. Stanisławowie i Wadowicach, na

Pożyczkę premiową Rządu Węgierskiego
składającą ś*ię

z 300.000 losów po 100 złr. wal. anslr.,

o : nia 23 Kwietnia 1870, w Przecho­
dzie do gmachu sądowego, w po­

dwórcu S. Piotra, z g u b io n o  l***- 
g i la r e s ik ,  w którym znajdowały się uwolnie­
nie drukowane| z Komisyi rządowej wojny w War­
szawy 1831, dla Ignacego Fleszyóskiego, pod­
porucznika Igo pułku ułanów, i dowód posiada­
nie krzyża złotego „Virtuti luilitari.u — Ktoby 
takowe znalazł, uprasza o zwrot tych dowodów 
pod L. 482, ulica Stradom, a otrzyma prócz wdzię­
czności wynagrodzenie. (696)

Xl&k w , ,  r y d z l a ł  p o ż y c z k o w y
wR' Towarzystwa Wzajemnej Po­

mocy Uczniów Uniwersytetu Jagiellońskie­
go, wzywa wszystkich byłych uczniów U- 
niwersytetu Jagiellońskiego, którzy z Kasy 
Towarzystwa pożyczkę zaciągnęli, by kwo­
ty dłużne do d n i a  8  M a j a  r . b .  To­
warzystwu zwrócili; po bezskutecznym bo­
giem upływie tego terminu, Wydział za- 
wezwie ich publicznie imiennie. (724-3) 

Kraków 22 Kwietnia.

» ominium Z a g ó r z a n y  
pod Gdowem ma na sprzedaż 
kilkaset korey z i e m n i a k ó w  c y -

b u i a k ó w ,  jak wiadomo, gatunku 
najplenniejszego, najwydatniejszego w 
krochmal i najrzadziej chorobom podle­

gającego, po 2  z ł r ,  k o r z e c .
Tamże jest do sprzedania około lO O  

owiec do chowu i  jagniąt poprawnych krzy­
żowaniem z South’downami; jakoteż dwa piękne 

młode t r y k i  czystej rasy South’down.
... (683,2-3)
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Odznaczone w  Paryżu 1 8 6 7 .

Panu Fr. Schulz w Toruniu.
Schrotthans, Okrąg rządowy Poznań, 

2go Kwietnia 1869.
Syrop piersiowy G. A. W. Maye­

ra, zdaje się osiągać pomyślne re­
zultaty. Odnośnie do mego powtór­
nego pisma, proszę Pana o przysła­
nie mi odwrotną pocztą 5 flaszek 
białego Syropn. Należytcść itd.

Z poważaniem uniżony sługa 
I. v. Lukowsky, Nauczyciel.

Prawdziwy Syrop piersiowy 
jest zawsze do nabycia w K r a k o ­
w i e  w aptece p. W i k t o r a  i t e -  
f l y k a  — i u p. Piotra Krokiewi- 
cza na Stradomiu — w Bochni u p. 
Wojciecha Pachuckiego — w Tarno­
wie u p. W. T. A. Wielogórskiego — 
w Przemyślu u p. Edwarda Machal- 
skiegn — w Brzeżanach u p. P. Fa- 
denhecht.
Proszę uważać na pieczątkę i etykietę

@0^Zapewnione od fałszowania i naśla­
downictwa znakiem ochronnym wedle c. 
k. patentu z dnia 7. Grudnia 1858, do L. 
130/645.

Rekomendacja.
P . Ludw ik P roczkow ski, obyw atel 

miejski R zeszow a, majster b lacharski,

które w przeciągu lat 50 z procentem 4°|0 aż do daty wylosowania amortyzowa-1 * U S /p S
ne będą. Wszystkich losowań będzie 128. W  P 'erw sj^siedm iuJatach 
każdorocznie 4 losowania. Główne wygrane wynoszą: 250.000, 400,000, lou.uuu, pod w zględem  doboru m ateryału, ja

złr. w a. i t.d. Wygrane wolne są od podatku. Każdy los podzielony jest na dwie niejszem  komitetu kościelnego zado-

połowy, każda na złr. 50 w. a.
— m pomienionem u p. Proczkow skiem u u-Warunkl S U W S K T y i l C y l j  d zielić p ow yższe najlepiej zasłużone

św iadectwo, sądząc przytem, że tą
i  Subskrypcya przyjmuje się a ż  do dnia 2 8  Kwietnia r. b. do godziny oej wieczór. rekom endacją interesow anym  także
2. Cena subskrypcyjna ca łego  losu wynosi /Ar. 9 4  w. a. . , ,  , w podoboyoh p n o d .i4 b io n tw .0h oto-

3. llezultat subskrypcji ogłoszony będzie przez pisma publiczne. Zastrzega się stosunkowa redukeya, jeżeli subskiypcya Jja ą przysugę sy ę so'fjcx 
przewyższy ilość wypuścić się mających losów.
4  Tylko na ca łe  losy podpisy przyjmowane będą. # # ,

5. Każdy podpisujący złożyć winien kaucyę bądź w  gotow iznie, bądź w papierach publicznych odpowiedniej wartości,
kurs g iełdow y mających, w. a. złr . 10  na każdy los.

6. W płata na każdy podpisany los uiszczoną być winna w  następujących ratach:
od d. 1 0  do 15  Maja r.b. w.a. złr. 25 . | (i9) c67)
5  „ 10 Lipca „ „ „ 2 5 ,
5  „ 1 0  Listopada „ „ „ 25 ,

5 „ 1 0  Stycznia 1 8 7 1  r. „ 19.
Razem w

U w i a d o m i e n i e
dla

s p r z e d a j ą c y c h  M a s z y n y  
do" [ s z y c i a .

Na naszych według własnego systemu 
wykonnanych i coraz więcej rozpo­

wszechniających się 
p o d w ó j n i e  s t ą b n n j ą c y c l i  

M a s z y n a c h  d o  s z y c i a ,  
w 3ch wielkościach, mogą odsprze­

dający korzystne oferty robić. 
Fabryka Maszyn do szycia 

L a n g e  e t  B A n d n e r  w Berlinie, 
Lindenstrasse 114. (746)

IWIULGIE
gułek anti-newralgijnych Dra CRONIER Skład 
w Paryżu w aptece p. Levasseur, rue dela Mon- 
naie, 19 - -  w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
kiego przy ulicy Floryańskiej — w Brodach u 
p. M. Kullaka. (294-11-64)

W największym

SKKŁADZIE OBIORÓW
E. Sameta

w W iedniu, Stadt Stefansplatz, 
Ecke der Goldschmidgasse Nro I. 
Isze piętro, są z najwyborniej­
szych materyj najwytworniejsze 
ubiory męzkie na tę porę po zna­
cznie niskich cenach w zapasie: 
Wierzchni surdut od 8 do 30 złr. 
Ubrania prawdziwe 
Cheridowe . . od 20 do 45 złr. 
Ubrania wiosenne „ 12 „ 30 „ 
Ubrania salonowe „ 22 „ 49 „ 
Fraki i surduty n 14 „ 28 „ 
Surduty domowe 
i kancelaryjne „__4 „ 10 „

LIBERIE
w wielkim wyborze. 

Niem niej poleca swój Zakład wypo­
życzania ubiorów. (49-.4)

X . J .  S o b c z y ń s k i
Pleban i stały członek komitetu.
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_  __... a. złr. 9 4
Złożona kaucya w gotowych pieniądzach przy uiszczeniu le j  raty na poczet tej raty liczoną będzie; kaucya w pa­

pierach publicznych złożona, przy uiszczeniu tej raty zwróconą zostanie. — Każdemu wpłacającemu pierwszą ratę, w y­
dany zostanie kwit tymczasowy na okaziciela wystawiony.
Po uiszczonej drugiej wpłacie posiadającym kwity tymczasowe, każdy na 5 0  sztuk losjiw, wydane zostaną numera lo- 
sów i seryi, z któremi będą już mieli udział w  dwóch pierwszych losowaniach na dniu 15 Sierpnia i 15 Listopada r. b. 
p r z y p a d a j ą c y c h .  K w i to m  ty m c z a s o w y m ,  k t ó r e  w y d a n e  z o s t a ł y  n a  m n i e j s z ą  i lo ś ć  l o s ó w ,  j a k  s z t u k  o O ,  N u m e r a  n i e  z o ­
staną wydane, i takie kwity tymczasowe nie mają udziału w dwóch pierwszych losowaniach.

Sikawki ogniowe Założone 1823.
Ogrw T ê P0IV ™ T  \  Z aręczenie. py,W eże,W ia-X  W m .  X  Ilustrowane 
dra, Ubiory X  cenniki be*
dla s t r a ż y / '  J f c n t t U S t  \  płatnie
T /  w W ied n ia , poczt

Leopoldstadt, Miesbachgasse 15 
gegeniiber dem Augarten.

R ól 7 p h n \A / w ? i e lk i e g 0  rodzaiu-cl}p-D U I  Ł y U U W cjs ) |j j  zęby były dziu­
rawe nadpsute ustępuje natychmiast

s t a n ą  w y u a i i e ,  i  la tv ic  h y y h j  i_yu* wy<»o«s" ^  m n ji j  . . . . . . . . . . . .  . .  . . . . . . . . . .  . . — v —  -----   ̂ .za  użyciem  sław nego llldyjskisgo extm k-
Kwity tymczasowe mogą być każdego czasu całkowicie wpłacone; za wniesioną przed czasem wpłatę otrzymuje wno- tu, który swoim  n ieom ylnym  skutkiem

J  ° . V L r / e w v i s z a  wsszący w stosunku roku. . .
L osy wydawane będą, poczynając od 15  Lipca r. b , a to wzamian za kwity tymczasowe całkowicie wpłacone. 
Podpisujący, który nie uiści aż do d. 15  Maja r. b. pierwszej wpłaty złr. 2 5  wynoszącej, utraca złożoną kaucyę. 

Uchybiający terminów dalszych wpłat opłacać będą 6 #  jako prowizyę zwłoki. .
Kwity tymczasowe, na które wszystkie w płaty aż po koniec Stycznia 1 8 7 1  r. uiszczone nie zostały, tracą w szel­

kie sw e prawa; odpowiednie im losy będą na bursie sprzedane. Od ceny sprzedaży potrącone zostaną zaJ^ ^ H ce 
jeszcze na tych kwitach wpłaty i procenta zw łoki, a pozostała reszta zachowaną będzie aż do Ig o  Lipca 18 71  i. 
do dyspozycyi w łaściciela takiego kwitu tymczasowego. Po upływ ie tego dnia i ta pozostała reszta w łaścicielow i
przepada. < . . . .  , -

l i .  Pierwsza wpłata wniesioną być winna w tem miejscu, gdzie subskrypcya uczynioną został?, późniejsze mogą nyc
także wniesione:W Wiedniu: W  ogólnym Austr. Kredycie Ziemskim,

w Towarzystwie Eskonty, 
v w Domu S. M. Rothschilda,

W  Peszcie: W  Węgierskim Kredycie Ziemskim,
W  Frankfurcie: W  Domu M. A. Botschilda i Syna.

Kraków dnia 24 Kwietnia 1870 r. ____
(732)

■K u r c z e  e p i l e p t y c z n e  (w ie lk i chorobę),
kuruje l i s t o w n ie  lekarz s p e c y n ln le  dla chorób epileptycznych t i r .  O . Mi.il- 
l is c h  w Berlinie, Louisenstrasse 45. Już przeszło 8tu wyleczonych. (323-26-8)

Obligacye premiowe miasta Bukaresztu
każda obligacya

p o  8 0  f r a n k ó w  =  5 '/, t a la r a .
W szystkie obligacye spłacone będę za pomocą 100 ciągnień 

otrzyma wygranę.
W śród najbliższych 5 lat będę co rok w dniu

2Stycznia, 1 Marca, 1 Maja, 1 Lipca, 1 Września, 1 Listopada

ANTONI SULIKOWSKI
ZEG A R M IST R Z©

następujęce wygraue wyciągnięte:
2 wygrane po franków 100,000, franków

95,000, „
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367,080.

(680-5-6)
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Franków 1,085,080.

W następnych latach rocznie w czterech cięgnieniach będzie odpłaconych

37,400 Obligacyj w kwocie 1 milion 84,880 franków.
Żadna inna pożyczka nie będzie w tak krótkim czasie z tak wielką liczbę 

wygran spłacona, a przez to, że każda obligacya najmniój znowu 20 frank, powraca: 
dlatego są one najodpowiedniejsze do lokowania małych kapitalików.

Ciągnienie odbywa się w urzędowy sposób w Gotha.
W ypłata wygran uskutecznia się we wszystkich większych miastach Niemiec 

a definitywne Obligacye sę do nabycia u
wszystkich wekslarzy w krajn i za granicą,

w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej, w dom u W g0 W olfa 82/333-
Ma zaszczyt oznajmić Szanownej Publiczności, iż obecnie otrzymał zna­
czny zapas różnego wyboru Zegarków  © enew skleh  fabryki 
P atka — tak m ęzkich jak  dam skich, z  m iniaturam i sła­
wnych mężów polskioh — widokami i innemi ozdobami.— Każden zao­

patrzony dewizę i świadectwem Patka.
Posiada wielki wybór Zegarków k ieszonk ow ych  z innych naj­
sławniejszych f  .bryk w najświeższym guście — oraz Zegarów w a­

had łow ych  i Budalków.
B ^ 'W s z e lk ie  obst lunki i reparacye jak  najrzetelniej, najspieszniej, 

d k  z norerzeniem gatunku i dobroci wykonywa.

przewyższa wszelkie tym  podobne środ­
ki i dlatego też przez sławnych lekarzy 

bywa polecanym. (418-7-9) 
Jedynie prawdziwego nabyć moż' a we  

flakonach po 3 0  i 6 0  kr. 
u K lem en sa  I tosen thala  

w K r a k o w i e  R y n e k  Ner  19 .

„Błogosławieństwo Boskie u Kohna!!“ 
Kantor wymiany

gie łdow y i loteryjny.
K antor wymiany.

N abyw anie i sprzedaż wszelkich ga 
tunków p a p i e r ó ^ w  państw owych i 
przem yłow ych, m onet złotych  i sre­
brnych, zalecenia lokacyi kapitałów , 

wym iana kuponów , inform acye.

Kantor loteryjny.
Losy i Promesy na wszystkie ciągnienia, 
20-częściowe kwoty udziałowe na losy pań­
stwowe z r. 1861 po 8 złr., na Losy kre­
dytowe po 10 złr. Przez kupno takiego 
kwitu udziałowego, gra właściciel tegoż za­
raz na 20tą część losu dokładnie wymie­
nionego na kursie udziałowym, a u nas zło­
żonego, a los ten jest w dwudziestej czę­
ści jego właśnością. Te kwity udziałowe 
zawsze odkupujemy po dziennym kursie. 

Losy na raty, Promesy na Losy 
z r. 1864 po 3 złr. (327-19-20

Interesa giełdowe
za złożeniem do depozytu 500 złr. na ka­
żde kupno giełdowe t. j . 5.000 złot. reńs., 
będzie przez nas szybko i rzetelnie, wprost 
bez pośrednictwa sensalów wypelnionem. 
Prolongacye jak najtańsze. Osiągnięty zysk 
wypłaconym będzie natychmiast bez potrą­
cenia. Czas trwania spekulacyi według u 
podobania. Programy bezpłatnie. Wyjaśnie­
nia na zapytania ustne i pisemne 
J ó x e f  Biohn S  Co. W ekslarz, 

W ie d e ń , S tad t, S c lio ttengasse  6.

Pożyczka premiowa m. Medyolanu z r. 1866,
podzielona na 7 5 0 .0 0 0  © bligacyj po lO franków , poręczona  
przez m szystk le p o sia d ło śc i ziem skie* bezpośrednie I po- 

średnie podatk i Miasta M edyolanu.
Spłata tejże odbywa się w przeciągu 55 lat, a mianowicie do r. 1881, zawsze

16 Czerwca,,6g0 Grudn,a W * r'a’ .
franków 100.000, 50.000, 30 .000 ,10 .000 ,1 .000 , 500 i t. 4.

Każda Obligacya spłaconą będzie n a j m n i e j  lOma frankami.

Obligacye te, szczególnie odpowiednie na podarunki, na małe oszczędności, 
są u wszystkich Wekslarzy w kraju i za granicą, a szczególniej 

W  F r a n k f u r c i e  n -  W1- do nabycia po cenie: 
lO  frank. = »  tal. * 0  sgr, =  4  z łr . 4 0  c. =  4  ł ł r .  w. a. w srebrze

Szczurów i Myszy
osiągnie się najprędzej za pomocą 
■Trucizny na szczury w kształ
cte świecy, odznaczonej przywilejem 
przez J. C. K.M. Cesarza Franciszka 
Józefę I . — Cena sztuki 5 0  cent.

Takowej niefałszowanej dostać mo­
żna: w K r a k o w i e  u p. fff. J a ­
w orn ickiego ,  we Lwowie u pp. 
Konstantego Iskierskiego, Adolfa Ber- 
linera, Zygmunta Rukera i P. Miko- 
lasza; w Przemyślu u p. Kozłowskie­
go-, w Stanisławowie u p. Stecher v. 
Sebenitz; w Tarnowie pp. T. A. Wie- 
logórski i H. Koy. (136-10

Wydawca: Stanisław hr. Tarnowski. Czcionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmayera. Rządzca Drukarni: Józef Łakociński.


